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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A

P. Minister handlu zamianował star- 
} ego zarządcę pocztowego, Józefa P ię t a -  

a, dyrektorem kasy pocztowej we Lwowie.

C. k. Dyrekcja poczt i telegrafów prze­
ro sła  kontrolora pocztowego, Franciszka 
'fS ten a , z Brodów do Kołomyi.

Obwieszczenie.

Ponieważ jeden z lekarzy wybrany 
, ;-°fckiemj drugi zaś zastępcą człoryka do 

lekarskiej" wschodnio-galicyjskiej z o- 
Rawa, Sokal, Żółkiew, Kamionka, Gró- 

na podstawie §. 8 ustawy o Izbach łe­
b s k ic h  wyboru nie przyjęli, trzeci zaś le­
karz wybrany członkiem, a zarazem zastęp- 
^  s ło n k a  z okręgu Lwów powiat, Bobrka, 

ydaczfcy- Przemyślany, Rohatyn, przyjął 
j ybór członka, przeto na mocy §. 7 powo- 
* ReJ ustawy i z odwołaniem się n a . tu tej- 
1 e rozporządzenia z dnia 8 czerwca 1893 

45.257 (Dz. u. kr. 1, BI) oraz z 8 aptr- 
190?. l. 62.290 rozpisuje się Da diren 

Izb ™da b. r. uzupełniające wybc*7" do 
: ?y lekarskiej wschodnio-galicyjskiej, a t o : 
jednego członka i jednego zastępcy członka 

okrugu: Rawa, Sokal, Żółkiew-, Kamionka, 
'J“odek i jednego zastępcy członka z okręgu 
Lwów powiat, Bóbrka, Żydaczów. Przemy­
cany, Rohatyn.

Wybory odbędą, się za pomocą kart 
gosowania, które otrzyma każdy do wyboru 

prawmony od właściwego c. k. starostwa, 
kł a wyborca winien na kartce do-
w d?*e wymienió nazwisko osoby, mającej 

ec"<ig jeg0 życzenia zostać członkiem Izby, 
i j^ ^ d n ie  zastępcą i tę kartkę podpisać, gdyż 
* 2 e,j ^ d a n y  głos będzie uznany za nie-

je, Tak w ypełnioną kartkę głosowania na- 
y ^  kopercie zamkniętej /opatrzonej n a p i­

sem „kartka głosowania d r........................do
Izby lekarskiej" najpóźniej w dniu 6 l i ­
stopada b. r. oddać osobiście w starostwie 
powiatu swego zamieszkania, albo pocztą 
ją  przesłać, a w takim razie należy kartkę 
zakopertowaną jak wyżej onisano, włożyć w 
drugą kopertę, opatrzoną adresem właściwe­
go starostwa.

Prawo wybierania i wybieralności ma 
każdy lekarz uprawniony do wykonywania 
praktyki lekarskiej, jeżeli nie zrzekł się wy­
raźnie tego prawa i nie zostaje w czynnej 
służbie wojskowej lub przy rządowych wła­
dzach politycznych.

Wykluczeni od prawa wybierania i o- 
bieralnośei są ci dekarze, którzy według o- 
bowiązujących ustaw są wykluczeni od p ra­
wa wybierania i obieralności w gminie, ja- 
koteż eńPktórym Izba lekarska odjęła prawo 
czynnego i biernego wyboru, lub przeciw 
którym jest w toku dochodzenie w Radzie 
honorowej (§. 6 ustawy).

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 
października b. r. do 1. 127.221 o wetery- 
narno-polieyjnych zarządzeniach pod wzglę 
dem przywozu zwierząt racicowych z Węgier 
do królestw- i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie pańftwa jjt zamieszczone jest w „Dzien­
niku urżgilc.wyni" dzisiejszego numeru Ga­
zety Lwowskiej.

C Z Ę ŚĆ  M E U S Z Ę B O l i

Lwów, 23 października.

Wielce charakterystyczną cechą obecne­
go ruchu antipolskiego w Prusach jest to, że 
w nim poczynają odgrywać coraz wybitniej­
szą rolę profesorowie uniwersyteccy. Wkrót- 
kich odstępach czasu pojawiają się to arty­
kuły dziennikarskie, to broszury, to jakieś 
pisma ulotne z pod pióra siewców wyższej

wiedzy, a wszystkie te publisraeye przesiąknię­
te głęboko niechęcią do ludności polskiej i 
mają na celu wykazać, że nie tylko należy 
utrzymać nadal dotychczasową pobtykejkzą- 
dową, lecz ją rozszerzać i pogłębiać. Świeżo 
ogłoszona broszura profesora Schmidta w Ber­
linie p. t. „Nasze stanowisko w obec polskiej 
sprawy", idzie może dalej, niż wszystkie inne 
tego rodzaju elukubraeye pod względem nie­
nawiści do Polaków i katolicyzmu, autor bo­
wiem staje tutaj nie tylko aa ^stanowisku 
bakatystycznęm, lecz jeszcze bardziej prote- 
stanckiem i w walce z polonizmem wysuwa 
na czoło sztandar protestancki.

Autor usiłując wykazać na w st|pie, że 
tajnemi organizacjami młodzieży, które, zda­
niem jego wykryto ostatnimi czasy, kieruje 
jakiś związek zagraniczny i wypowiadając 
równocześnie uznanie i podziękę kanclerzowi 
hr. Buelowowi za męską i patriotyczną po­
stawę zajętą w kwestyi polskiej, stawia py­
tanie jakie stanowisko powinien zająć w obec 
tej kwestyi „związek ewangelicki". Odpowia­
dając na to oświadcza, że -ębowiązkiern zwią­
zku jest mieć ciągle w pamięci, że kwestya 
polska, nie jest wyłącznie polityczną kwe- 
styą partyjną, lecz w pierwszym rzędzie na­
rodową i ż tego tytułu powinien on rozwijać 
jak nsjenergiczniejszą działalność w kierun­
ku krzewienia protestantyzmu, albowiem w 
miarę jak rozszerzać się będą „czyste zasady 
ewangelii" słabnąć będzie polonizm.

Pomimo kilku powstań — pisze. p. 
Schmidt w dalszym ciągu — które jasno do­
wodzą, że Polacy nie porzucili nadziei cwH??? 
dowania dawniejszego Królestwa Polskiego, 
zdawało się przez pewien czas, jakoby błogi 
wpływ kultury niemieckiej był dosyć silny 
do powolnego wchłonięcia polskiego społe­
czeństwa w niemieckie. W ostatnich dzie­
siątkach lat okazało się to jednak złudnem.

I teraz wylicza te czynniki, które^ Po­
laków wzmacniają liczebnie i raaterzalme, a 
w;ęc, że liczba Polaków statystycznie przy­
biera, że posiadłość ziemska w ręku Pola. 
ków wzmogła się w ostatnim czasie nad­
zwyczaj, że wzmógł się u nich zmysł za- 
robkowośt-i i że na tern polu poczynają 
współzawodniczyć z Niemcami, że mają roz­
liczne, częściowo wspaniałe przemysłowe in ­
stytucje i sto warzy szenia, pomiędzy innemi

Jednorazowe inse ja tJ obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, syłeszesia zaś tabelaryczne I liczbswe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowski jgo 
we Lwowie Fasaź Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi' 
kd Plobna ul Karola Luowika I. 9; we Francji w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenna

Towarzystwo naukowe 'mienia Marcinkow­
skiego, kcóre prąduje wprost kulosalnemi su­
mami, ludność, polska poczyna mniej pić, 
w skutek czego rozbudź s’§ w nM zmysł 
do porządku i oszczędności i t. d. Wszystkie 
te usiłowania moźnaby — zdaniem autora— 
popiejać, gdyby nie to, że są one środ­
kiem do przeprowadzenia narodowych celów.

Szczególniejszą nienawiścią pała autor 
do polskiego duchowieństwa wyrażając się o 
iBem w sposób jak najbrutalmejszy i do­
magając się od rządu najdalej idących prze­
ciw niarąśu represaliów.

W zespoleniu sję polonizmu z „ultra- 
montanismesn“'/upatruje on największe nie 
bezpieczeństwo dla sprawy niemie skiej na 
kiesach, wschodnich, upatruje zniechęcenie, 
jakie ogarnęło pionierów stojących dotąd 
twardo przy sztandarze niemieckim. Temu 
zespoleniu dwóch tych żywiołów zawdzięcza 
według autora „wielkopolska agitacya" na 
Górnym Ssląsku i w Warmii, tak znaczne 
zdobycze. Dzięki wzajemnej pomocy, jaką agi- 
tarzy polscy znaleźli w Warmii i na Gór­
nym Sziąsku w poiskiem duchowieństwie, 
ludność, która była już na drodze ziania się z 
niemieeTsfbśeią poczęła się odradzać.

Jeszcze większe niebezpieczeństwo gro­
zi, zdaniem autora, środkowym i zachodnim 
Prusom w skutek wzmagającego się ciągle 
napływu robotnika polskiego, którego liczba 
doshodti już do pól miliona. Berlin stal się 
ze swymi 70 tysiącami Polaków trzeciem naj- 
większem mias)em poiskiem, Polacy bowiem 
aa obczyźnie ani myślą tonąć w kulturze 
niemieeKiej, owszem, odosafcniają się w pol­
skich związkach i domagają się nawet pol­
skich nabożeństw. Jeżeli temu napływowi 
nie położy się tamy, wówczas straci na tern 
me tylko sprawa narodowa niemiecka, ale i 
religia protestancka, bo Polacy, żeniąc się 
z Niemkami i na odwrót i będąc zatwar­
działymi katolikami, domagają się od dru­
giej Strony przejścia na katolicyzm i wycho­
wywania młodzieży w wierze katolickiej.

„Wobec tego groźnego niebezpieczeń­
stwa — pisze p. Schmidt — winniśmy z 
całą siłą podjąć narzuconą nam przez Pola­
ków walkę w imię niemieckiej mowy, nie­
mieckiej kultury"." Autor wyrażając uznanie 
i radość z powoda powstania bractwa haka­
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jliLIZY ORZESZKOWEJ.

((Jiąg L . W

Rai ,®zkoda jednak, że nie zobaczy ona jej 
z meblami Louis X V I  i zegarem 

P*ł'e/ Ala zresztą i owszem. Przyjmie ja 
bij! do ubierania się, jak fryzyera i 
Sję Ziarkę.... Co za głupstwo, że zawstydziła 
Zw eg° jadalnego pokoju, który zresztą za- 
V aC2Za!  sprzątają 
ka -

Zaj sprzątają dopiero około wieczora. 
<a , za to, stoi w swych drogich koron- 
iłyo ’ ^lln!na i wyprostowana, u gorsu i uszu

. j S  Z (i-bL eząe brylantami.
również jak

Roziskrzone oczy jej 
brylanty, alabastrem 

kaą T.lą nagości., a dolna warga, nieco odęta, 
w a.)e głowie, w tył odgiętej, wyraz wzgar ili- 
RL 1 Uchwały. W ygląda wogóle tak, jakby 
ihlcb026?1® niezmiernie pyszniła i zarazem, 

k S'.̂  Przed czemś uzbrajała. Od zsunię- 
r^ ri, mających pozór dwóch płomyków, 

d0 a zmarszczka występuje na białe czoło, 
któr owy okryte ognistym puchem włosów, 
°Pade ■Wy80k0 s'§ na r nizko
ż0li na głęboko pod pajęczą koronką obna- 
i ty Plocy. Tak stoi w pełnej chwale swej 
^hrc swym przepychu, na perskim ko- 

u> między otomaną, pełną poduszek, i

kilku fantazyjnymi fotelikami, na tle meta­
licznych i kryształowych błysków, w zapachu 
perfum.

Garderobiana uchyliła zasłaniającą drzwi 
portyerę i pod ciężkimi zwojami pluszu uka­
zała się kobieta niewysoka, z kibicią w ątłą
i naprzód nieco podaną, w czarnej węjfiianej 
sukni, w c.zarrym kapeluszu, który niezupeł­
nie zakrywał włosy, mające barwę i połysk 
stali. Z wahającym się uśmiechem na w ar­
gach kształtnych, lecz przywiędłych, szybko 
postąpiła ku pani tego pokoju, która, w wy­
prostowanej i wyniosłej postawie swej, jakby 
zastygła, a w oczach miała niezmierne zdzi­
wienie. Jakto? To ona? Niegdyś piękna To­
sia Mirecka, a teraz ta poważna, wielka pani, 
ta dumna kobieta, na którą oczekiwała? Ani 
poważna, ani wielka, ani dumna. Postać skro­
mna i zmieszana; coś, pomiędzy guwernantką 
a wdową po zbankrutowanym obywatelu wiej­
skim. Jakże postarzała! To coś nadzwyczaj­
nego ! Okropność!

Stały naprzeciw siebie, nie mogąc zdo­
być się na słowa i tylko odęta warga Elwiry 
Rozy wróciła do dawnej swej linii, a na bla- 
dawe i przywiędłe policzki Liwskiej wybił 
się słaby rumieniec. Oczy miała duże, bardzo 
szafirowe, łagodne, ale żywe i bystre. Mimo­
wolne może, lecz bystre spojrzenie rzuciła 
dokoła pokoju, zmieszała się więcej jeszcze 
i głębiej się zarumieniła'), ale czyniąc nad 
sobą wysilenie, podniosła wzrok na stojącą 
przed nią, wyniosłą w postawie, przepyszną 
w kształtach, a — dziwną w stroju kobietę 
i zeicha rzekła:

— Pani mnie nie poznaje ?
Głośno i swobodnie zaśmiała się Elwira

Roza.

— Naturalnie! cóż to dziwnego? Ni- 
gdyhym nie poznała pani, taka pan> zmie­
niona. To coś nadzwyczajnego jak pani się 
zmieniła.... Ale proszę, niech pani usiądzie!

Gestem królowej, dającej posłuchanie 
zbuntowanej poddancefs wskazała gościowi 
otomanę, a sama na jednym z fantazyjny^ 
fotelików usiadła.

Ruchy Liwskiej, gdy przechodziła przez 
pokój i na otomanie siedaw  miały w sobie 
żywość i zwinność, zdradzające przyzwycza- 
ieuie do dużego i szybkiego chodzenia, do 
zatroskanego pośpiechu.

— Pani znajduje mnie tak zmienioną?... 
Wiem o tern sama, ale cóż dziwnego ? Tyle 
lat! Około dwudziestu już la t_

— Około dwudziestu la t?  Ale gdzież 
ta m ! — odrzucając w t f t  głowę i z głośnym 
śmiechem zawołała Elwira Roza. — Zkadby 
dwadzieścia lat ? To być nie może ! Cbyba 
z nudy czas wydaje się pani tak długim....

— O, n ie ! przeciwnie ! czasu mi za­
wsze brak ! — bardzo poprostu odpałla Liw­
ska i umilkły obie, nawzajem w siebie za­
patrzone.

Po głowie Elwiry Rozy krążyły myśli.
— Więc to jest takie, takie, w poło­

wie życia w yglądanie! Włosy popielate od 
siwizny, na czole zmarszczki, cieniutkie 
wprawdzie, ale już są... tylko oczy takie sa- 
mey szafirowe, jak były, piękne oczy... Su­
knia z tamego materyału okrywa kibić, któ­
ra byłaby zgrabną, gdyby nie była tak wą­
tłą i nie miała tego wyrazu znużenia, w cią­
giem kłonieniu się naprzód. Koronki u rę­
kawów... b rrr!  i łańcuszek od zegarka złotą 
nitką na czarnym staniku pobłyskuje. Ozy

ona wiecznie nosi przy sobie zegarek? Go­
dziny, jak lata, pilnib liczy? Okropność! Afeż 
biedna’ Ja przy niej ptak rajski przy wróblu, 
opal tęczowy przy wygasłej głowni...

A Liwska myślała:
— Przeeu.Iownie w ygląda! Młodość, 

piękność, siła biją od niej, jak promienie od 
słońca. Ja. _w obec niej — szara godzina w o- 
bęc połuania... Lat nie liczy, zapewne nic 
nie liczy. Strój przekosztowny.. okropny! I te n  
śmiech  ̂ouropny! 0 nieszczęśliwa! Czem- 
że jest moja szara godzina w obec jej nie­
szczęścia !

Zasmueoaem spojrzeniem ogarnęła 
twarz Elwiry Rozy, promieniejącą od świe- 
żoś u cery i od błysków, rzucanych przez 
brylantowe w uszach butony. IJsta jej drgnę­
ły parę razy od słowa, które, wybiegało na 
nie, lecz które wahała sie wymówić. Jednak 
wymówiła:

— Ozy pamięta pani, jak, dziećmi bę­
dąc, razem łowiłyśmy siatkami motyle?

Elwira Roza zaśmiała się znowu.
— A jakże! Pamiętam! I to pamiętam, 

jak razem jechałyśmy w sąsiedztwo na 
pierw-z-y nasz w ie^orek tańcujący. Mama 
pani zabrała mnie % sobą, bo moja, jak 
pani może pamięta, jednej minuty, ani je ­
dnego grosza nie poświęciłaby dla mojej przy­
jemności. Bardzo lubiłam mamę pani. Byłą 
dla mnie b?’dzo dobrą. Ozy zdrowa i jak się 
jej powodzi?

Nie żyje, — odpowiedziała Liw­
ska.

(Ciąg dalszy nastąpi).



tystyeznego, zaznacza, że kwestya polska jest 
tą kwestyą, oct której rozwiązania zależy 
przyszłość państwa pruskiego, ba, światowe 
stanowisko Niemiec. „My jako ewangelicy 
Niemcy mamy nie tylko prawo, ale i obo­
wiązek pomagać kanclerzowi w jego usiło­
waniach, zmierzających do silnej i stano­
wczej polityki wobec Polaków. My ewange­
liccy chrześcianie pojmujemy inaczej zada­
nia państw a; my wiemy, że jest ono powo­
łane do starania się także o duchowe, mo­
ralne i społeczne dobro swych obywateli.

„My jako protestanci musimy naszemu 
rządowi przyznać prawo do mężnej polityki, 
zwłaszcza w obec naporu. ze strony szcze­
pów, kulturalnie niżej od nas stojących. Gdy 
by zaś okazało się potrzebnem, nie powinien 
rząd cofać się nawet przed ustawami wyją- 
tkowemi. Lękliwość doktrynerska przed usta­
wami wyjątkowemi nie byłaby w tym razie tak 
samo na miejscu, jak w kwestyi Jezuitów. 
Witamy więc z radością osiedlanie niemie­
ckich protestanckich chłopów przez komisyę 
kolonizacyjną. Niemniej ważnem jest wzma­
cnianie stanu średniego w miastach, szcze 
golnie zaś ciężko zagrożonego rzemiosła nie­
mieckiego. Chętnie też popierać będziemy 
wszelkie duchowe przedsięwzięcia, jakkolwiek 
co do zakładania muzeów i bibliotek nauko­
wych, można być rozmaitego zapatrywania".

W końcu autor pochwala zarządzenia 
władz w zakresie szkolnictwa ludowego, przy­
rzeka w tym względzie silne poparcie ze stro­
ny duchowieństwa ewangelickiego i kończy 
wezwaniem, aby rząd rozwinął energiczną 
politykę na polu kościelnem i nie cofał się 
lękliwie przed opozycyą kleru katolickiego

Rada Państwa.
(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z po­

siedzenia Izby posłów w dniu 22 b. m.).

W iedeń, 23 października. Wczorajsze 
posiedzenie Izby posłów było bardzo burzliwe 
i przypominało chwilami okres gwałtownych 
scen w parlamencie z ezasów panowania ob- 
strukcyi.

W sprawie wniosku p. Hrubego, wy­
brano generalnymi mówcami: pro p. D a­
s z y ń s k i e g o ,  a contra p. L i n d n e r a .

P.  L i n d n e r  twierdził, że na Szląsku 
wschodnim wśród Niemców nie ma zbyt 
wielkiego ruchu narodowego. Mówca prote­
stował przeciw twierdzeniu p. Hrubego, ja ­
koby dla urzędów i władz na Szląsku nie 
było żadnej ustawy. Spokój narodowościowy 
sprowadzić może — zdaniem p. Lindnera — 
tyiko ustawa o zaprowadzeniu języka niemie­
ckiego, jako państwowego. Wniosek p. Hru­
bego ma na celu rozbudzenie śpiącej obstru- 
kcyi i wzniecenie niepokojów narodowościo­
wych. Mówca odpierał zarzuty p. Hrubego 
przeciw niemieckim urzędnikom.

P. D a s z y ń s k i  zaznaczył, że w ra ­
mach narodowego programu stronnictwa so- 
cyalno-demokratycznego żaden naród nie 
jest uszczuplony w swych prawach naro­
dowych.

P. P  om  m e r woła w ciągu mowy 
p. Daszyńskiego: — Jeszcze żaden z socjal­
nych-demokratów nie mówił za Niemcami, 
a oto jeden z nich przemawia za Polakami! 
Przychodzi do wymiany słów. — P. Pom- 
mer woła do p. Daszyńskiego: Pan mię swe- 
mi słowami prowokujesz ! Prezydent dzwoni.

P. D a s z y ń s k i  mówi dalej, że so­
cjaln i - demokraci dalecy są od tego, aby 
któremukolwiek narodowi narzucać obcy ję­
zyk. Wszystkie narody w obrębie Państwa 
austryaekiego uzyskają kiedyś pełne uznanie 
swych praw narodowych. Socyalni - demo­
kraci oświadczą się za nagłością wniosku 
pod warunkiem, jeśli zamiast słów „w księ­
stwie szląskiem11 wstawi s |  słowa „w pol­
skiej i czeskiej części księstwa szląskiego". 
Puchu narodowego nie należy nazywać hecą 
narodową, lecz należy uważać go za przejaw 
prawdziwych potrzeb narodu. Za narodowo­
ściową walką kryje się walka o prawa poli­
tyczne i społeczne Jednakże w walce o 
prawa narodowe zabierają często głos ludzie, 
którzy popełnili najrozmaitsze łotrostwa, aby 
pod flagą kwestyi narodowościowej osiągnąć 
nietykalność. Mówca atakuje p. Dyka i czyni 
zarzuty Czechom, że właśnie Dykowi pole­
cili zabierać głos w tej sprawie. Mówca wi 
dzi w walce narodowościowej tylko ma­
łostkowe spory wobec ważnych i podstawo­
wych interesów ludów. Dopiero, gdy się na­
rody pod względem politycznym i socjalnym 
wyemancypują, osiągnie narodowość należne 
znaczenie. Socyalni-demokraci mają odwagę 
powiedzieć, że walka w sporze narodowo­
ściowym będzie bez rezultatu.

P. August S e h n a 1 zabiera głos do 
faktycznego sprostowania. Ponieważ wywody 
jego zamieniają się w formalną mowę, prze­
rywają ją Niemcy, wołając do Prezydenta, 
aby wezwał mówcę, by ograniczył się do 
sprostowania.

Wiceprezydent K a i  s e r  dzwoni i prosi 
o spokój, powiadając, że sam wie, co ma 
czynić.

Wiceprezydent zarazem zwraca uwagę 
mówcy, aby się ograniczył do faktycznego 
sprostowania.

Okrzyki wśród Czechów : Niechno tylko 
p. Albrecht pomaga!

P. G l ó c k n e r  domaga się od prze­
wodniczącego , aby przestrzegał porządku 
obrad.

P. S c h i i n e r e r  woła do Czechów : Po­
zostańcie w domu, jeżeli chcecie mówić po 
czesku! Do W iceprezydenta' „Co to ma zna­
czyć ?“ W iceprezydent dzwoni.

P. G l ó c k n e r :  „Na to nie pozwo­
limy “!

Czesi w ołałą: Chcemy innsgc przew o­
dniczącego.

P. G l ó c k n e r  woła: „Żaczka"!
P. B e r g e r  woła do przewodniczące­

go : Wiceprezydent Kaiser prosi mówcę, by 
kończył swe wywody, gdyż w przeciwnym 
razie odbierze mu głos.

P. S e ł i n a l  mówi dalej po czesku.
P. S c h ó n e r e r  do Czechów: Na to 

nie pozwolimy Panie Prezydencie! proszę przy­
wołać mówcę do porządku.

Ironiczne oklaski wśród Czechów.

P. S c h'ó n e r  e r  : Prezydent forytuje 
Czechów, My Niemcy na to nie pozwolimy.

Prezydent bezustannie dzwoni.
P. S c h ó n e r e r :  Co to za porządek ? 

co to za prezydent? to nie do uwierzenia!
P. B e r g e r :  To skandal Panie P re­

zydencie! Do Czechów : To nie parlam enta­
rzyści !

Posłowie R e i c h s t a d t e r, Z a z v o r- 
k a ,  C z e r n y ,  a za nimi czescy posłowie 
biegną ku miejscu p. Bergera, który je ­
szcze kilka osobistych epitetów wystosował 
pod adresem Czechów. Zdawało się że przyj • 
dzie do bójki. Aby stanąć w obronie Berge­
ra, zabiegają Czechom drogę posłowie Kit- 
tel, Laurenz, HoSer i Wolff. Z innej strony 
zabiegają posłowie: W olfart, A lbrecht,
Glóckner i inni. Powstaje wielki tumult, 
wśród którego Prezydent przerywa posie­
dzenie.

Przychodzi do żywej wymiany słów 
między Niemcami a Czechami, tylko powoli 
uspokaja się i wszyscy powracają na swoje 
miejsca.

Po przerwie podejmuje W iceprezydent 
Kaiser na nowo obrady, udzielając posłowi 
Bergerowi nagany wśród ciągłych przerywań 
ze strony Wszechniemców.

P. S e h n a l  zabiera ponownie głos.
W tej chwili Wszeehniemcy wszczy­

nają znowu wrzawę.
Wiceprezydent Kaiser prosi o spokój.
P. B e r g e r  w oła: To jest bezwstyd 

przywoływać mnie do porządku!
W ołania: Slaya Kaiser, czeski Nie­

miec!
P. F r a n k o  S t e  n woła na cały głos: 

To skanaal! Ponowna wrzawa.
P. S e h n a l  stara się jak najbardziej 

donośnym głosem przekrzyczeć wrzawę. Iro­
niczne oklaski wśród Wszechniemców.

P. S c h ó n e r e r :  bzkoda pańskiego tru ­
du nic nie rozumiemy, o czem pan mówisz.

Wreszcie Sehnal zakończył swoje fa­
ktyczne sprostowania.

Nastąpił szereg innych faktycznych 
sprostowań.

D e m e l  w laktycznem sprostowaniu 
powiada, że pozostawia Izbie, galeryom i pu­
bliczności do ocenienia, kto jest denuncyan- 
tem, on, czy Hruby? „Cały świat wie, co to 
za towarzystwo ci Czesi".

Okrzyki oburzenia wśród Czechów.
P. YVacław H r u b y  w ostrych słowach 

odpowiada Demlowi i polemizuje z Daszyń­
skim, zaznaczając, że Dyk oczyści się z u- 
czynionych mu zarzutów.

Przystąpiono do głosowania. Nagłość 
wniosku odrzucono. Za wnioskiem glosowa­
ła  cała praw ica, t. j. Polacy, wszyscy Czesi, 
oraz socjaliści; przeciw zaś lewica i cen­
trum  katolickie.

Za nagłością oddano 128 głosów, prze­
ciw 88. Wniosek uzyskał wprawdzie więk­
szość, nie miał jednak kwalifikowanej wię­
kszości 2/3 głosów wymaganej do uchwale­
nia nagłości. (Oklaski u Wszechniemców).

Następnie p. K l o f a c z  wniósł wybór 
komisyi dla udzielenia nagany p. Bergerowi 
za to, że nazwał Czechów „Lausbuben".

Prezydent oświadcza, że wnioskowi te­

mu uczyni zadość i po posiedzeniu zbiorą 
się oddziały Izby, które wybiorą tę komisyę.

Przy końcu posiedzenia oznajmił pre­
zydent Izby, że p. Pacak złożył mandat człon­
ka komisyi budżetowej. Wybór uzupełniają­
cy odbędzie się na najbliższem posiedzeniu.

Na tern losiedzenie zamknięto. Nastę­
pne dzisiaj o godzinie 11 przed południem.

Po posiedzeniu Izby zebrały się oddzia­
ły celem wyboru komisyi dla nagany, po­
nieważ jednak oddńał czwarty nie był w do­
statecznym komplecie, ukonstytuowanie ko­
misyi odłożono na dziś.

Z sejmu węgierskiego.

(Telegram).
B udapeszt, 23 października.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­
putowanych przedłożył minister skarbu dr. 
Lukaes p r e 1 im i n a i z b u d ż e t o w y  na rok 
1903. Wykazuje on wydatki zwyczajne i nad­
zwyczajne w kwocie 1,090,462.000 koron, 
ogólny dochód w sumie 1,090,936.000, a za 
tern nadwyżkę 473.000 koron. Między wy­
datkami znajduje się także nowa pozycya 
2 milionów koron na podwyższenie listy cy­
wilnej Najwyższego Domu.

Minister skarbu przedkładając budżet 
wygłosił dwugodzinne exposŁ Wspomniał o 
budżecie z r. 1901 i zaznaczył, że ten rok 
jest pierwszym, który wykazuje pewny za­
stój w ekonomicznych stosunkach ; jednakże 
ogólny rezultat nie jest jeszcze zbyt niepo­
myślny. W latach poprzednich były znaczne 
nadwyżki, które stopniowo się zmniejszały. 
Dziś jeszcze jest taka nadwyżka w kwocie 
11 '8 mil. koron, została ona jednak nie tyl­
ko zużyta ale nawet przekroczoną w skutek 
specyalnych kredytów uchwalonych przez 
Izbę po za ramami budżetu. M inister zazna­
cza, że oszczędzona w skutek konwersyi kwo­
ta 9 mil. koron rocznie umożliwiła uregulo­
wanie pensyj urzędników państwowych. Roz­
winął dalej program prac inwestycyjnych, 
na które trzeba będzie kredytu inwestycyj­
nego 200 mil. kor. W przyszłym roku prze­
prowadzona będzie budowa kolei i regulacya 
rzek. Wreszcie wniósł prowizoryum budżeto­
we na 4 miesiące roku przyszłego.
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Z pod borta jmiski«go.
(Pozbawienie alumnów pelplińsldcb prawa je­
dnorocznej służby wojskowej. — Sądy w obec 
polskich Towarzystw gimnastycznych. — Zasą­
dzenie świadka z powodu wzbraniania się skła­

dania zeznań w języku niemieckim).
Jak donoszą Gazecie Toruńskiej, kle­

rykom seminaryum pelplińskiego, zasądzonym 
z powodu tajemniczego uczenia się historyi 
i literatury polskiej odebrano prawo jedno­
rocznej służby w wojsku.

Bardzo często zajmują się teraz sądy 
polskiemi Towarzystwami gimnastycznemu
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LA MAMS ELK

(Z f ra n c u sk e g o , H. G reville).

(Ciąg dalszy).

XIII.
Znowu zawód spotkał Magdę Rox! 

Skończyły się przejażdżki wspólne; każdemu 
wiadomo, że aby spacer powozem był przy­
jemny, wystarczą dwie osoby; ponieważ 
Aniuta wróciła, Magda stała się więcej niż 
zbyteczną, krępującą nawet.

Czytanie" głośne uległo temu samemu 
losowi; co najwięcej pozostało granie na 
cztery ręce, ale rzadko się to zdarzało.b.T.7

Magda poświęciła się nauce fotografii 
która jedna już tylko mogła jej zapełnić 
pustkę dni, a nawet wieczorów.

„Czemu nie kupisz solne nowego, udo­
skonalonego aparatu? — pisał jej brat — 
igrasz z niebezpiecznymi środkami, których 
nie chciałbym widzieć w niczyich rękach. 
Biklorek merkuryusza, którego żądałaś, sam 
z siebie jest najniebezpieczniejszą trucizną. 
Posyłam ci go, ale nie proś mnie już o wię­
cej. Zarabiasz dosyć pieniędzy, żeby sobie 
sprawić nowoczesny przyrząd, który bez o- 
bawy może się znajdować w każdych rękach. 
Pomyśl tylko, jaka część odpowiedzialności 
ciążyłaby na ranie, gdyby pakiet, który ci 
posyłam, postradał w drodze etykietę, lub 
gdybyś się pomyliła, kładąc go do apteczki!

A w twoim pokoju, prosta służąca może się 
stać sprawczynią niepowetowanego nieszczę- 
ścią. Nie będę już o tem mówił; wiesz, że 
kazań nie lubię. Radzę ci spal ten list w 
twoim własnym interesie".

Magda wzruszyła ramionami. Pocóż ma 
wydawać swoje ciężko zapracowane pienią­
dze, dopóki brat może za darmo dostar 
czać jej przetworów, których potrzebowała, 
od swojego naczelnika, właściciela sławnej 
drogueryi ?

Skorzystała nawet z tej sposobności, że 
by odnowić zapasy w apteczce pałacowej. 
W magnackich siedzibach, zdała od wszel­
kiej pomocy, jest zawsze przeznaczona osobna 
szafeczka na potrzebne lekarstwa w razie 
nagłych wypadków jakiejś choroby. Magda 
kazała sobie przysłać spory p a lie t einetyku 
i różnych sol., za które kazała sobie zapła­
cić. Czyż każda inna nie byłaby postąpiła 
tak samo?

Ale przyjemności fotografowania mu­
siały skończyć się nie długo; była to roz­
rywka dobra na wieś, a księżna wróciła do 
Petersburga w końcu października.

Gruba żałoba wdowia już się skończy­
ła, a nawet pół żałoby i ćwierć.... Darya 
nie pozwalała sobie na żywe barwy w stroju, 
ale ciemny szafir;- ciemno-zielony kolor i 
wszystkie futra, dawały je j sposobność uro­
zmaicenia stroju, zawsze zresztą bez na­
gany.

Przyjmowała wizyty, wychodziła, by­
wała na płoszonych obiadach, a nawet sama 
jo wydawała....

Kobieta nie przestaje żyć światowem 
życiem, mając czterdzieści sześć l a t ! A irze- 
baż było rozerwać trochę także i tę biedną 
A niu tę!

Ar.iata widocznie potrzebowała roz- 
rywKi.

— Coś mi się niepodoba nasza pa­
nienka ! — rzekła dnia pewnego Motruna, 
obecna przy ubieraniu swojej pani.

Zazwyczaj Aniuta, prędzej ubrana, lu­
biła przyłożyć rękę do ostatecznego wy 
kończenia stroju swojej chrzestnej ma­
tki. Przypinać kwiaty, zapinać klejno­
ty, układać , sznurki pereł lub łańcuchy bry­
lantów na aksamitnej szyi, było to prawdzi­
wie artystyczną przyjemnością dla młodei 
dziewczyny. Ale od kilku tygodni czuła się 
coraz bardziej osłabioną, traciła apetyt i o- 
chotę do wszystkiego; gwałtowne bole pory­
wały ją  czasami w chwili, gdy się ubierała 
i rzucały ją  na dywan n» którym się wiła, 
gryząc chustkę, żeby stłumić jęki boleści. 
Tego wieczoru w czasie obiadu, atak był tak 
gwałtownym, że biedne dziecko musiało odejść 
od stołu, pozostawiając księżnę przerażoną.

Obiad się skończył dość smutnie. Ma­
gda nic nie mówiła, a Darya jeszcze mniej 
i godzina ubierana nadeszła — księżna 
jechała dziś do dworu — Motruna usługi­
wała swojej pani w buduarze.

Poczciwa stara była klucznicą, ale o- 
prócz tego także kobietą, której ufać by­
ło rnożna; a księżna chciała pomówić z 
nią o tych dziwnych napadach choroby, co­
raz częstszych, które mówiąc prawdę, zawa­
dzały swoją natarczywością. W domu porzą­
dnie urządzonym nie ma nic nudniejszego, 
jak osoba chora i to chora bez żadnej wido­
cznej przyczyny.

— Nie — odrzekła księżna — Aniuta 
nie jest zdrowa. Dużo się zmieniła od czasu 
swojej podróży do Miru... Przychodziła mi pe­
wna myśl!...

Zmęczone oczy Motzuny czekały na tę 
myśl z cierpliwą rezygnacyą...

— Ozy przypadkiem tam się w kim nie 
zakochała? — rzekła Darya, przyglądając

się w ręcznem lusterku brylantom połysku­
jącym we włosach.

— Zakochała! E h! Wielki Boże! a w 
w k:m* — wołała stara kobieta. — Czyż 
jest w Mirze, albo w Białowy choć jeden taki 
szlachcic, któryby był wart, żeby nasza go­
łąbka uwagę na niego zwróciła!

— Ja tego nie w iem ! — odrzekła księ­
żna porywczo, — Bywa u nas wielu szlach­
ciców, jak mówisz, którzy zasługują, żeby na 
nich spojrzeć, choćby się było panną Mirską!

— Nie to chciałam powiedzieć! — rze­
kła z pokorą staia klucznica. — M yślała# 
tylko, że gdyby panienka znalazła kogoś go­
dnego uwagi, nie omieszkałaby przyznać się 
do tego waszej dostojności, jak swojej matce 
prawdziwej.

— To mi lepiej trafia do przekonania! — 
rzekła księżna udobruchana — i jestem tego 
samego zdania co ty. Ale jeżeli nie jest za­
kochana, jeżeli nie ma zmartwienia, to chy­
ba musi być bardzo chora, że się tak okro­
pnie zm ieniła!

— Bo też jest bardzo chora! — zau­
ważyła Motruna spokojnym swoim glosę#

Zastukano z lekka do drzwi.
— Powóz zajechał — odezwał się słu­

żący za drzwiami.
Księżna wzięła wachlarz i zmierzała ki 

wyjściu.
— Jutro będę tu miała dworskiego le­

karza na konsultacji. Odpowiadam za to dzie­
cko przed Bogiem i przed ludźmi. Trzeba 
wiedzieć co jej jest.

— Opatrzność nagrodzi dostojnej paQl 
za opiekę nad sierotą! — rzekła Motruna 
powolnie idąc za swoją panią nierównymi 
chwiejnym krokiem.

(C ąg dalszy nastąpi).
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Zapadają jednak różne wyroki. W Innowró- 
cławiu uznał sąd tamtejszego „Sokoła" jako 
Towarzystwo polityczne, podczas kiedy w 
tym samym prawie czasie sąd w Król. Hu­
cie orzekł, źe „Sokół" tamtejszy nie jest po- 
litycznem Towarzystwem. Świeżo znowu zaj 
mował się trybunał administracyjny „Soko­
łem" kempiń,-skini. Chodziło o zabawę, którą 
zamierzano urządzić w d. 18 stycznia r. b, 
Miejscowa władza policyjna odmówiła po­
zwolenia, a odmowną odpowi-dź uzasadniła 
tem, że miała to być zabawa publiczna. Za­
rząd „Sokoła" wniósł zażalenie do landrata, 
ale ten odrzucił je, gdyż i według jego prze­
konania chciano urządzić zabawę publiczną. 
Podobnie, jak policya i landrat, postąpił so­
bie prezes regencyi. Zarząd wytoczył spra­
wę przed trybunałem administracyjnym i 
podniósł w skardze, że zażądał pozwolenia 
na zabawę prywatną. Prezes regencyi w 
kontrskardze twierdził przeciwnie. Sprawę 
rozstrzygnął pierwszy senat najwyższego try­
bunału administracyjnego. Na termin wysłał 
minister spraw wewnętrznych osobnego ko­
misarza, który wniósł o odrzucenie skargi. 
Wywodził, że mniejsza o to, czy to miała 
być zabawa prywatna lub publiczna, policyi 
bowiem przysługuje prawo zakazania i zaba­
wy prywatnej. Najwyższy trybunał w rayśl 
tych wywodów skargę „Sokoła" kempińskie- 
go odrzucił.

Dziennik Szląski p isze : Przed sądem 
w Hułczynie stawała jako świadek wdowa 
Pilip z Długiejwsi. Zeznała ona na wstępie, 
że nie może się posługiwać mową niemiecką 
przy składaniu świadectwa, gdyż nie włada 
dostatecznie tym językiem. Zastępca proku­
ratora, Woytych z Hułezyaa, orzekł jednak­
że, iż ona zna język niemiecki, w skutek cze- 
So sędzia Bómper skazał wdowę za „niewła­
ściwa zachowanie się przed sądem" na 24 
godzin niezwłocznego aresztu. Sąd bowiem 
Powziął przekonanie, że wdowa Filip ze 
Wstrętu do języka niemieckiego i uporu nie 
(‘hciała zeznawać po niemiecku.

Zamach na Loubeta?

W iadomość o rzekomym zamachu na 
Prezydenta Loubeta, odświeżając w pam ięci 
krwawy zgon prezydenta Carnota i innych 
° aczelników państw , w yw arła wszędzie sil- 
Po wrażenie; zdaje się jednak, że tym  r&- 
?em gensacya, wywołana wiadomością, nie 
Pozostawała w stosunku ze zdarzeniem, któ- 

ją  spowodowało. W edług doniesień, jakie 
dotychczas nadeszły, trudno tu mówić o 
Prawdziwym zamachu. Policya paryska schwy­
tała człowieka, według je d n y c h ' alkoholika, 
Według drugich umysłowo chorego, który 
Usiłował się przekraść do ogrodu elizejskie­
go i przełaził przez mur, czy też przez par- 

an tego ogrodu od strony pól elizejskich .
A resztowany pozostawał dawniej w służbie 
■ e francuskiej kolei zachodniej i nazywa 

alk k ^ oaefct- — tw ierdzą jedni, jest 
koholikiern i nie znaleziono przy nim  ża-UO.r - - r jego rewolweru, tylko nóż, a zamach je- 

jjjt jak zapewniają, nie miał wcale chara- 
Vt®Fu anarchistycznego. Inne doniesienia opie-

lir, - ^n ryż , 23 października. Prefektura po- 
A ®1 nie przypisuje żadnego znaczenia u- 

§2lertiu człowieka, który przekradał się

I

Uft ez parkan ogrodu elizejskiego. Nie mógł 
*ńieć złych zamiarów, bo gdy go spostrzeżo- 
P,r*ekradąjącago się i schwytano, był już 

w>„ ?> ? godzina rano, a koło niego stała 
warta.

(W Potwierdza się wiadomość, że indywi- 
cz}0 ■ ł esf umysłowo chore. Niedawno 
hite^Iek tea wyszedł ze szpitala, gdzie go 
Pa rP°Wano w skutek nieudanego zamachu 

■ ae życie. Nie miał on przy sobie 
eJ broni i bez oporu dał się aresztować.

^sst ? *ry ż > '̂J> P a źd z ier n ik a . Figaro podaje 
Pa .^PPiąceszczegóły o zamierzonym za m a ch u  
'H  ^ rezydenta Loubeta : Urzędnik policyjny 

wczoraj pewnego anarchistę w 
d z jjh  gdy tenże c h c ia ł  p rze leźć  p rzez  m u r  
Wyc,^ y  pola elizejskie od ogrodów pałaco- 

0j ^ z y  u w ię z io n y m  z n a le z io n o  nabity 
sko | Wer i d z ie n n ik  anarchistyczny. Nazwi- 
So ZG”0 z a c h o w u ją  w ta je m n ic y . Uważają 

hardzo niebezpieczne indywiduum.

K R O N I K A

Lwów, 23 października

Z c i k. armii. Najj. Pan nadał 
. -u r '^Morski orderu Leopolda z uwolnie­

ni C ^ksy generał-porucznikowi Franciszko- 
N tf ip  komendantowi dywizyi kawaleryi we 

(l1- • e. > order żelaznej korony III, klasy " -
l6]lł A/l ł.ftlrejTT

^ S ż  ** c - 1 K- arm ii. JNajj. Ban nadał 
Morski ordern Leopolda z uwolnie­

ni C„„c .żaksy generał-porucznikowi Franciszko- 
^Ô
Abiigjj. ’ uraer zełaznej korony III, klasy z u- 

0<* fuksy pułkownikowi Hormano- 
uirdowi, komendantowi 24 p. p.

'''Pile i L stan spoczynku przeniesiony pułko- 
ltold Juxa Bykowski, komendant 6 pp.,

jG taseta Lwows?ks" % d n ia  2

przyczem otrzymał order żelaznej korony III. kl. 
z uwolnieniem od taksy.

Urlop otrzymał lekarz sztabowy dr. Ta­
deusz Zapałowicz, naczelny lekarz 18 dywizyi 
p., jako czasowo niezdolny do służby.

Komendantem szpitala garnizonowego nr. 
14 we Lwowie mianowany starszy lekarz szta­
bowy II. kl. dr. Ignacy Link.

— JE. Pan M inister spraw  zagra­
nicznych hr. Agenor Gołuchowski, przejechał 
wczoraj wieczorem przez Lwów, w powrocie ze 
Skały do Wiednia.

— Z c. k. kolei państwowych. Pan 
Minister kolei żelaznych przeniósł ze względów 
służbowych komisarza budownictwa Fryderyka 
Keperta i adjunkta budownictwa Włodzimierza 
Lewickiego z dyrekcji kolei państwowych w 
Wiedniu do okręgu kierownictwa ruchu w Czer- 
niowcaeh.

Dalej przeniesieni zostali: Jarosław Pa- 
czowski, asystent z Kołomyi do Bóbrki; Zy­
gmunt Wachter, asystent z Chodorowa do Chry- 
plina; Józef Kopytko, aspirant z Bóbrki do Ko- 
rościatyna i Jan Pokorny, aspirant z Chryplina 
do Chodorowa.

— Z W ydziału krajowego. Zestawione 
i uchwalone przez Wydział krajowy preliminarze 
budżetów kraj. niższych szkół rolniczych na rok 
1903 wykazują następujące niedobory do pokry­
cia z funduszu krajowego: w Horodence 22.340 
koron, w Jagielnicy 20.790 koron, w Kobier- 
nicy 20.929 koron, w Bereźnicy 26.130 koron, 
w Suchodołe 28.588 koron.

— Zapomogi. Wydział krajowy udzielił 
z funduszów krajowych wydziałom powiatowym 
w Śniatynie i Na.dwórnie po 500 K., dla po­
działu pomiędzy gminy nawiedzone w dniu 31 
sierpnia b. r. klęską gradobicia.

— Pielgrzym ka ruska do Rzymu. 
Wczoraj o godzinie 6 min. 35 (czas kolejowy) 
wyjechali ze Lwowa pielgrzymi ruscy w kierun­
ku na Stryj-Ławoczne do Rzymu, pod przewo­
dnictwem ks. Metropolity Szeptyckiego i ks. mi- 
trata Bieleckiego. W pielgrzymce bierze udział 
156 osób, księży i włościan ruskich.

— Mianowania. Izba handlowa w Bro­
dach zamianowała Zygmunta Rischa asystentem 
Izby.

Wydział krajowy zamianował aplikanta 
oddziału rachunkowego Kajetana Lisi.ewicza pra­
ktykantem rachunkowym, a dyetaryusza Wła­
dysława Bielicha aplikantem rachunkowym.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Stowarzyszenia przemysłowego upoważnionych 
budowniczych odbędzie się w piątek, dnia 24
b. m., o godzinie o wieczorem w wielkiej sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym: Sprawa fun­
duszów „Biura pośrednictwa pracy".

— Z „Sokoła". Polskie Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół" we Lwowie zaprasza na 
uroczysty wieczór Kościuszkowski, który odbę­
dzie się w sali własnej w niedzielę 26 b. m. 
ze współudziałem p. Amalii Rotter, artystki 
teatru miejskiego, panny Apolonii Ogrodnik, 
p .  Wacława Nedeli koncertmistrza, pp. : Ka­
zimierza Komorowskiego i Zdzisława Szcze­
pańskiego, połączony z ćwiczeniami gimnasty- 
cznemi. Bilety ‘ po 30, 20 i 10 ct. nabywać 
można codziennie w kancelaryi Towarzystwa od 
5 do 8 wieczorem i w niedzielę od 10 do 1 
rano, a wieczorem od 5 przy kasie. Poczmtek
0 godzinie 7 wieczorem. Osobnych ogłoszeń nie 
będzie.

— Śluby. Dnia 25 b. m. odbędzie się we 
Lwowie w kościele OO. Zmartwychwstańców 
ślub panny Berty Brzozowskiej, córki pp. Karo- 
lostwa Brzozowskich, z p. Edwardem Zakliką.

W Wiedniu odbył się onegdąj w ko­
ściele 00. Zmartwychwstańców ślub p. Ema­
nuela Homoiacsa, porucznika pionierów, z pauną 
Heleną hr. Krasicką. W orszaku weselnym znaj­
dowały się rodziny Homolacsów, Radziwiłłów, 
pani Klementyna Grodzicka, hr. Rzewuscy, hr. 
Starzeńscy, lir. Egmont-Geldein, JE. dr. Ma- 
deyski z synem Jerzym, hr. Komorowscy i wielu 
przyjaciół rodziny.

Po odbyciu ceremonii kościelnej, której 
dokonał ksiądz poseł Komorowski, nastąpiło 
przyjęcie w „Grand-hotelu". Mnóstwo depesz 
nadeszło z całego Jsraju i z zagranicy, wśród 
nich telegram od włościan z dóbr panny młodej.

Pani Emamielowa Homoiacsowa jest córką 
ś. p. Jana hr. Krasickiego i Maryi z hr. Kra­
sińskich, 2 voto hr. Lititz-Bubna

—  Z Izby sądowej. Z Wiednia dono­
szą : Fabrykanci tutek do papierosów Józef i 
Aleksander Elsterowie we Lwowie oskarżeni zo­
stali dnia 19 b, m. przed senatem wyrokują­
cym, pod przewodnictwem wiceprezydenta dr. 
Feigla, przez firmę, wyrabiającą tutki do papie­
rosów „Socićtć anonyme des Papiers Abadie" 
w Paryżu o naśladowanie kilku marek fabry­
cznych bibułek do papierosów. Oskarżeni uspra­
wiedliwiali się tem, że zakwestyonowanyck ma­
rek używali wyłącznie tylko do tutek papiero­
wych, do czego uważali się za uprawnionych, 
ponieważ marki zarejestrowane były tylko dla 
bibułek papierowych. Trybunał skazał jednak w 
myśl skargi, popieranej przez dr. Juliusza Mo- 
natha, każdego z nicli na grzywnę pieniężną 
1000 K., a w danym razie na 100 dni aresztu
1 na obwieszczenie wyroku.

— Zmiana własności. Folwark Wojcin, 
w Poznańskiem, około 400 morgów ziemi, prze-
U października 1901,

szedł z rąk  niemieckich na własność p. St. Hen- 
dewskiego.

— Na kurs stenografii, który się w 
tych dniach rozpocznie dla szerszej publiczno­
ści, zapisywać się można w szkole miejskiej im. 
Adama Mickiewicza (przy ulicy Teatralnej) w 
piątek i sobotę od godziny 5 do 6 popołudniu. 
Kurs ten, nastręcza doskonałą sposobność za­
znajomienia się ze sztuką szybkiego pisania, 
w dzisiejszych czasach tak dla wszystkich pra­
cowników biurowych potrzebną. Spodziewać się 
też, należy iż na kurs zapisze się liczne gro­
no uczestników i uczestniczek.

— Ogień kominowy wybuchł wczoraj
0 godzinie 3 po południu w realności przy ul. 
św. Mikołaja 18. Straż pożarna usunęła grożące 
niebezpieczeństwo.

A  Znaczna zguba. P. Połlitzer, dyrektor 
tartaku w Wygodzie koło Doliny, jadąc wczoraj 
koleją do Lwowa, zgubił wr wagonie tekę z 5 we­
kslami na łączną kwotę 11.000 K., 340 K. go­
tówką i paszport zagraniczny wystawiony na 
jego nazwisko.

A  Umysłowo chorego Szulema Leich- 
tera, błąkającego się wczoraj po południu po 
ulicach Lwowa, oddała policya w opiekę komi- 
saryatowi III dzielnicy.

A  Echo morderczego zamachu w ulicy  
Bema. Wczoraj po południu przytrzymał jeden 
z agentów policyjnych notowanego złodzieja Jana 
Tyrana jako silnie poszlakowanego o czynny 
udział w zamachu morderczym na sierżanta po­
licyjnego Jana Fanga.

A  Dezerter. Komenda 30 pułku dywi- 
zyjnego artyleryi w Pikulicaeli zawiadomiła tu­
tejszą policyę, że zbiegł ztamtąd żołnierz Michał 
Eudy.

A  Napad na żołnierza policyjnego.
Dziś przychodzi nam z obowiązku kronikarskie­
go zanotować szósty z rzędu wypadek napadu 
na żołuierzo policyjnego.

Wczoraj około godziny 11 w nocy kapral 
policyjny Skromiak, przechodząc przez Stary 
Rynek, zauważył dwóch mężczyzn, wyprawiają­
cych awantury. Gdy przystąpił do nich i wezwał 
ich do udania się z nim na inspekcję policyjną, 
jeden z aresztowanych wydobył z kieszeni skła­
dany nóż i otwierając go, zrobił ruch, jak gdy­
by rzucić się chciał z nożem na żołnierza poli­
cyjnego. Skromiak zauważywszy ten zamiar, do­
był szabli. Zanim jednak mógł nią uderzyć na­
pastnika, ten skoczył nagle W bok, a porwaw­
szy z ziemi około 4 klg. ważący kamień, rzu­
cił nim z całej siły w stronę polieyauta. Skro- 
mniak szczęśliwie uniknął ciosu, kamień jednak 
uderzył z taką siłą przechodzącą tamtędy zaro- 
bnicę Ludwikę Skazową w nogę, że padła na 
ziemię.

W zamieszaniu napastnik zdołał na razie 
zbiedz, udało się go jednak wkrótce schwytać.

Jak się następnie okazało, napastnikiem tym 
był 20-letni szewc Jan Bartl.

Osadzono go na razie w aresztach poli­
cyjnych.

A  Kronika policyjna. Aresztowano dziś 
nad ranem  dwóch notowanych złodziei, Jana 
Atamańozuka i Stanisława Korsa, za kradzież 
bielizny z praczkam i zakładu Sióstr Saere Coeur.

Zgubiono kartkę zastawniczą Banku dla 
handlu i przemysłu nr. 11.745.

Ubiegłej nocy rozbili niewyśledzeni na 
razie złodzieje sklepik z w iktuałam i Chai Hindy 
Hiss, przy ul. Smerekowej 3 i zabrali rozmai­
tych ’ wiktuałów około na 100 K.

—  Z m arli W ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Mieczysław Kozłowski, urzędnik kolei pań­
stwowych, w 34 roku życia; Gizela z Czap- 
ezyńskicli Borzęcka, żoua lustratora lasów fun- 
dacyi hr. Skarbka, w 29 roku życia.

W Stanisławowie, Antonina z Gajdanich 
Dziedzicka, wdowa po dzierżawcy dóbr, w 78 
roku życia.

W Krakowie, Witold Henryk Reisberg, 
oficjał kancelaryjny tamtejszego sądu krajowe­
go karnego, w 35 roku życia; — Paulina Mi­
chałowska, w 69 roku życia.

— Neofici. Adwokat krajowy w Stani­
sławowie dr. Ludwik Katzenellenbogen wraz z 
żoną przeszli na łono Kościoła katolickiego.

— Nov/e defraudacje. Z Budapesztu 
donoszą, że w urzędzie pocztowym w Nagy- 
Buthin od miesiąca nie ekspedyowano przeka­
zów. W ten sposób sprzeniewierzono 12.000 K. 
Ponieważ poczta regularnie przychodziła, są­
dzono zrazu, że pieniądze gdzieś w ambulansie 
zginęły; tymczasem sprzeniewierzono je  w urzędzie.

Z Berlina donoszą: W jednym z największych
1 najstarszych tutejszych domów handlowych, 
Israelego, popełniono defraudację na 700.000 
marek. Dopuścili się je j do spółki kasyer i bu­
chalter. Obaj byli sierotami i zostali wychowani 
przez szefa firmy.

Z Wiednia donoszą: W sądzie powiato­
wym w dzielnicy na Wiedeniu popełnił oficjał 
tegoż sądu Leopold Hauser defraudację. Defrau­
dant uciekł i dotychczas go nie zdołano ująć.

— Śmierć pod kołam i pociągu. Po­
ciąg pospieszny dążący z Frankfurtu do Kolonii 
przejechał wczoraj po połuduiu około stacyi 
Kalk dwoje dzieci stacjonowanego tam urzędni­
ka, które w skutek braku dozoru weszły na 
szyny tuż przed przybyciem pociągu. Nieszczę­
śliwy ojciec był świadkiem strasznego wypadku.

— W ystaw ę w Dusseldorfie zamknięto 
onegdaj, Zwiedziło ją 4,882.459 osób. Dochód

ze sprzedaży biletów wynosi 3,184.355 marek. 
Z 2.800 wystawców otrzymało 216 złote me­
dale, 447 srebrne, 566 bronzowe, 1.229 dy­
plomy.

— C złow iek-zw ierzę. Z B erlina tele­
grafują: Wczoraj zdarzył się w północnej części 
Berlina następujący wypadek: Wieczorem w e­
szło do pewnego sklepu wiktuałów jakieś m ałe 
dziewczę i skradło śliwkę. W łaściciel sklepu 
wybiegł za dzieckiem, wystrzelił do niego z p i­
stoletu i zal i ł  je  na miejscu. W skutek tego 
wypadku powstało takie wzburzenie między pu­
blicznością, że wielu z przechodniów wpadło do 
lokalu i poczęło go demolować. Kupca, którego 
również bardzo ciężko pobito, odprowadzono na 
policyę.

— Morderca pięciu osób. Z Berlina 
telegrafują: Na Pomorzu, w okręgu słupskim
we wsi Damarkowie, zabił robotnik nazwiskiem 
Bankin pewną wdowę, chcąc ją  obrabować. — 
W łaśnie w chwili, gdy zbrodniarz zajęty był 
rabowaniem rzeczy, weszła przypadkowo jakaś 
kobieta z trojgiem dzieci do mieszkania zamor­
dowanej. Wówczas ów Bankiu zabił także i 
ową kobietę wraz z jej dziećmi i popełniwszy 
morderstwo na 5 osobach, umknął. Dotychczas 
nie zdołano go odszukać.

— Katastrofa kolejowa. Z Petersburga 
donoszą nam : W poniedziałek wieczorem koło 
Dynaburga wykoleił się pociąg pospieszny zdą­
żający z Wierzbiłowa do Petersburga. Lokomo­
tywa i kilka wagonów I  i II klasy wywróciło 
się. Wiele osób ze służby i podróżnych jest 
ciężko rannych. Przyczyną wykolejenia jest zło­
śliwe uszkodzenie toru, przez wyjęcie kawałka 
szyny i śrub.

— Meteor. W  dniu 17 b. m. o godzi­
nie 9 wieczorem, jak  donosi Warsz. Dnie,w., 
mieszkańcy Siedlec spostrzegli kulę ognistą, któ­
ra  spadła w obrębie miasta. Kula ukazała się 
w czasie deszczu w stronie północnej; m iała 
formę owalu, zakończonego kilkołokciowym ogo­
nem. Barwa jej była czerwono-żółta. Kula spa­
dła na dziedzińcu domu Mirkowskiego i, spa­
dając, rozsypała się w iskry, poezem wzniósł 
się do góry obłok dymu. Nazajutrz nie znale­
ziono żadnych śladów meteoru.

— Skandal w teatrze. W  Weronie, w 
teatrze „R istori", gdzie występuje obecnie gło­
śny trag ik  włoski, Norelli, zdarzył się nieby­
wały skandal. N a usilne żądanie publiczności 
prefekt wydał rozkaz, polecający paniom zdej­
mować kapelusze w teatrze. Pomimo to liczne 
grono pań ostentacyjnie przybyło w kapeluszach; 
publiczność powitała je wielką wrzawą, panie 
kapeluszy zdjąć nie chciały, musiano tedy wido­
wisko przerwać, poczem policya wśród sykania 
i gwizdania publiczności wyprowadziła oporne 
córy Werony.

— Pastor morderca Z Aurich nad g ra ­
nicą prusko-holenderską, donoszą, że w Grimlo 
aresztowano pastora, radcę konsystoryalnego z 
Jserlobu, Karla. Cięży na nim podejrzenie, że 
przed trzema tygodniami zamordował i obrabo­
w ał swą gospodynię, wraz z jej córką, w jej 
własnem mieszkaniu.

— W ielki pożar. Z Locarno donoszą: 
W przędzalni bawełny firmy Gombero w Can- 
nobio wybuchł wczoraj olbrzymi pożar. Cała fa­
bryka i część magazynów stały się pastwą o- 
gnia. Straty wynoszą kilkaset tysięcy fr. Przy- 
czyny pożaru dotąd nie wykryto.

— Śmierć aeronautów. O katastrofie, 
jaka spotkała w tych dniach balon Bradskyego 
i Morina w Paryżu, podają obecnie dzienniki 
francuskie następujące bliższe szczegóły :

Bolon ze sterem, noszący nazwę „Diri- 
geable", leciał początkowo najzupełniej p o s łu ­
szny sterowi. Celem Bradskyego było dotarcie 
do Saint Quen, gdzie znajduje się w arstat bu­
downiczego balonu, Lachambrea. Podróż odby­
wała się szczęśliwie aż do Stains, w pobliżu St,. 
Denis. Ponad tą  miejscowością ster odmówił 
posłuszeństwa. Balon szybował na wysokości. 
100 metrów. Przechodził w łaśnie w pobliżu 
miejsca, katastrofy niejaki A u b ert; aeronauci 
zapytali go przez tubę, gdzie się znajdują. — 
Nie słysząc zapewne odpowiedzi i dłużej już 
kierować balonem nie mogąc, postanowili wido­
cznie zbliżyć się ku ziemi. Łódka balonu za­
częła opuszczać się. na linach. Nagle liny pę­
kły, łódka runęła całą siłą na ziemię, a balon 
wzbił się pod obłoki i poszybował dalej. Obaj 
aeronauci zabili się na miejscu. Balon m iał 
kształt cylindra, zakończonego z obu stron stoż­
kowato, długości 34 metrów, Pod nim  znajdo­
wało się rusztowanie stalowe, długości 17 m., 
z motorem naftow jm  o sile 16 koni i łódką, 
ważącą 130 klg. Śruba poruszająca balon w 
kierunku poziomym, mierzyła 4 m etry średni­
cy i robiła 350 obrotów na minutę. Z ty łu  ru ­
sztowania umieszczony był ster pionowy o po­
wierzchni 4 metrów kwadratowych. — p 0(j m _ 
sztowaniein, w połowie długości balonu, znajdo­
wały się 2 skrzydła długości 12 metrów i sze­
rokości 1 i pół metra, które m iały pomagać do 
utrzymania równowagi, w  razie zaś upadku 
służyć za spadochron. „D irigeable" wyruszył 
dziwnym zbiegiem okoliczności z tej samej szo­
py, z której kilka miesięcy temu wyruszyli także 
na pierwszą i ostatnią podróż napowietrzną 
aeronauta brazylijski Serero ze swoim pomocni­
kiem w balonie „P ax “ .
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— Dąbrowa. (Pożar młyna). Onegdaj 
około godziny 4 rano wybuchł w młynie bar. 
Konopki w Brniu pożar, który zniszczył młyn 
ten wraz ze znajdującymi się w nim zapasami 
zboża. Szkoda wynosi około 26.000 K. i była 
tylko ubezpieczoną na 15.200 K.

Przyczyna pożaru niewiadoma.
— Zakopane. (Pożar). Wczoraj o go­

dzinie 4 rano wybuchł pożar w domu na Kru­
pówkach, gdzie mieści się skład porcelany Koe- 
lera. Spalił się cały dom. Szkoda bardzo zna­
czna. Na szczęście zdołano pożar zlokalizować.

— Rawa. (Zabójstwo). Przed karczmą 
w Dziewięcierzu, tutejszego powiatu, rozegrała 
się w ostatnich dniach krwawa scena.

Włościanin tamtejszy, Ścinko Kulijewicz, 
posprzeczawszy się po wyjściu z karczmy ze 
swym sąsiadem Hryciem Kiełbasowiczem, pchnął 
go tak nieszczęśliwie nożem w brzuch, że Kieł- 
basowicz zalany krwią, padł na ziemię nieprzy­
tomny. Kiełbasowicz przewieziony do szpitala 
powiatowego w Żółkwi w kilka godzin w stra­
sznych męczarniach zakończył życie.

Zabójcę aresztowała żandarmerya i odsta­
wiła do tutejszego sądu powiatowego.

— Lisko. (Śmiertelny wypadek z  bro­
nią). Ośmnastoletni parobek leśniczego Józefa 
Garlickiego z Kalnicy, Wasyl Gełytkanycz, ba­
wiąc w nieobecności swego służbodawcy w jego 
pokoju, zdjął wiszącą nad łóżkiem dubeltówkę i 
z żartu począł celować do 16-letniej służącej 
Tekli Wowczak.

Nagle padł strzał, a cały ładunek śruto­
wy trafił Wowczakównę tak nieszczęśliwie w 
głowę, że mimo natychmiastowej pomocy lekar­
skiej Wowc-zakówna w 8 godziny zakończyła 
życie.

— Turka. (Kradzież w cerkwi). W Szan- 
drowcu, tutejszego powiatu, onegdaj w nocy do­
stali się niewiadomi sprawcy za pomocą drabiny 
przez okno do cerkwi i zabrali ze skarbonki z 
ołtarza 50 K. Przy oknie pozostawił sprawca 
ślady krwi, widocznie skaleczył się przy wła­
mywaniu. Żandarmerya z Łomny śledzi za spraw­
cami.

Z teatru. Wczorajszy „Dzwon zatopiony" 
Gerharda Hauptmanna ściągnął do teatru liczną 
publiczność, która z natężeniem słuchała baąni 
dramatycznej a w roli mistrza Henryka powita­
ła serdecznymi oklaskami miłego gościa z War­
szawy, p. Józefa Śliwickiego. Dawny to nasz i 
dobry znajomy z czasów pamiętnych występów 
trupy krakowskiej w teatrze Skarbkowskim, 
Wszystkie zalety, które w artyście uznano wów­
czas powszechnie, wystąpiły w roi1 mistrza Hen­
ryka z siłą zdwojoną. P. Śliwieki rozwinąć mógł 
wczoraj w ca.'ej pełni swój śliczny, dźwięczny, 
barwny a tak podatny głos, że nim zarówno 
potęgę uczucia, jak i najlżejsze szepty zbolałej 
duszy wypowiedzieć umie. Głos ten a zarazem 
wyborna, wyraźna i doskonałem pojęciem roli 
kierowana dykeya, od razu zniewalają słuchacza. 
Mistrz Henryk p. Śliwickiego, to postać jedno­
lita, w każdym szczególe obmyślona, a pełna 
poezyi, uczucia, natchnienia i artystycznie miar­
kowanej siły. Scena, w której mistrz konający 
budzi się do życia pod wpływem czarów Rusałki, 
jest prześlicznym obrazem, który zostaje w pa­
mięci. Ale bo też i takiej Rnsałki, jak p. Be- 
dnarzewska, każda scena pozazdrościć nam może. 
Podziwialiśmy ją nieraz w tej roli i z równym 
zapałem podziwialiśmy wczoraj, jako wcielenie 
wdzięku i uroku, jako powiewne zjawisko z ba­
śni.... Inne także role pozostały w dawnej ob­
sadzie. Tu pani Gostyńska jako baba Jaga, pp. 
Wysocki jako Wodnik, Feldman jako Kozodój, 
Chmieliński jako pastor i inni w mniejszych 
rolach, tworzą całość zespoloną wybornie, co 
tern bardziej na uwagę zasługuje, że wznawia­
nie sztuk, z powodu występów gościnnych, z 
konieczności odbywać się musi z pospiechem. 
Osobna wzmianka należy się pani Rotterowej, 
która po raz pierwszy odegrała rolę Magdy, a 
odegrała ją z prostotą, naturalnością i prawdą 
uczucia, które tę utalentowaną artystkę cechuje.

„Monna Vanna“, piękny dramat, Mae- 
terlinka, stanowiący zwrot w jego działalności 
literackiej, został najpierw przedstawiony w Pa­
ryżu. W Niemczech ukazał się po raz pierwszy 
na scenie w Monachium, w przekładzie Fryde­
ryka Oppeln-Bronikowskiego, w d. 27 września. 
Dramat miał nadzwyczajne powodzenie. Poeta 
belgijski wszedł utworem tym po raz pierwszy 
w dziedzinę św;ata rzeczywistości. Nic z da­
wnego mistycyzmu, z symboliki i tajemniczości 
poprzednich utworów, nie pozostało w „Monna 
Vanna“.

Krytycy niemieccy oddają wielkie pochwały 
dramatowi. Charakterystyka postaci psychiczna, 
ma być i silna i poetyczna. Mimo wielu scen 
lirycznych, akcya utrzymuje widza w ciągłem i 
niesłabnącem naprężeniu. Akt trzeci, ostatni, działa 
wprost potężnie. Słuchacze opnszczali teatr z 
wielkiem a widoeznem wzruszeniem.

Wiadomo, że dramat Maeterlinka został 
przez cenzurę zakazany w Londynie, co wywo­
łało słuszne oburzenie i protest wszystkich wy­
bitnych autorów.

Obecnie przed kilku dniami odegrano 
„Monnę Yannę“ w Berlinie wDeutsclies Teater. 
Przedstawienie nie dopisało. Aityści przyzwy­
czajeni do szkoły naturalistycznej, nie umieli 
uchwycić właściwego tonu, tak, że piękności 
sztuki i dyalogu pozostały prawie zupełnie w 
cieniu.

( M r e )  Edward Pawłowicz. Nowogró­
dek w XIX. wieku. Lwów 1902, nakładem au­
tora. Trafiają się od czasu do czasu książki, 
których nie można czytać bez pewnego rodzaju 
rozrzewnienia. Czytelnik mimowolnie odczuwa, 
że autor tchnął w te zimne na pozór karty dużo 
serca; że żal jego jest szczery, radość prawdziwa, 
Że nie ma się tu do czynienia z literacką pozą, 
tak często napotykaną w rozpacza/eh skargach 
pisarzy młodszego pokolenia. Do rzędu tego 
rodzaju utworów należą dziełka p .  Edwarda 
Pawłowicza, wydawane po większej części — 
a cecha to charakterystyczna — nakładem au­
tora. 5 zy ^ y  właśnie opisy, pełne serde­
cznego umiłowania przeszłości naszej, rozsypu­
jących się w gruzy dawnej świetności świadków 
naocznych, z góry uważane były jako rzeczy 
niepoczytne? Wszak p. Pawłowicz nadaje opo­
wieściom swoim tyle oryginalnego, swojskiego 
kolorytu, ożywia je i urozmaica tak umiejętnie, 
widział i pamięta taką masę ciekawych szcze­
gółów z kroniki anegdotycznej Litwy i jej dzie­
jów, że powinien znaleźć oddźwięk jasny i peł­
ny — nie jeno głuche echo — u wielu, bar­
dzo wielu czytelników. Pisze on dla wszystkich, 
pisze po prostu z potrzeby serca, ale młódź 
winna przedewszystkiem czytać te wspomnienia 
z dawnej przeszłości, znajdzie tu bowiem sporo 
faktów, związanych pośrednio lub bezpośrednio 
z latami dziecinnenii i młodzieńczemi ukocha­
nego wieszcza Adama Mickiewicza; pozna No­
wogródek, gdzie bawił się on niemowlęciem; 
Wilno, w którem kształcił swój umysł i serce. 
A poza tern, ile interesujących drobiazgów z ży­
cia towarzyskiego i publicznego starej i współ­
czesnej Litwy; ile smutnych, a bardzo znaczą­
cych porównań przeszłości z teraźniejszą szarą 
dobą.

Dla tych wszystkich powodów, winno z 
okładki dziełek p. Pawłowicza zniknąć raz na 
zawsze króciutkie zdanie: „nakładem autora", 
które w danym wypadku wystawia społeczeń­
stwu i wydawcom naszym świadectwo niezbyt 
dodatnie. Tyle lichoty puszczają rokrocznie 
firmy księgarskie w obieg, a lektura zacna, po­
czciwa i pożyteczna stać musi prywatną ofiar­
nością autorów. Nikogo nie^obwiniamy, Kończy­
my jedynie wyrażeniem nadziei, że w końcu 
znajdzie się i u nas popularne wydawnictwo, 
które między innemi i prace p. Pawłowicza roz­
rzuci w tysiącach egzemplarzy, choćby tylko 
między uczącą się młodzież. Tak „Nowogródefc", 
jak i dawniej ogłoszone przez sędziwego autora 
dziełka, winny się znaleźć we wszystkich czy­
telniach i biblioteczkach szkolnych i ludowych. 
Czytelnicy z pod wiejskiej strzechy zrozumieją i 
odczują intencyę zacnego Litwina,

w Egipcie", odśpiewa z tow. orkiestry Mikołaj 
Rothmiihl. - -  III. 1. a) Chopin: „Nokturn", 
b) Corelli: „Gavot“, odegra E. Wolfsthalówna. 
2. a) Młynarski: „Kołysanka", b) Gounod: 
„Wiosna", c) Żeleński: arya z opery „Janek", 
odśpiewa M. Rothmiihl.

W sobotę, dnia 25 b. m., „piąty koncert 
popularny“ ze współudziałem Emci Wolfsthaló- 
wny, wiolinistki. Program : I. 1. Smetana: uwer­
tura z opery „Sprzedana narzeczona". 2. Men- 
delsohn: koncert E-noll z tow. orkiestry odegra 
E. Wolfsthalówna. 8. Chopin: Mazurka. — II.
1. Wagner; uwertura z opery „Tannhauser".
2. Fibich : poemat symfoniczny „Wieczorem".
3. Sarasate: Tańce hiszpańskie, odegra Emcia 
Wolfsthalówna. — III. 1. Ziehrer: poutpouri z 
operetki „Ptasznik z Tyrolu". 2. Liszt: Rapso- 
dya nr. 1 .

W niedzielę, dnia 26 b. m. „koncert po­
pularny". Program: I. 1. Verdi : uwertura do 
opery „Nabuchodonozor". 2. Briggiddi: Koncert 
na flecie, odegra członek orkiestry J. Stropni- 
cky. 3. Czajkowski : „Pieśni bez słów". — II. 
1. Puccini: fantazya z opery „Cyganerya". 2. 
Gall: a) Bolero, b) Walc. 3. Sulivan: poutpouri 
z operetki „Mikado". — III. 1. Solo na trąbkę 
odegra członek ork. J. Hartl. 2. Wagner: „Marsz 
hołdowniczy".

We wtorek, d. 28 b. m., „koncert sym­
foniczny".

J r t t a  Maryi

Rnpevtoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś we czwartek po raz 10-ty „Świat na 
opak", fantastyezno-burleskowa operetka w 5 od­
słonach Krenna i Lindaua z muzyką K. Ka- 
pellera.

W piąte.k po raz dziewiąty „Złote runo", 
dramat współczesny w 8 aktach Stanisława 
Przybyszewskiego. Drugi gościnny występ Jó­
zefa . Śliwickiego, artysty teatrów warszaw­
skich.

W sobotę po raz drugi (wznowienie) 
„Dzwon zatopiony", baśń dramatyczna w 5 
aktach Garliarda Hauptmana, przekład J, Ka­
sprowicza, muzyka Fr. Słowikowskiego, Trzeci 
gościnny występ p. Józefa Śliwickiego, artysty 
teatrów warszawskich.

W niedzielę o godzinie 12 w południe 
staraniem komitetu Poranek ku uczczeniu ju ­
bileuszu Maryi Konopnickiej.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz 13-ty „Dramat Kaliny" trzy akty 
prozą przez Z. Kaweckiego.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz ostatni „Świat na opak", fantasty- 
czno-burleskowa operetka w 5 odsłonach Kren­
na i Lindaua z muzyką K. Kapellera.

W poniedziałek, po raz pierwszy „Mamzelle 
Marion", operetka w 4 aktach Roberta Plancjuetta 
(kompozytora „Dzwonów z Corneville“).

Główne role odegrają panie Schuppówna, 
Miłowska, Łopatyńska, oraz pp. Malawski, Le- 
lewiez, Kiczman, Kratochwil, Jaroński, Stypkow- 
ski i inni.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
Dziś, we czwartek, 23 b. m., „wielki kon­

cert filharmoniczny" ze współudziałem Mikołaja 
Rothmiihla, nadwornego śpiewaka i Einci Wolfs 
thalówny, wiolinistki. Program: I. 1. Wagner: 
przygrywka do opery „Parsival“, odegra orkie­
stra. 2, Mozart: „Arya koncertowa" z towarz. 
orkiestry odśpiewa M. Rothmiihl. 3. Mendel- 
sohn: Koncert E -moll, z tow. orkiestry odegra 
Emcia Wolfsthalówna. — II. 1. Schumann: 
Symfonia nr. 1, 2. Mehul: arya z opery „Józef

Maryę Konopnicką, która przybędzie 
do Lwowa w sobotę o godz. *1* wiecz. po­
ciągiem błyskawicznym, powita na dworcu 
imieniem komitetu p. Wekslerowa, poczern 
przedstawi jej delegacyę Koła, która zaprosi 
jubilatkę na zebranie niedzielne do Koła 
lit. art.

Młodzież uniwersytecka przygotowuje 
również owacyę na dworcu.

Przed uroczystością w teatrze, która 
rozpocznie się punktualnie o godz. 12 w po­
łudnie, p. Konopnicka u siebie w hotelu ni­
kogo przyjmować nie będzie.

Prezydent miasta zaprosił jubilatkę do 
loży swojej, gdzie oczekiwać ją będzie w to­
warzystwie obu wiceprezydentów pp. Michal­
skiego i Ciuehcińskiego. Po powitaniu p. Ko­
nopnickiej przemówi pierwszy z loży pre- 
zydyalnęj p. Małachowski i złoży jubilatce 
hołd imieniem stolicy kraju, poczem wpro- 
dzi ją na scenę, gdzie ustawione będą de- 
putacye. Ze sceny przemówią pi.erwcń rektor 
Uniwersytetu prof. dr. Oeheukowski i rektor 
Politechniki prof. F iedler; następnie imie­
niem komitetu urządzającego obchód p Jan  
Kasprowicz, imieniem kobiet p. Anna Neu- 
manowa, dalej prezes Towarzystwa Dzienni 
karzy polsk. p. Adam Krechowiecki, wice 
prezes Koła liter, artyst. p. Kazimierz Skrzyń­
ski i delegaci wielu towarzystw i stowarzy­
szeń.

Po oddaniu hołdu jubilatce przez re­
prezentantów wszystkich niemal sfer, wpro­
wadzi ją p. prezydent miasta ponownie do 
swej loży, poczem odśpiewaną zostanie kan­
tata, a w dalszym ciągu nastąpią deklama­
cje, chór i t. d.

W ostatnich dniach nadeszły zgłosze­
nia ze wszystkich ziem polskich. Wiele osób 
zjeżdża z prowincyi, a oprócz tego zapowie­
działo swoje przybycie wiele osób z Kró­
lestwa Polskiego ; z pod berła pruskiego.

Uroczystości jubileuszowe zakończy ze­
branie w Kule liter. art. z doborowym bardzo 
programem.

W sprawie jubileuszu Maryi Konopni­
ckiej ma się odbyć dziś po południu posie­
dzenie delegatów Rady miejskiej, na którem 
powziętych ma być kilka jeszcze szczegóło­
wych uchwał.

Izba rękodzielnicza lwowska na odby­
tem wczoraj posiedzeniu postanowiła wziąć 
udział w obchodzie jubileuszowym ku czci 
Konopnickiej. Deputacya Izby, w skład której 
wybrano pp.: Ciuehcińskiego, Neumana i 
Niemczynowskiego, wręczy jubilatce adres 
z podpisami i pieczęciami wszystkich korpo- 
racyj.

Zakład im. Ossolińskich reprezentować 
będą na obchodzie jubileuszowym pp. dyre­
ktor Kętrzyński i sekretarz Bełza.

Imieniem Towarzystwa Mickiewiczow­
skiego w-eznią udział w uroczystym poranku 
ku czci Konopnickiej prezes prof. dr. Porę- 
bowicz i sekretarz dr. Bronisław Gubrynowicz.

Z Krakowa donoszą n am : Marya Ko­
nopnicka wyjechała wczoraj po południu z 
Krakowa błyskawicznym pociągiem. — Na 
dworcu żegnał ją komitet. Jubilatce wręczono 
piękny bukiet. Przed przyjazdem do Lwowa 
wstąpi Konopnicka do znajomych.

Wystawa darów, złożonych przez dele- 
gacye podczas jubileuszu urządzonego dla 
lącyi Konopnickiej w Krakowie, za zezwo­

leniem Doetki, urządzoną została w lokalu 
Czytelni dla kobiet przy ulicy Fioryańskiej, 
1. 81, I. piętro, pod kierownictwem artystki- 
inalarki, p. Maryi Wolińskiej.

Z Gorlic donoszą; Staraniem tutejszego 
Towarzystwa kasynowego odbędzie się w sali 
kasynowej w niedzielę 26 b. m. wieczorek 
muzykalno-wokalny ku uczczeniu 25-letniej 
działalności Maryi Konopnickiej, natchnionej 
pieśniarki ludowej.

Z  I z f b y  s ą d o w e j .

(Dzieci obój siwo).
Lwów, 23 października.

Przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych toczy się dziś rozprawa karna prze­
ciw 40-leniej Maryi D id  uch ,  wdowie, wło- 
ścianee z Przedmieścia, powiatu raw skiego* 
o zbrodnię dzieciobójstwa.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnej, że 
w dniu 21 kwietnia b. r. po sprzeczce ze 
swym kochankiem parobkiem Iwanem Dju- 
pynem, wrzuciła do sadzawki 3-mi.esięczną 
córeczkę Ksenię, owoc ich miłości.

Rozprawie przewodniczy radca sądu 
krajowego p. Nahlik, oskarża zastępca pro­
kuratora Państwa p. Strzelecki, broni oskar­
żoną adwokat dr Czerny.

Wyrok zapadnie wieczorem.

Ankieta w sprawie podniesienia hodo­
wli drobiu odbędzie się we Lwowie w so­
botę. dnia 1 listopada b. r., o godzinie U  
przed południem w sali Towarzystwa muzy­
cznego (ul. Czarnieckiego 1. 8). Do udziału 
w tej ankiecie zaprasza wydział Towarzy­
stwa chowu drobiu we Lwowie wszystkich 
członków i wszystkich interesujących się 
tą sprawą.

T a r ę  E b o ż o w y .

Lwów, 23 października. Waluta koronowa- 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotc-Y-ł 
7 '— do 7*25, pszenica nowa 6-80 dc
7'10, żyto gotowe 5'90 do 6'10, żyto 3*
terminu 5.75 do 5 90, owies obroezay gotow.jl 
5'60 do 6'—, owies obruczny na termin a 
do 5 75, jęczmień pastewny 51— do S '3 j
jęczmień browarniczy 5-5 J do 5*75, r*** 
pak 9-75 do g * - -“ latenka &■
— , groch pŁslswny 5*75 do 6-50, 
fio gotowania 7-— do 9-50, wyka 4 ^  
do -5'—, nasienie lniane — •— do — 
nasienie konopne —•— do — •— , bób 
do . bobik. 4'75 do 5'10, hreazka -  
do — •— . kakuradza nowa 5\— do 5-50, h ak'1' 
rudzs star.A b ćO do 6 8 ) ełwnkd z* 56 kij' 
—-— do — ■—, koniczyna czerwona 45"— 4 
50-—, kouińzyua biała 60 — do 80 '—, ko$Y 
czyaa szwedzka — •— do — •— , tymotka 18 '  
do 26-— .

iat
Spirytus loco za 50 litr. gotowy '£>$ 

t Tarnopol 16-35 do 16 50, za 50 litr. 1
4

ritas Tarnopol na term in —' — do
dow ar aa ty 

7-50 do 7-75
Usposobienie: niezmienne.

ekskontyngento

n  6  rp  /i npT j
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Lwów , 23 października.
Otrzymujemy następujące pismo: D^ji 

niki krajowe przyniosły w ostatnich dn1̂  
Wiadomość. ;ż wyrok dyscyplinarny w 
przeciw czerniowieckiemu radcy Lupu, — PId 
parlament, a względnie dotyczącą kon*^- 
parlam entarną unieważniony został. P ffy  
jąc odnośną wiadomość zaznacza się, »- 
kiego wyroku nie wydano, zwłaszcza, 1 jJ 
rzeezenie dyscyplinarne względem 
odpowiedzialności pociąguiętego u rz g ^ J ł
dopiero po przeprowadzonej rozprawie 
nem bye może.

Zarządzono tylko dochodzenia 
pliuarne, które doprowadzić mogą do ińk $
ły przekazujące1 do ustnej rozprawy, 
zaniechania całego postępowania.

luh

AZarządzanie suspenzyi nie jest a 
karą, ale tylko zarządzeniem tymozas . c/  
w interesie bezpieczeństwa służby, f°  
nem z ckwilowem zatrzymaniem p o b o ry  /  
bowyek, które w razie korzystnego 
winionego wyniku dochodzeń dyscJ'P 
nych jemu zwrócone być mają.

/  
i® ^Do Czasu donoszą, że wczoraj ..

rem o godzinie 5, zmarł w Ciesz, 
udar apoplektyczny ks. Ś w i e ż 3- f '  

Magr. Ignacy Świeży, uro( ẑ0ll; fiji ̂  > 
1839 na Szląsku austryackim, byi Pr 
gie lata katechetą w gimnazjum u 
skiem. Od r. 1885'do ostatnich wyk° ,, 
stępował w Izbie posłów R a d y  

ryę gmin wiejskich powiatu ciesz?



skąd obecnie posłuje dr. Michejda. Równo­
cześnie był msgr. Świeży reprezentantem te­
goż powiatu w Sejmie szląskim, który go 
Wybrał w r. 1890 członkiem Wydziału kra­
jowego. — Ks. Swipży należał fokże przez 
długie lata do zartfądj szląskięj „Macierzy 
polskiej1 i w ogóle p IS jżp  wielkie zasługi 
około sprawy polskiej na Szlasku jaustrya- 
ckim. W wiedeńskiej Izbie posłów przystą­
pił msgr. Świeży do Koła p%lskie‘go. — Kie­
dy przed kilku laty usuwał się od życia po­
litycznego, wyrażono zasłużonemu kapłanowi 
i posłowi gorące uznanie za jego działal­
ność. Był to jeden z najwybitniejszych przed­
stawicieli narodowości polskiej na Szlą- 
sku austryackim i gorliwy jej praw obrońca.

Wczoraj w południe o godzinie pół 
do 1 odbyła się w Zamku cesarskim w Wie­
dniu pod przewodnictwem Monarchy konfe- 
rencya, w której wzięli udział: P. Minister 
Wojny br. Krieghammer oraz obaj Ministro­
wie obrony krajowej hr. Welsersheimb i br. 
Eęjervary. Konfereneya trwała dwie go­
dziny.

Król grecki przybył wczoraj wieczorem 
do Wiednia. Na dworcu powitał go poseł 
grecki. Król przybył w ścisłem incognito i 
zabawi w W ledniu kilka dni.

Wyższa rada ewangelicka w W iedniu 
ogłosiła daty o przejściu z łona Kościoła ka­
tolickiego na wyznanie protestanckie (i_ na 
odwrót) w drugiem półroczu roku 1901 i w 
pierwszem półroczu roku 1902. Według tej 
statystyki, z katolickiego Kościoła przeszło 
^  1901 roku w drugiem półroczu na wy­
znanie augsburskie 3.264 osób, w pierwszem 
Półroczu 19Q2 roku 2.126; z wyznania augs­
burskiego zaś przeszło na łono Kościoła ka­
tolickiego w tym samym czasie 276 i 328 
°sób, różnica zatem na korzyść wyznania 
Augsburskiego wynosi w 1901 roku 2.988, 
F  1902 roku 1.792 osób. Wyznanie helwe­
c i e  przyjęło w tych samych okresach czasu 
210 i 219 katolików, z wyznania helweckiego 
Zaś powróciło na łono Kościoła katolickiego 
103 i 148 osób, różnica na korzyść w jjna- 
u*a helweckiego wynosi zatem w danych 
okresach czasu 107 i 71. — Sądząc z tych 
dat, ruch „Los von Rom“ cofa się.

W sprawie dzisiejszych wyborów do 
?ojniu morawskiego z wielkiej własności w 
Morawii zawarto komproinjs. Kompromisowa 
hsta kandydatów zawiera nazwiska 17 wier- 
nokonstytueyjnych,' 7 konserwatystów i 6 z 
partyi środka.

Z Belgradu donoszą, że nowoutworzony 
gabinet serbski jest produktem siedmiogo- 
dzinnej narady szeregu wybitniejązych oso­
bistości politycznych pod przewodnictwem 
króla. Ogromna większość oświadczyła się za 
gabinetem koalicyjnym, któryby dawał rę­
kojmię utrzymania nadal w pełnej mierze 
zycia konstytucyjnego i parlamentarnego, a 
^ a z e m  dotychczasowego kierunku polity- 
Zl ego tak na wewnątrz jak zewnątrz. W no- 

, b* gabinecie objęli: prezydyum i tekę ro- 
^  publicznyah Welimirowic (radykalista), 

'praw zewnętrznych Antonie (neutralny), 
8i'Taw wewnętrznych Todorowic (radykali- 
t H  skarbu prof. Milicz Eadowanowic (ra- 
ykalista), sprawiedliwości Rincic (postępo­

w ać),- rolnictwa, przemysłu i handlu Niko 
,lc (radykalista), wojny Milan Pawłowic (neu- 

'a% ) ,  oświaty profesor Markowie (postę­
powiec).

Nowy prezes m inistrów  oświadczył w 
obec kilku korespondentów, że gabinet jego 
° a charak ter i cel pr/ejśęiowy. Będzie on 
P o w ad z ił dalej politykę poprzedniego m ini-
slerstwa.

Ks. Ferdynand bułgarski otrzymał od 
aRana zaproszenie do przybycia na dwór 

Padyszacha. W kołach tureckich, jak piszą
* .Konstantynopola do Folii. Gorresp. przy- 
T^zu.ią wielkie znaczenie do tej wizyty, spo- 
, ziewają się bowiem, że oddziała ona uspo- 

ajająco ria wzburzone umysły ludności buł- 
Sarskiej w Macedonii. A chociaż na razie 
^w iadom o, czy ks. Ferdynand uczyni za- 
j. °sć zaproszeniu już w najbliższym cząsie, 

Przecież należy uważać za rzecz pewną, 
prędzej lub później przybędzie do stolicy

Ureckiej.

j  . W Sofii, Filipopolu, Sliwnie, Razgai- 
J 0e i innych miastach odbyły się liczne 
 ̂ l^ e ,  na których przyjęto rezolucye, wyra- 
J^ee sympatye dla ruenu macedońskiego i 

o r a j ą c e  rząd bułgarski, aby postarał się
0 ,scisłe zastosowanie art. 23 traktatu ber- 

Kskiego.
1 W ieści o powstaniu stw ierdzają zwię- 

z°Hy udział ludności. W kilku miejscach
^ s t a n c y  pobili Turków, mocno się trzy- 
^ a-ląc w wąwozach. Gazety bułgarskie podają 
* szereg potyczek, w których oddziały 
D ^stańcze odniosły zwycięstwo. Oprócz ge- 

Conczewa, pułkownika Jankowa, pod­

pułkownika Nikołowa, biorą udział w ruchu 
powstańczym oficerowie Macedończycy i kil­
kunastu podoficerów.

Na najbliższym konsystorzu papieskim, 
który odbędzie się z początt lem grudnia, we- 
dtug doniesienia, jakie Folitische Gorłespon- 
deng otrzymuje z Watykanu, nowi kardyna­
łowie nie będą mianowani, chybaby w osta­
tniej chwili decydujące czynniki znrenily po­
stanowienie. Konsystorz, na którym nastąpią 
norninaeye nowych kardynałów, odbyć się 
ma dopiero na wiosnę, — a wówczas nastą­
pią także ważne zmiany w dyplomacyi pa­
pieskiej, ponieważ wszyscy nuneyusze apo­
stolscy pierwszej klasy, to jest w Wiedniu, 
Paryżu, Madrycie i Lizbonie, mają otrzymać 
purpurę i powrócić do Rzymu.

Francuski dep. Btienne został wybra­
ny w miejsce zmarłego dep. Isombert, prze­
wodniczącym jednego z klubów większości 
republikańskiej; przy tej sposobności miał 
on bardzo radykalną mowę. W Izbie toczy 
się ciągle dyskusya nad interpelacjam i w 
sprawie strajków górniczych; po kilkunastu 
mowach, rozprawy odroczono do czwartku. 
Figaro zamieszcza pismo biskupa w Dijon, 
L enardera, w którem zaznacza powody dla 
których nie podpisał petycyi do Izb. Biskup 
zarówno jak i jego koledzy potępiają akcyę 
rządu w sprawie kongregacyi, ale jest. zda­
nia, że podobna konkordatem zakazana ma­
nifestacja może dla Kościoła i duchowień­
stwa pociągnąć bardzo złe skutki.

Rada państwa.

Wiedeń, 23 października. W Izbie po­
słów na dzisiejszem posiedzeniu odczytano 
interpelacye i wnioski.

Pp. S i l e n y  i tow. uczynili naglący 
wniosek w sprawie zaatakowania uczestni­
ków uroczystości sokolej w Igławie w sier­
pniu b. r. Wnioskodawcy wzywają Rząd, 
aby sprawców tego napadu pociągnął do od­
powiedzialności.

Pp. K r a t o c h v i l  i tow. we wniosku 
nagłym wzywają Rząd do przeprowadzenia 
zmiany noweli przemysłowej szczególnie w 
tym kierunku, aby nastąpiło także legisla- 
tywne uregulowanie tych spraw przemysło­
wych, które w poszczególnych królestwach 
i krajach koronnych wobec odmiennych sto­
sunków rozmaicie się też ukształtowały. — 
Wnioskodawcy żądają, aby to się stało w 
drodze ustawy krajewej.

Pp. U d r z a l  i tow. czynią nagły wnio­
sek w sprawie nieszczęśliwego wypadku pod­
czas ćwiczeń 15-go bat. pionierów w Klo- 
sterneuburgu.

W płynął szereg wniosków nagłych w 
sprawie udzielania zapomóg.

Wniesiono też liczne interpelacye.:
Pp. K o s s i tow. interpelują w spra­

wie rzekomych nadużyć organów administra- 
cyjnyeh w Jaworowie.

Pp, K u b i k  i tow. interpelują P. Pre­
zydenta Ministrów w sprawie zakłócenia po­
koju .ze strony Niemców w gminach Hał- 
cniów, Lipnik i Biała, powiatu bialskiego w 
Galicy i.

Poseł E i s e n  k o l b  zwraca się do Pre­
zydenta Izby z zapytaniem, czy zamierza u- 
usunąć niewłaściwości w t. zw. faktycznych 
sprostowaniach, których posłowie naduży­
wają do ponownego wygłaszania całych prze­
mówień, zamiast ograniczyć się do samego 
prostowania.

Prezydent Izby hr. Y e t t e r  oświadcza, 
że zawsze zwraca się do posłów z wezwa­
niem i napomnieniem, aby się trzymali ram 
faktycznego sprostowania. Co się tyczy mów 
w czeskim języku, powołuje się na kilkakro­
tnie już złożone oświadczenie, że tych mów 
nie może kontrolować.

Poseł E i s e n k o l b  w ponownem za­
pytaniu urguje wniesienie ustawy, tyczącej 
się podatku od budynków.

_ Poseł G r a b m a y r ,  przewodniczący ko- 
misyi. konstytucyjnej, wnosi, aby ze względu 
na upływający jutro 8 dniowy term in dany 
przez Izbę komisyi do złożenia sprawozdania 
o sprawie posła Lupu, postawić tę sprawę 
na porządku dziennym dzisiejszego posie­
dzenia. Jak już w ubiegłym roku sprawa po­
sła Seitza pokazała, mogą każdej chwili zda­
rzyć się nowe wypadki, w których posłowie 
w skutek dyscyplinarnego śledztwa będą za­
grożeni karami dyscyplinarnemi ze strony 
przełożonych władz, a to za swą polityczną 
działalność. Temu stanowi rzeczy należy co- 
prędzej zaradzić. Komisja prosi Izbę o prze­
dłużenie jej terminu do 14 dni dla złożenia 
sprawozdania, wreszcie o to, aby komisj- 
<3la nietykalności poselskiej dano sposobność 
naprzód nad tą sprawą się zastanowić.

Izba uchwaliła nagłość tej sprawy.

Zabiera głos referent komisyi konsty­
tucyjnej M a r c h e t .

Wiedeń, 23 października. Dziś ukon­
stytuowała się komisja dla nagany w spra­
wie wczorajszego występu Bergera. Prze­
wodniczącym obrano Roszkowskiego, a sekre­
tarzem p. Pantueeka. Postanowiono przesłu­
chać Bergera i Klofacza.

Kraków, 23 października.' (Tel. pry  w.). 
Uzupełniona nowymi wyborami rada zawia- 
dowcza Banku Galie, dla handlu i przem. 
odbędzie posiedzenie w poniedziałek 27 i u- 
konstytuuje się, wybierając prezydyum.

Wiedeń, 23 października. Archiman- 
dryta konsystoryainy i tymczasowy admini­
strator gr. oryentalm ' archidyecezyi na Bu­
kowinie biskup dr. Włodzimierz Repta za­
mianowany został metropolitą w Czerniow- 
cach.

Wiedeń, 23 października. W sprawie zajść1 
na wiedeńskiej Politechnice, wykazują, że kole­
gium profesorów już w roku ubiegłym przed­
łożyło Ministerstwu oświaty wnioski co do 
pomnożenia sił nauczycielskich, tak, że już 
w budżecie na r. 1902 uwzględnione zostały 
te żądania. Na razie habilitowani docenci 
rozpoczną w przyszłym tygodniu równorzę­
dne wykłady, a także zmiana rozkładu go­
dzin zapobiegnie brakowi sal wykładowych.

Wiedeń, 23 października. Przemysłowa 
komisya centralna dla przygotowania trakta­
tów handlowych wystosowała do M inister­
stwa handlu prośbę, aby ze względu na wa­
żność związanych z tymi traktatami intere­
sów mogła poznać treść wspólnie z W ęgra­
mi ułożonego projektu taryfy cłowej.

Budapeszt, 23 października. Izba po­
słów Sejmu węgierskiego ogromną większo­
ścią głosów przyjęła odpowiedź prezydenta 
ministrów Szella na interpelacyę Yisontaja w 
s p r a w i e  M o r s k i e g o  Oka.

Berlin, 23 października. Dzienniki tu­
tejsze żywo omawiają wczorajsze głosowanie 
nad taryfą cłową i dają wyraz nadziei, że 
przecież porozumienie nie jest jeszcze zupeł­
nie wykluczone, a spokojne załatwienie do­
prowadzić może do pożądanego rezultatu. — 
Local Anseiger nie sądzi, ażeby wszystkie 
mosty do porozumienia między parlamentem 
a rządami związkowymi były zerwane. To 
jedno można stwierdzić z całą stanowczością, 
że z powodu wczorajszego głosowania ani 
parlament nie będzie rozwiązany, ani prze­
dłożenie rządowe cofnięte.

Berlin, 23 października. Na wezoraj- 
szem dwusetnem posiedzeniu parlamentu nie­
mieckiego obradowano nad cłami minimal­
nemu na jęczmień i owies. Przedłożenie rzą­
dowe proponuje cło w wysokości 3 wzgl. 
5 marek, projekt komisyi zaś dla obu gatunków 
zboża 5 '/s m., a wniosek p. Heima dla obu 
gatunków 5 m. Wniosek p. Wongeuhaima 
(71/j marek) cofnięto. Socjalni demokraci żą­
dali wolności cłowej. Wniosek ten popierał 
w dłuższej mowie p. Siidekum.

Sofia, 23 października Macedończyk 
Michał Strawrew recte Halju, oskarżony o 
zamordowanie Stambułowa, zaprzecza, jako­
by brał w zbrodni udział i twierdzi., że w 
owym czasie wcale nie był w Sofii- Świad­
kowie Petkow i Gunc-zo Todorów, którzy 
znajdowali się w towarzystwie Stambułowa 
w chwili jego zamordowania, nie są w sta­
nie poznać oskarżonego. Z pozorów zaś tyl­
ko Pętkow stwierdza, że Halju jest prawdo­
podobnie tym, który dał pierwszy strzał do 
Stambułowa Inni świadkowie zeznają podo­
bnie.

Petersburg-, 23 października. Journal 
de St. Pctersbourg ostrzega Czechów przed 
nieostrożnym krokiem. Choćby Czesi nie 
chcieli dyskutować nad przedłożeniem dr. 
Koerbera co do urzędowego języka w Cze 
ihach  i na Morawii, to gabinet i tak roz­
porządzać będzie potrzebną większością, aby 
sprawę tę w sposób parlamentarny uregulo­
wać. Tak więc siła pozostanie przy władzy 
centralnej, która nie będzie potrzebowała li­
czyć się z opozycyą pewnego stronnictwa 
politycznego. Czesi sami sobie przypiszą wi­
nę, jeżeli po za ich pleeyma kwesty a językowa 
zostanie uregulowana.

Kopenhaga, 23 października. Izba dep. 
odrzuciła wczoraj 32 głosami przeciw 32 de­
finitywnie przedłożenie rządowe w sprawie 
odstąpienia Stanom Zjednoczonym duńsko- 
zachodnich wysp indyjskich

Konstantynopol, 23 października. Tak 
ze strony tureckiej jak i rossyjskiei zaprze­
czają doniesieniu D aily M ail o zawarciu mię­
dzy Rossyą a Turcyą sojuszu.

Londyn, 23 października. Generałowie 
Botha, Dewet i Delarey przybyli wczoraj do 
Londynu. Oświadczyli oni, że nie mają za­
miaru obecnie prosić o posłuchanie u Cham­
berlaina. Biuro Reutera dowiaduje się, że 
inieyatywa w tej mierze musi wyjść od ge­
nerałów boerskich, ponieważ Chamberlain 
żadnego nie uczyni ze swej strony kroku. 
Dewet odjedzie dnia 1 listopada do południo­
wej Afryki.

Londyn, 23 października. Urząd spraw 
zagranicznych ogłasza zmianę artykułu 11 
układu co do wydawania zbrodniarzy istnie*. 
jącego między Austro -W ęgrami a Anglią.

Według tej zmiany zbrodniarze mają być 
wydawani w ciągu iednego miesiąca, ą nie 
jak dotąd było w ciągu 14 dni.

Londyn, 23 października. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Izby gmin kanclerz skar­
bu Ritehie zawiadomił, że nie ma zamiaru 
w tej sesy' wnosić przedłożenia co do po­
życzki transvaalskiej. Sekretarz Cranbourne 
odpowiadał na rozmaite pytania, skierowane 
do rządu, między temi w sprawie umowy z 
Niemcami i Portugalią co do posiadłości w 
południowej Afryce.

W ciągu posiedzenia przyszło do ostrej 
wymiany słów między premierem gabinetu 
Balfourem a deputowanym Campbel-Banner- 
manem, z powodu żądania Irlandczyków, 
aby jedno posiedzenie Izby, poświęcono wy­
łącznie omówieniu położenia w Irlandyi. — 
Balfour powiedział, że jeżeli zostanie uchwa­
lone wotum nagany rządowi, to wtedy bę­
dzie dosyć czasu do omówienia sytuacyi w 
Irlandyi. W końcu przeszła Izba do obrad 
nad ustawą szkolną.

Nowy Jork, 28 października. Tribune 
donosi z Waszyngtonu, że król szwedzki 
Oskar rozstrzygnął konflikt w sprawie wysp 
Samoańskich na korzyść Niemiec.

Strejkl robotników.

Tryest, 23 października. Prezydyum 
Lloyda odrzuciło żądania palaczy, aby przy 
przyjmowaniu palaczy liczono się z ich biu­
rem pośrednictwa pracy. Wówczas palacze 
porzucili szereg okrętów Lloyda, a na zgro­
madzeniu wczorąjszem uchwalili marynarze 
i palacze do ostateczności trwać przy swych 
żądaniach.

Dunkierka, 23 października. Wczoraj 
po południu przyszło do starcia między poli­
c ją  a strajkującymi, przyczem czterech agen­
tów policyjnych i komisarza policyi zraniono. 
Strejkujący zrabowali kilka sklepów, w obec 
czego kupcy co rychlej sklepy zamykali. W ie­
czorem udali się strejkujący do portu i usi­
łowali przeciąć sznury kotwiczne angielskich 
okrętów naładowanych węglem i podpalić je. 
Wojsko odpędziło manifestantów.

D unkierka, 23 października Okręty 
przybywające tu z węglami, odchodzą do 
Antwerpii i Rotterdamu, ponieważ tutaj 
robotnicy portowi strejkują. Zachodzi obawa, 
że w wielu fabrykach z braku węgla ruch 
będzie wstrzymany.

Paryż, 23 października. Ostatnia noc 
w zagłębiu Pas de Oalais przeszła niespo­
kojnie, choć nie było poważniejszych zabu­
rzeń. W kilku miejscach roboty już podjęto. 
W Besseges rzucono przed dom jednego z 
dawnych robotników nabój dynamitowy, który 
eksplodował. Szkoda nieznaczna.

Paryż, 23 października.. Strejkujący 
robotnicy portowi w Dunkierce urządzili 
wczoraj demonstracyjny pochód po ulicach 
miasta.

Paryż, 23 października. Minister ma­
rynarki Pelletan rozporządził, aby w arse­
nale tuloriskim i w fabryce kotłów dla ma­
rynarki w Lorient od 1 listopada b. r. za­
prowadzono na próbę ośmiogodzinny dzień 
pracy. Jeśli próba wyda rezultaty pomyślne, 
to praca ośmiogodzinna od 1 stycznia 1903 
zaprowadzoną będzie definitywnie.

St. Etiennes, 23 października. Zgro­
madzenie Izb i syndykatów robotniczych 
uchwaliło w Marsylii oświadczyć swą soli­
darność z górnikami i przygotować strejk 
poszczególnych korporacyj.

T.inia. telefoniczna Lwów-Wiedeń prze­
rwała się po godzinie 1 z południa na prze­
strzeni Lwów-Kraków.

I  e l e g r a f o w & ^ y  k u r s  j f l e i l e ó s M -

W iedeń, 23 października 1902. Giełda 
południowa (Mitiagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 116 97, Renta majowa 100-60, Węgier­
ska renta koronowa 97-90, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 672- 25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 708-—, Akcye Anglo- 
banku 274-—, Akcye Gnionbanku 533-—, 
Akcye Bankrereinn 450-—, Akcye L łnder- 
banku 390 — Akcye Kolei państw. 704*— , 
Lombardy 75-—, Akcye kolei Elbeihal460 — , 
Akcye Fabryki broni 305 '—, Akcye tytonio­
we 3 28— , Akcye Alpiny 349-- - ,  Akcye Ri- 
ma Muranyi 473 —, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1420-—, Losy tureckie 111-75, 
Ruble 2-5B-— , 20-Franki —•— t Tranw ay

B erlin, 23 października. Giełda poranna. 
(Vbrborse). Akcye kredytowe 212 10, Towa­
rzystwo dyskontowe 188-—

Usposobienie: silniejsze.



Nadesłane.

W  y k a z
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
urzędzie loteryjnym we I wowie dnia 

22. października 1902.
47 — 58 -  87 — 43 — 42

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
5. i 19. listopada 1902.

I Poe 

Iposp I

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dułem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo europejski).
Pociąg

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

Stanisław iacĥ
n a u c z y c ie l  ta ń c ó w

ulica Pańska 1. 17, drzwi Nr.  8.
Fabryka asfaltu i rapy dachów ej

S z e l i g i - ł y s z k i e i i c z a

Lwów — Marcina 29,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w  po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

Jako pewną i korzystną lokaeyę 
kapitału polecamy [3]

A k c y e  k o l e i  Ł w o w s k o - C z e r -  
n i o w i e c k i e j ,  której dywidendagwa- 
rantowana przez Rząd przynosi wobec 

kursu chwilowego 4 ’7%

Sokal & Lilien
Zlecenia z prowincji wykonujemy od­

wrotną pocztą.

P r z y je c b a S i  d o  Ł w * w » .
Dnia 23. października 1902.

HOTEL GEORGE.
PP. Ks. S. Lubomirski z Równego, Ks. II. 

Lubomirski z Równego, Ks. J. Lubomirski z Pozwa- 
dowa, A. Gorayski z Moderówki, S. Szarski z Kra­
kowa, J  Liisclier z Paryża, J. Śluziński z Warsza­
wy, A. Kobn z Berlina, H. Pfantz z Turki, J. Som- 
merstein, z Dorakowa, J. Himmelblau z Ostrowa, 
E. Grohsmann z Wiednia. M. Trascher z Tarnopola.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. K. hr. Kruzenstern z Niemirowa, B. He- 

gediis z Budapesztu.
HOTEL FRANCUSKI.

PP. I j. Szempliński z Rossyi, Z. Dąbrowski 
ze Szezepiatyna, L. ICollar z Jodłowej, F . Patlewicz 
z Ozerniewiec.

posp | osob. przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny]
o godzinie

12  15

2-31

j -  3 35

-  6-20

135

145

235

6-50
7-4 5
8-00 
810 
815 
8-50

10-25 
1155 
iiio 
1 23

Z lekan (Jas™Bitóar esztuT^i orTstanty no pól aj, Delatyna" (od T/10

Pociąg

posp. | osob.
( o godzinie

odjeżdża ze Lwowa [z dworca głównego]

do 30'4), Zaleszczyk, Wyżnicy, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Valeputny i Suczawy.

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola. Borek wielkich, Grzymałowa.

314
4-40

5-35

5-40
550

3-40

6 00 
8-04;

9-12 
9 20

9-25
9-32
9-50

10-03
10-20

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa.

Z lekan, Czortkowa, Kałusza, Korozmezo (od 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodii y, Putny, Suczawy.

Z Brzuohowic (od 15/5 do 14/9 włąezuie).
Z Janowa.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa., Borysławia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezo 
Laborez (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa, Potutor, Koresniezó.
Z Lawocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z lekan (Jass, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżnicy, Serethu, Suczawy.
Z Podwołoczysk (Odessy;, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu­

siatyna., Kopyezyniee.
Z Brzuohowic (od 15,5 do 14,9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Za­

leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee.
Z lekan, Żydaczowa, Nowosieliey, Berh-unethu, Czudiua, Brodiny.
Z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Derubiea, Sam­
bora,* Chyrowa.

, ■
Z Bełżca, Sokala. Lubaczowa. Rawy Ruskiej,,
Z Brzucbowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). I
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi), I 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuohowic (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z lokat) (Bukaresztu) Husiatyna, Kóresmesó. Potutor. Nowo­

sieliey, Yaleputny, Suczawy.
Z Janowa (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerea (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Warszawy), Oświę- 

cirna, Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Podwołoczysk (Odessy. Kijowa), Brodów. Kopyezyniee, Za­

leszczyk, Skały, Iwauia pustego.
Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

4-15

8 30

1 55

240 

2 55

6 30 

6-35

1-40

9-00 
915 
950 

10 30 
10-40 

1-25

2.00
215

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, PragiT 
Karlsbadu), Rozwadowa. Jasła, Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constancr), Potutor, Czortkowa, 
Kórósmezo, Słob. ruug., Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suczawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa. Sambor?, Ja.ła , Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima 

Do Brzaohowic, (od 15/5 do 14/9 włącznie eedziennie).

! 05

8.15
3 26 
3 30

9Ta «iłv®i»zec IP o d z a u ie ze .
Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu­

siatyna, Kopyczyuiee.
?.• Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Potutor, Iwania pustego, Skały. Husiatyna, Brodów.
Z Pudwołoezysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Za­

leszczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

209

6 10 
6-20

6-30

6-35
7-lU 
816
8-25 
9 00

10 05 
10-30

11-00

11-10

Do lekan, (Jass, Bukares.ztu), Żydaczowa, Potutor, Kórósmezo, 
Nowosieliey, Brodiny, Putny, Valeputny, Suczawy.

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyuiee, 
Husiatyna.

Do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa. Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa. Iwoniczu, Tarnobrzegu, Stróż, Órłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła.

Do Lawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza,
Do Janowa.
Do Bełżca. Sokala, Lubaczowa
Do Czerniowiee, Potutor, Nowosieliey.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. 

Zaleszczyk, Husiatyna, Skały Iwania pustego, Grzymałowa
Do Szczerca (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brzuchowio (od 15.5 dc. 14/9 włącznie w niedziele i święta)
Do lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Kórósmezo.
Do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, Nowego Sącza’ 
Lubaczowa.

Do Tuchli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 
30/9 włącznie). Stryja, Chyrown, Borysławia,

Do Janowa (od 1/5 do 30/9).
Do Brzuehowie (od 15/5 do 14 9 włącznie).
Do Bzeasowa. Chyrowa, Lubaczowa.

6-43 

10 57

9-20j
11-32

Do Stanisławowa, Żydaczowa.
Do Krakowa, )Wiedai&, Wrocławia, Berlina, Warszawy,) Chy­

rowa, Mezo Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Or,(owa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Bo Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie).

Do Lawocznego. (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brzuehowie (od 15,5 do 14 9 wł. w niedzb-le i święta).
Do P- zemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podwołoczysk. (Kijowa, Odęssy), Brodów.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 wł. w nisdzieR i święta)
Do lekan, Gzorikowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro­

diny, Suczawy.
Do Krakowa, Wiednia. Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls- 

yrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orł >-badu, Chy ,       0» , -------
wa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do Podwoło 3e? ik, Kopyezyniee Iwania pusteg >, Skały, Hu­
siatyna,

Pora nocna ozaaezona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy

•7 .
Zaieszaztk. Grzrssałowa.

g i  -«#Mt „ P  o 4 a s  a  e s ew 
Do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee 

Husiatyna.
Do Twrnopoia. Po tut r
Do Podwołoczysk, (Kijo wa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna,.Skaty, Iwania pustego, Grzyuiałowa.
Do Podv?oloe®?3k, (Kijowa, Odessy), Brodów.
Do BoćwołoezysK, liopyesyniee, Iwauia pustego, 

siatyua, Zaleszczyk, Grzymałowa.
36 minut od czasu lwowskiego.

Skały Ilu-

C W  JT 3T -I 
lwowskiej izby handlow ej i przemysłowej

Lwów, dnia 23. października 1902. płacą żądają
walutą koron.

I .  Akcye za sztukę. K. b. K. h.

Banku hip- gal. po 200 zł. (400 kor.) 536 _ 550 _
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 330 — 340 —
Bonku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik v v id a e v i.......................... — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r .) ................................... — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 663 — 572 _
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . _ 350 —
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­ O

cznych wod. po 200 zl. (400 kor.) to 400 — 420 —
11. Listy zastawne za 100 kor. ©
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% © 109 70 —

n n n A1/,0/, „ lOS. W 50 1, ei' 100 — 100 70
„ „ „ 4 %  „ 601. po 200 k. 95 80 96 50
„ kraj. 41/s°/0 los. w 51 1. © 101 101 70

„ 4% ' „ los. w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4'% (pierw­

•TM 96 75 97 45

sza ernisya) ............................... 96 50 97 20
Tow. kredyt, galie. aiemsk. 4% eslos. w 41*/, l a t ......................... 96 70 _ _

4% los. w 56 l a t .................... & 95 60 96 30
111. Obligl za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. M 98 30 99 _
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 102 50 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © 102 — 102 70

n „ 4'-///o (3 em.) 
n „ 4% (4 em.)

100 30 101 —
96 30 97

Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kor. 96 30 97 —
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 — — — —

„ 4% po 200 kor. .
„ z roku 1893 .................... 96 80 97 50

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 94 30 95 —
* n n 4*/,% „ 200 . 100 50 101 20

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 75 — 80 —

V. Monety.
Dukat ce sa rsk i.............................. 11 22 11 34
20 fra n k ó w k a .............................. 19 _ 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 -- 254 _
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

352
116

20
70

254
117

2
20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 października 1902.

A. Ogólny d ług  państw a. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ..............................
lu ty -sie rp ień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
atrczeń -lip iee ..................
kwiaolsń-paźdzłsraik . . , ,

100.60 100.80 
100.50 100 70

1C0.50 100.70 
100 50 100 70

płacą żądają
Losy z roku 1864 po 250 zł. mk. 4 pr. 185 — 187—  

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 150.30 151.30
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 182. — 183.50

„ 1864 po 100 zł. . . . 2 5 0 .-  2 5 2 .-
,, „ 1864 po 50 zł. . . . 250.— 252.—

Listy zast. domen pań et. 120 zł. 5 pr. 299.75 300.50

U. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych)

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta vr wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

Kol. Areyks. Aloreehta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w słocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp. 

a k e y e ) .......................................   .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł. 5*/, pr, . -  .........................
Kol. Areyks. Rudolia w wai. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. rak. 

(ostemp. akeye) 5 pr........................

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zash. za 200 1000 i
5000 zł. 5 pr.....................................

Kol. Czeskiej emlss. > r. 1895 z-a 400
kor. 4 pr.............................................

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 pr.....................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 209,
100 zł. 4 pr.......................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskifij z r. 1894
za 200 kor. 4 p r . .............

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 pr..................

120.75 120.95

109.15 100.35

99. - 100.—

118 — 119.—

510.— 614.—.

12660 127.60

99.20 100.20

93.70 99.70
lejowe).
l i i . — 113—

99.25 100.25

99.30 100 30

98.75 99 75

99.20 100.20

99.10 100.10

119.50 119.50

D. D ług ssaństws (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. .

„ „ „ w  wai. kor. za 200
kor. 4 pr..............................., . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. i lL pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.)
-  -  „ za 50 A. (100 kor.)

9 ’ 4 >
86.35

.156—
199.50
199.50

97.75 
87.35 

159—  
20.i .KO 
201.-50

E. Obllgiieye iademnizscyjne 
Kroacyi i Sławonii za 100 rf. 4 pr. 98 
Węgier za 100 zł. 4 pr................... 97.75 98.75

F . Iiane psibliossc gmżyezki. 
Losy reguł. Dimsiu z r. 1870 za 100

zł. 5 pr...............................................  285.25
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107—  
Poź. kraj Bukowiny z r. 139.3 loe za

200 kor. 4 pr...........................................97.30
Bukowińskie obi. proninaeyjne l»* za 

100 st. 5 pr. . . . . . . .  102.75

287.25
108—

98.30

103.75

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1393 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. j  1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. orem. kol- za 400 frauk.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. loa w 50 i. 4 pr. 

,, „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem, ios 5 pr.
„ ios 4 pr.

Gai. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ los 50 "lat 4Ł/a pr. “ .

„ 60 lat za 2Ó0 kor.
4 pr................................. ....

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ K 4 pr. ios. 41 lat

,  4 pr. stare . .
4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 51P, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr.  ....................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4V, pr. 

Banku kr. losy 571^ 1. za 200 k. 4 pr. 
Auatro-węg. banku 40’ij lat los. 4 pr. 

„ ,, ” „ 50 iai los. 4 pr.

za 100 zł. nam.
Czeskiej kolei póła. za 300 zł. 5 or. 
Tow. żegl. par. pc. Dunaju za 100 i

200 zł, 6 pr.......................................
Tow. żezl. par. po Dan. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. póła. ces. Ferd. ent. z r. 1886 4 pr. 

- „ n 1887 4pr.
« n n „ n „ 1888 4 pr.

rr n . _n n „ o n  1S91 4pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.......................................
Kolej Lwćw-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr...............................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Węg-gal- trałem. 1870 za 100 zŁ 5 pr. 

„ „ n „ 187S za 300 zł. 5 pr.
„ „ * 1887 za 800 zł. 4 pr.

3. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 zł. . . 
Kakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Glary 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 30 zł. . . •
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł. . .
Palfly 40 zł. m s . ..............................
Ozerw. krzyża asstr. tow. 10 ti. . ,

płacą żądają

9150 97.50
98. - 93.95

94.40 94.90

88— 90—

listy dłużne

97.20 97*90
262— 264.50
262.-- 264—

97.50 9 8—
110.— 110.70
100.15 100.69

95.75 96.75
95.70 96.20
96.75 — .—
96.50 — . —

101 — 10180

101,30 102 80

100.50 100.75
96 50 97.50

100.25 101.25
100.25 101.25

szeustwa

107.75 108.7.5
114.50 115 50
100.20 10! .20
100.75 101/75
100.20 101.20
100.75 101.75

92.20 93.20

98.10 99 10

108.35 109—
108.25 109—

98.15 99.15

18 80 19.80
427.75 431.75
305— 207—

87— 89—
75.50 77.50
75— 78—

184— 187—
54 65 55,65

Czerw, krzyża węg. tow 5 zł.
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mb............................
Pożyczka in. Stanisławowa 20 zł.

„ Tryestu lOOzł.mk. 41/* Pr- 
n „ Tryestu 50 zł. 4 nr. . .

płacą
27.25
7 3 .-

2 4 3 .-
75.—

2 5 0 .-

żądali 
28.20 
79. -  

245.-- 
7 7 .-  

265 .-

2 2 5 .-  245.-

E , Akeye banków (za sztukę)
. 274 — 275.- 
. 2595 .- 2600.-

Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 
Zakład kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zt. . . .
Galie, banku hipot. 200 zł..................

„ ,, dla hand. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 k . .
„ Związs. (Unionbank) 200 zł. . 

Czeskiego b&nkn związkowego 100 zł. 
2ivŁosteńska banka 100 zł. . . .

711 -
484 50 
53 7.— 
334. -
390.50 

1582 -
533.50
243.50 
2-56 50

7 1 2 -
485.5D | 
539. " 
344 - 
391 50 

1590 -  
534 &0 
249. -  
257.^

L . A teys Przedsiębiorstw transportovryeh.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.

„ „ n akcye zakład. 300 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 
Kołom. kol. lob. (akc. pierw.) 200 zł. 
Koi. Lwów-Bełzee (akc. gier.) 200 zł. 
n Lwów-Ozarn.-Jasay 200 zł. . .

wschod.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . . . .
„ południowej 200 zł........................

węg. galie. I. 300 zł. 
itr. To

400.— 408.- 
3 6 6 — 37(1.- 

5700.— 5720.'

Y
Ut
Ul 
b

565.50
302.—

567."
400."

Austr. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

M. A ieye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. . 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 
Praskiego tow. Żelazn, przeor 200 zł.
Schodnicy 500 kor................................
fursek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

705.— 
860. -  
346 35 

1415 -  
8 7 0 .-

715." 
940 1 347 $  

1425." 
890.-''

393 -

0

N. W E K
Berlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . . 
Petersburg za 100 rubli 4*/B
Niemieckie b an k i....................
Włoskie bank i.........................
Francuskie b a n k i....................
Szwajcarskie banki . . . .

Ii E.
116.93'/,
239.15

95.15

117.121'
239.40
95.27'/' i

pr.
117.10
95.15
94.95
94.95

O. Y.
11.35

W A . L U T
Dukat cesarski..............................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 
30-frankowka . . . . . . .
20 -m arków ki..............................
Rosyjski półimperyał....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.921/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 95.15
K ub ie .................................................  3.52°/,

11.41

19.05'/,
23.41
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Tarnów
Tarnowie Neu Sandez — Nowy Sącz

Jagerndorf — Karniów

Teschen — Cieszyn

Bielitz — Bielsko

Olmfitz

Ołomuńcu

M. Weiskirchen — M Eranica

Prossnitz — Prościejów

os ®T-t *"1
3-1 CS
S ’5
H 3

CG

Prerau — Przerów

Bisenz — Bzenec

[. Sehonberg — M. Schumberg

Erakau
Kraków

Kenty --  Kęty

Niepołomice — Niepołoufce

1. Fiir garnisonirende Truppen, Anstalten, Isolierte und Landlwehrkó'-per — dla garni- 
zująeego wojska i oddziałów, osób izolowanych i obrony krajowej.

857

360

1864

o  5? os Jj-
1-12  u© ca -P 
3 no
s s

491

165

299

304

614

130

66

160

303

18

156

165

310000

131400

680360

117530

179215

60225

109135

110960

224110

1840

782

4050

700

1066

858

650

660

1334

138

1012

123

2851

4645

276

2374

2510

2000

900

5000

700

1400

400

700

700

1400

1(0

700

100

2000

3600

200

1600

1800

2. FUr” zur " alienubnng einberufen werdende Urlauber, Beserye-Frsatz-Keserye- uud 
Landwehrmanner (in ganzen beilauflg) — dla urlopników, rezerw.stów, r zerwy zapaso­

wej i obrony krajowej powołanych do ćwiczeń w broni (w przybliżeniu).

Tarnów
Tarnowie Neu Sandez — Nowy Sącz 30000

Jagerndorf — Karniów

Teschen — Cieszyn

Olmiitz

Ołomuńcu
Bielitz — Bielsko

M. Weisskirchen — M Hranica

©•SJ
*
cao

3600

30000

3600

15000

M. Sehonberg — M. Szumberg 24000

200

25

250

25

100

170

fiir samtliche obgenannten Sta- 
tionen — dla wszystkich wyżej 

wymienionych stacyj

3. Fiir Durchmarsche — dla przemarszu.

Besondere Bestimmungen.
Yei.r ^  Zur Yerhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) a n genom men. Jeder der 
Uas ^lungs-O om m ission nieht Liniaogiich beksnute Unternehmer hat uber seine Fahigkeit 
tunn. p Ausreichen seines Yermógens zur Ubernahme des von ibm angestrebten Arendie- 
bei^fY ^cbaites ein nicht uber zwei Monate altes Solid tais und LeistuugsfahigkeUs Zeugnis 

toringeu
e0liie Zur biistellung solcher Zeugnisse sind rilcksichtlich aller im Handelsregister proto- 

rteii p jrm en die Handels- und Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Pirmen ibre 
fftftj e‘ ias*sung baben, berufen. Fiir Gesehaftsleute, die keine protocollirte Firmen filhren, 
Z i ^ n  die nach dem Wohnorte zustandigen poiitiseben Bei orden i-rster Instanz (k. k. Be- 

^auptmannsehaften) die Zeugmsse aus. 
ry '  ,-^ehufs Erlaugung des Soliditats- und Leistungs-Fiihigkeits-Zeugnisses haben die

5679
400."

434" 
8 »7."

i.
715--" 
940 "  
847 ^  

1425."

c, eien bei ihren Handels urid Gewerbekammern, bezi* hungswvise bei der zustandigen poli 
, [ *  BehSrde unter Aoschluss einer 1 K. Stern pelmarite ein Gesuch beizubringea, in 
„bom der Zweck, fur wtlchen das Zeugniss bcnothigt wird, dureń geaaue und detaillerte

^f&hrong des arg^trebtt-n  Arendierung-geschaftes anzugeben ist.y o — —“ o ^ ~ e q ------  o - - - —
Gesuche ist auch der Tag der Verhandlung anzugeben, und es ist yeiters die 

"'■ ZU stelleu, dass das erbetene Zcugnis unter separat-m Yersehluss jenem cMibtar-Yer-
bo?i,tłlagazine iibergeben resp. ubersendet werde, 
eetląlten wird.

in dessen Amtslokale die Yerhandlung

j er solel1’ eir Gesuc h wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekarnmer
g6(J ‘ ^°n der polilischen Behorde ein Bescheid ausgestellt, der dahin lautet, dass das an- 
sńci, e ®°iidnats- und Leistungsfabigbits-Zsugnis auf amtlichem Wege au die vom Ge- 

®tfeHer bezeiebnete Behorde geleitet werden v ird, und es ist dieser Bescheid dem 
?eiti ^ b zuń gen- ist Ptlichi des Ofl renten cli j Absendung des Zeuguisses derart re- ht- 
b(jj ^ e*nŁaltiten, dass leizteres zuverl.a-sig an dem, der Ve:haoclung vorangeheaden Tage 

rL‘ mit der Durehfiibrung der Yerhandlung betrauten Behorde einlar.gen konne.
Hie Folgen einer etwaigen Varspatung tragt in allen Fallen der Offerent,

Die Offerte haben an dem zur Verbandlug fur die betreffende Station angesetzten 
langstens bis 10 Uhr Vormittags bei der Yerhandiungs-Commision einzulangen. 

SjCL,le jeder Art, welche mit Namen und Cowp. gefertigt sind, konnen nur dann beruck- 
werden, wenn namentlich angegebun ist, wer ais Compagnon gemeint sei.

T ^ aebtraglieh oder m telegraphischer Form einlangende, fsrner Offerte, welche an 
dej. ^pogno unter zwólf Tagen gebunden sind, oder in welchen sich eine Verringerung 

^otgeschriebenen Caut on bedungen wird, dann Comples.iv-Anbote in einem andertn

r&azeta Lwowska* Nr. 244 z dnia 24. października 1902.

17.13'!*
39.40
95.37'*_
17
95.80
95.1°
95.10

11.41
l9.’o f '
23.40
117'G

Nach Lit C-c des Arendiru* gs-Bedins*nisheftes Punkt IV.
Według lit. C-c punkt 1Y. zeszytu warunkowego.

Poszczególne postanowienia.
1. Do rozprawy przyjęte będą ‘ylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który 

komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym , ma dołączyć świadectwo swej rzetelności 
i możności dostawy na dzierżawę o którą się ubiega, datowaue nie później nad dwa inie 
siące od daty niniejszego ogłosz ma.

Do wystawienia tak ch świodectw, w rejestrze handlowym rotokotowanych firm, sa 
upoważnione Izby h a n d l o w o  - przemysłowe. w którym okręgu finny mają swoją siedzibę! 
Osobom trudniącym się interesami handlowo - przemysłowymi, a niemającym protokołowanej 
firmy, wystawią świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze polityczne 
pierwszej instancyi (c. k. Starostwa powiatowe).

Aby rzeczone świadectwo rzetelności i możności dosb.wy otrzymać, wniosą strony do 
swoich Izb handlowych i przemysłowych, a względnie do politycznej władzy powiatowej 
przy załączeniu marki stemplowej na 1 koronę podanie, w którem ma być podany cel, na 
jakie ono potrzebne a to przez dokładne wymienienie rzeczy wydzierżawić s ę mającej.

W podaniu ma być wymieniony dńeń rozprawy z prośbą, aby świadectwo to do teg t 
magazynu prowiantowego w osobnej kopercie przesłane było, w którym na ten artykuł 
rozprawa się odbywa.

Na podanie takie wyda Izba handlowa i przemysłowa a względnie polityczna władza 
powiatowa r*-zolncyę, opiewającą że żądane świajeetwo w drodze urzędowej do władzy 
przez podającego wskazanej, przesłanym zostanie i rezolucyę tę n&Uży dołączyć do oferty. 
Jest zatem rzgezą ofereuta postarać się o pr.iesł nie w swoim czasie tego świadectwa i żeby 
oi;o najpewniej na dzień przed rozprawą do urzędu rozprawę przeprowadzającego nadeszło

Następstwa za opóźnienie przesłania ponosi oferent.
2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w duiu przeznaczonym do rozprawy dU 

dotyczącej staeyi najpóźniej do g (dżiny 10 przed południem. Oferty imieniem i sp -lfi 
podpisane, wówczas uwzględnione będą, jeżeli imiennie podanem zostanie, którą osobę za 
spólnika uważać należy.

Później lub dro ą telegraficzną nadesz*e oferty, następnie oferty, które obowiązują na 
krótszy czas, jak na termin 12 dni, lub też oferty, w których j st zawaruukowana mniejsza 
kaucya, wreszcie oferty z podamem zbiorowych cen ilości zeszytu warunkowego nieodpo­
wiedniej, wreszcie oferty warunkom obwieszczeń nieodpowiadające, nie będą uwzględnione.



ais im Bedingnishefte angegebenen Hmfange, endlich Offerte, welcbe rou deu kundgema- 
chten Bediogungen abweiehen, werdea nicht berucksiehtigt.

Offert-Correeturen an a  thunlichst zu yermeidtn. Kommeu aber solche im Offerte den- 
noch vor, so ist denselben stets die Namensfertiguag der Offerenten beizusetzeu.

Sollte in einem Offerte der Preisansatz in Ziffera voa jeaem ia  Buchstaben differie- 
rea, so wird der Ansaiz ia  Buehstabea ais der richtige angesehea.

B Die Offerenten yerzichten bezliglich der Erklarung der lieeres- Verwaltung iiber 
die Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im § 862 des a b. G. B., daaa ia
den Artikela 818 uad 319 des osterr. Handels-Gesetzes fur die Erklarung der Annahme
eines Yersprecheus oder Anbotes festgesetzten Pristen.

4. Das Vadmn muss im Offerte genau speeińcirt sein. dasselbe betragfc 5%  der
Yerdienstsumme der offerierten Artikel, Gememden, Producenten uad lanuwirdschaftliche 
Oorporatsonen siad rucksichtlich jener Lcistungen, weiehe sie mit mren eigenen Kriiften, 
beziehungsweise eigenen Erzeugnissen zu bewirken im Stande sind, vom Vadium und Cau- 
tions-Erlage befreit

5. Brot und Hafer ist fiinttagig, im Yorhinein im A bgabsorte uamittelbai aa die
FassungsDerechtigten abzugeben.

6. Die Depots der Areadaiorea diirfea nicht weiter ais 1 9  km. von den Militar Un- 
teikiinł en entfeint sein ansonsten, falls die Pntfernung 1 9 km. iibersteigt, der Arendator 
die Zofuhr von Brot und Hafer kostenlos zuE  besorgen hat; eineAusnahme pesteńt in der 
Slation M. Weisskirehen, wo der Bedarf aa Brot der Cavalleiie-Oadei,tenschule fassungweise 
in das Schulgebiiude aueh bei Entfernung der Depots untei 1 9  kra. zuzutuhren ist. Es 
steht den Offerenten frei den Fuhriohn ia den Offertpreis der Artikels einzubeziehen, oder 
ftir die Zufuhr einen separaten Preis zujjbediugen. Wird im Offerte kein Fuhriohn bedungen, 
so wird angenommen, dass derselbe im Offertspreise mbinbegriffen ist.

Die Fahrmittel sind stets in geniigender Auzahl beizustdlen, dr,mit die Fassung 
keinesfalls langer ais, einen Nacbmittag in Aospruch nimmt.

W ena Am-tanie in dieser Bichtung vorkommes, so werden dieselben dureh eine Lo- 
ealcornmission erhoben, und vom Oommissions-Prases, diejsofortige Aufnahme der unbedingt 
erforderlichen Puhrwerke auf Kosten und GefaLr des Arendators der Loeal Oommission in 
Vorsch)ag gebraeht.

7. Der Arendator in Prossnitz ist yorpfliehtet, ftir eine circa 8 Tage vor der Mobili- 
sierung einriickende Verstarkung der Garnison von 800 Mann und 110 Pferden, den 
erforderlichen Bedarf boizustellen.

8. Haferarendatoien, welche den Bedaif fur mindestens eine Escadron abgeoen, 
miissen eine Windfruchtreuter, ein Halbhectohtermass, mit Streiehbrett, daaa eine kleine 
Schatwrge sammt Gewichtea besitzen.

9. Eine Ueberiassung von Militar-Verpflegs-Mannschalt an Arendatoran findfct nicht 
statt, daher alle diesbeziigiich gestellten Forderungen nicht berucksiehtigt werdea.

10. In  d n Ststioiren Teschen und Prer&u mu s d r Reservevorrath an Backmehl und 
Hafer, in den S ationen Neu-Sandec und M Weisskirchen der Reservevorri-;th an Backmenl, 
in den Stationen Kęty und Niepołomice der Beservevorrtth an Hafer in der Hiihe des drei- 
monatlicheń current* n Bedarfes, in sllen flbrigen Stationen in der Hiihe des einm^natlichen 
currenten Ófcda fes unteihalten werden.

11. Die naherln Bedingnisse kóanen bei den Miliiitr-Verpflegs-Magbzinen in Krakau, 
Tarnów uad Olmiitz, dana bei sammtlichen Bezirksbehorden und den landwirtsehaftlichen 
Haupt- (Landes) Yereinen, eingeschen werden, wcselbst das fur die Verhandlung eigens 
vorbereitete Bedingnishefc vom 16. October 1902 erliegt.

B “  deu genannren VerpfDgsm?gazixien konnen auch die yorgesehriebeneu Bedingnis­
hefte gtgen Erlag von 56 Heller, ferner vorgeoruckte Blankette zu Offwten unentgeltlich 
bbzogen werden, worauf die Uaternehmer um so mehr aufmerkt-am gemacht werden, ais 
jedes Offert unbedinst n»ch dem uatea bOgefiigten Formulare verfasst sein muss.

12. Jeder Offerent ist an die Einhaltung der in diesem Bedingnishefte entbaltenen 
Bedingun.en schon m:t dn- Einbnngung dt-s Otf rtes gebunden, und hat im Offerte aus- 
driicklich zu erkliiren, d?s‘ er sich den Bedinguugen des Arendierungs-Bedingnishcftes 
unterwirft.

Krakau, am 16. October 1902.

V o n  d e n  I n t e n d a i i z  t le s  k .  u  k .  1 . C o r p s .

Należy unikać o tle możności wszelkich poprawek w ofercie. Jeżeli jednak mimo to 
takowe zachodzą,, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta. W razie różnicy ce° 
oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą, za ważne te, które oznaczone sł 
literami.

3. Oferenci muszą się zrzec zachowania, ustanowionych terminów ze strony zarząd" 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza w § 862 kodeksu cywilnego i arty' 
kulach 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrz®' 
czenia lub oferty.

4. Wadyum musi być w ofercie dokładnie wyszczególnione, i wynosić musi 5%  su ml 
oferowanej. Gminy, producenci i stowarzyszenia gospodarcze uwolnione są od złożeni* 
wadyum i kaucyi od tych dostaw, które własnemi siłami a względnio z własnej produkcy' 
dostarczyć są w stanie.

5. Chleb i nwiss ma być co pięć dni naprzód w miejscu odbiorczem bezpośredni" 
uprawnionym oddawany.

6. Składy dzierżawców nie mogą być nad D9 km. od budynków wojskowych odda 
lone, gdyby jednak odległość takowych nad 1 9 km wynosiła, dzierżawca dowóz chlflb* 
i owsa swoim kosztem uskutecznić ma; wyjątek stanowi w stacyi Hranicach, gdzie potrze 
bna ilość ehleba i owsa dla kadeckiąj szkoły kawalerii na każdy termin fasowania d® 
budynku tejże dostawioną być ma i przy odległości niżej 1 9  km. Zostawia się do woli oferefl' 
towi ceuę przewozu w cenie oferowanej za artykuł umieścić, lub też za przewóz osobM 
cenę podać. Jeżeli w ofercie nie będzie zamieszczoną cena za przewóz, to się przyjmie, że 
tet w cenie oferowanej się mieści.

Aby odbiór nie trwał dłużej nad jedno popołudnie należy furmanki w dostatecznej 
dostawić iiośei.

Gdyby jednak w tym względzie powstały j akie nieprawidłowości, takowe zostaną prze* 
lokalną komisyę usunięte, a przewodniczący komisyi tejże furmanki na koszt i niebezpie' 
czeństwo dzierżawcy przedstawi.

7. Dzierżawca w Prościej'owie jest obowiązany dla wzmocnienia garnizonu o 300 lud*1 
i 110 koni, która to wzmocniona załoga przybywa już około na 8 dni przed mobilizacyty 
żądany zapas dostarczyć.

Dzierżawcy owsa, dający potrzebną ilość najmniej dla jednego szwadronu, muszą mie® 
młynek do czyszczenia zboża, miarę hektolitrową ze strychulcem i małą wagę z ciężą*' 
kami

9. Żołnierzy magazynów prowiantowych wojskowych nie może się stawiać dzierżawco*" 
do dyspozycyi, dlatego też wszelkie dotyczące podania nie będą uwzględnione.

10. Rezerwowy zapas mąki na chleb i owsa ma być w stacyach w Cieszynie i w Prz®' 
rowie, zaś w Nowym Sączu i Mor. Hranicy zapas mąki — w Kętach i Niepołomicach 
zepas owsa w trzecnmiesięcznej, w innych stacyach w jednomiesięcznej ilości utrzymy wani'

11. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelarji magazynu potrz^ 
wojskowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, we wszystkich powiatowych władzach 
(starostwach) jak i w głównych (krajowych) towarzystwach gospodarczych, gdzie się tak*® 
znajduje wypracowany zeszyt warunkowy z daty 16. października 1902 roku.

W wymienionych magazynach prowiantowych mogą być także wydane przepisa"6 
zeszyty warunkowe za złożeniem 56 halerzy, następnie blankiety drukowane na oferty b 
płatnie, aa co" tern bardziej zwraca s:ę uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi by" 
bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

12. Kiiżdy oferent jest już z dniem odesłania oferty zobowiązany dotrzymać waru"' 
ków podanych w zeszycie warunkowym i ma wyraźnie w ofercie nadmienić, że podaje si? 
bezwarunkowo warunkom w zeszycie dzierżawnym wymienionym.

Kraków, dnia 16. października 1902.

Z internlantury e. i fc. 1-go korpusu.

1 M e r t s  - F o m u la r e .
1 icrone 5
Stempel O F F E R T .

Icb < Geferfcigter erklilre hiemit infolge Kundmachnng Nr. 6491 voin 16. October 1902 filr die Aróndieiungs • Slation .
1 Portioa Brot a 840 Gramm zu . . .  ..............................................................................................h. Sage! .........................................
1 Portion Hafer a, 4200 Gramm z u .....................................................  h. Sage! . . .  .......................

.................................................................................. Hel")
...................................................................................Hell®r

auf die Zeit vom 1. Janner 1903 bis Ende Decembar 1903 abgeben, die Durmarschverpflegung naeh den Punkten 0 .—c........................................................ des Artikels IV. des Arendirung8'
B; dingnisshefies besorgen und ftir dftses Offert mit dem beiliegenden Vadium v o a ..................................................................................................................................................................... K. besteher*
sowie mit meinein gesammteń beweglichen und unbeweglichea Yermogen haften zu wollen. J

F erner kerpflichte ich mich, im Falle ais ich Ersteher bleiben scłlte, langśtens binnen 14 Tageu nacb hiefou erhaltener amtlieher Yerstaadigung das Yadinm *u
die 10 proeeniige Oaution zu er^anzen, und raume, w en u ich dieses unteriiesse, der Bfeąres-Yerwaltnng das Reeht ein diese Erganzung selbst durch Rilekbchalt des Arondierung®'
V«rdienstef durehzufuhrei).

Ich erklare, dass ich mich den Bedingungen des Areudierungs-Bedingnissheftes des dato 16. October 1902 unterwerfe.
Laut anruhenden Beseheides der (des) zu . .  ..................................................................... wird meiu Soliditafś- und Leistnngsfahigkeits- Zeugniss direci. dem k. u. k. Milil#

Verpflegs-Magazine i n .........................................................   iibermittelt werden.
.................................... , . am . . . t e n ...........................  1902.

Uaterschrifl (Yor und Zuname) des Offerenten (bei Angabe der Bescbaftigung desselbea) 
wohnhaft in

Das Offert ist zu siegein und auf der Aussenseite des Courerts bezufugen: 
Offert iufolge Kundmaehung vom .16. O. tober 1902 zu der Yerhandluug am . . . te.j Dezember 1902.

L. cz. E. II. 2147/1 (18) (8883 8 —3)
Dni? 28. października ,’,902 o godz. 9 

rano, odbędzie się w budynku tutejszego sądu 
w cali Nr. 6 II. piętro wydzierżawienie przez 
publiczną licytacyę koneesyi do prowadzenia 
przemysłu gospodnio szynkarskiego we Lwowie.

Przedmiotem dzierżawy jest koncesya 
gospodnio szynkarska nadana przez Magistrat 
król. stoł. miasta Lwowa

Cena wywołania dnierżawy tej koncesji, 
poniżej której nie może nastąpić wydzierża­
wienie wynosi 540 kor.

Wadyum wynosi 54 kor.
Bliższe warunki można przejrzeć w kan- 

celaryi oddziału II. tut. Sądu w godzinach 
urzędowych.

C. k. sąd powiatowy S. I. Oddział II. 
Lwów, dn>a 10. października 1902.

L, cz. E. XXI. 1162/2 (7) (8913 2 - 3 )
Dnia 19. listopada i 902 o godzinie 12 

w południe, w sali Nr. 6 we Lwowie, odbę­
dzie się licytacja realności pod Itr. 7704/4 we 
Lwowie p>zy ut. Pijarów 1. 41 p łożonej whl. 
785 dz. IV, ks. gr. gm. m. Lwowa objętej.

Nieruchomość powyższa wraz z przyna­
leży tościami oceniona na 41.342 kor. 20 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
do skutkn nie przyjdzie, wynosi 20.671 kor. 
10 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których nieiiijsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyżiuponym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby j iiż być s« skutkiem podsuszone.

Te osoby, dl? których jakie * prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 23. września 1.902.

L. cz. E. 826/2 (5) (8848 2— 3)
Na żądanie p. Dawida Sauerberga w 

Rozdole, odbędzie się dnia 20. listopada 1-02 
o godzinie 9 przed połudn em w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Mikołajowie, 
licytacya: 1) całej realności objętej whl. 4 -0 
ks. gr. gm. Rozdól ob ętej, składającej się 
z pb. lk. 289 wraz z domem i stajnią, tudzież 
parcel grant. lk. 557/1, 557/2 i 557/3, 2) 
całej realności objętifj whl. 941 kg. gr. gm. 
tejże z pgr. lk. 809/1, 3) 1/6 części realności 
objętej whk 943 z parc. grunt. lk. 868/2 się 
składającej.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację, są ocenione a to: ad I) pb. lk. 289 
wraz z domem * stajnią na 820 kor., zaś 
pgr. lk. 557/1, 557/2 i 557/3 ua kwotę 455 
kor. razem 1275 k r ,  ad 2) pgr. lk. 809/1 
objęta whl. 941 na kwotę 300 kor., a .i 3) 
1/6 pgr. lk. 868/2 objętej whl. 942 na kwotę 
33 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi a te* posiadłości 
whl. 480 objętej kwotę 713 kor 33 hal., 2) 
posiadłości whl. 941 objętej 200 kor , 3) 1/6 
posiadłości whl. 942 22 kor. 11 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przjdzie do skutku.

Wsrunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
m oże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 .

T‘ikie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bącż w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wąnia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wą], jeśli nie mieszkają w okręgu sądu irżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąciowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd'1 
sariiiasskuego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział' II. 
Mikołajów, 22. września 1902.

L. cz E. 1176/2 (5)
Daia 24 listopada 1902 o godzinie 

przed południem odbędzie się w sądzie ni 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacja p"’ 
łowy realnuści whl. 1587 ks. gr. gm. k®*' 
Perehińsko objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacji 
jest ocenioną na 3130 kor.

Najniższa cena wynosi 1565 kor. ile * j 
główną częścią składową realności na spr*®’ 
daż wystawionej jest dom, poniżej tej cew 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejs*e/j 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchom-’8' 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg k* , 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pode*® 
godzin urzędowych w sądzie niżej wy*#^ 
nionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których ninDj/f i 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy W  
sić dc sądu n a jp ó ź n ie j  przy wyznaczonym 
minie licytacyjnym, inaczej roszczeń;a t0ł 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie *** 
głyby być jńż ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 30. września 1902.
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L. cz. E. XX. 1267/2 (14) (8672 2 -8)

Na żądanie Banku hipotecznego we 
Lwowie|odbęezie się dnia 21. listopada 1902 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI. licytacja real­
ności pod lkons. 823% we Lwowie lwh. 
262/111. pot żonej przy ul. Zborowskiej 1. 3 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocen'ona na 14010 kor., przynależności 
zaś na 224 kor.

Najniższa cena wynosi 7420 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XX.

Tskie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najoóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzi.ju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temni sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zaipreszkałcgo.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 8. października 1902.

L. cz. E. 190/2 (6) (8937 2—3)
Na żądanie Towarzystwa dla handlu 

i prze in usni w Bursztynie zastąp 'ongo przez 
Salamona Sterna w Bursztynie odbędzie się 
^uia 6. listopada 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
Óddział III. w Bursztywie licytacya: 1) 1/2 
Palności lwh. 190, 2) 1/2 realności lwh. 341 
j?) 4/8 realności lwh 34f, 4) całej realność' 
wh. 342, 5) całej realności lwb. 349, 6) 1/2 

realności lwh. 3ó0 ks. gr. gm. kat. Nasłasz- 
ezyn objętych.

Przynależności niema.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione: 1) realność na 1555 
Yor., 2) na 1130 kor., 3) na 282 kor. 50 
U L  4 na 1700 kor., 5) na 1000 kor. 6 > na 
300 kor.

Najniższa cena wynosi 1) 1036 kor.
b) hal., 2) na 753 kor. 34 hal., 3) 188 kor. 
34 hol., b) i i 33 kor. hal-> 5) 666 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
"'ymienionym, w biurze Oddział III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, dni;, 12. lipca 1902

Ł- oz. E. 503/2 (3) (8648 2— 3)
Dnia 24. listopada 1902 o godzinie 972 

Przed południem, odbędzie się w tutej zyra 
^4dzie hcytacya: a) 1 18 części ciava hipo- 
;fceznfcgo whl. 151, b) 1/9 części ciała hino- 
JSeznego whl. 165, c) 1/36 części ciała hipo- 
6czneg0 whl 296 gminy katastralnej Ruda, 

" Przynai żnośc ami.
j. Nieruchomości powyższe, wystawione na 
, cJtacyę, są ocenione ad a) w kwocie 28 
>°(- 33 h a l, ad b) z przynależnościami w 

Wocie 126 kor. 33 hal., ad c) w kwocie 46 
k°f- 66 hal.
to  . Najniższa cena wynosi ad a) w kwocie 
* ° kor. 90 h a l , ad b) w kwocie 84 kor. 22 

ad c) w kwocie 31 kor. 10 hal., poniżej 
J ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

j . Warunki licytacyjne i inno dokumenta 
®°że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 

tutejszym sądzie, biurze Nr. III. 
i- Takie prawa, w obec których niniejsza 

^ytauya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
•#> sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 

r .Qlfe licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
kł v, co samej nieruchomości nie mo- 
s yby być już ze skutkiem podnoszona. 
ei , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ołp*ry  na powyższych nieruchomościach bądź 
^  ec.ńie już istnieją, bądź w toku postępo- 
i ^Uia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
^ a_aia jedynie przez przybici® na tabhcy sądo- 
, T jeśu nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
peł *efil ° ae£° i nie wskażą temuż sądowi 

Uomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
^ttues.kałego.

T C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
wtionka strumiłowa, 14 września 1902.

r
V cz E. 606/2 (5) (8940 1 - 3 )

i l Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
4 ..bytowego w Skalacie, odbędzie się dnia 

istopada 1902 o godz. 10 przed południem

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
7, licytacya reamości whł. 271 i 500 gm. 
Hoiodnica objętych, składających się z pgrt. 
1738, 1739 i 1339 oraz na pgrt. 1739 sto­
jącej chaty i chlewu.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 456 kor. 67 hal., 
poaiżęj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które niniejswm 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do'samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w ioku postępo 
wsmia licytacyjnym powstaną, za\, iadr rniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkc.ją w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą pet już sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Ił.
Skałat, dnia 13. września 1902.

L. cz. 5700. (8749 1—2)
O b w i e s z c z e n i e .

Ninięjszem zwraca się uwagę na umie­
szczone w dzienniku Nr. 240 z dnia 19. pa­
ździernika .1902 ogłoszenie c. i k. wojsko­
wego magazynu prowiantowego we Lwowie 
Nr. 5700 z dnia !5. października 19o2 ce­
lem zapewnienia dostawy w drodze kontrak­
towej chleba i owsa dla staeyi.

Kreehów i Rohatyn;
Tłumacz i Zaleszczyki;
Brody, Strusów i Trembowla na czas 

od 1. stycznia do 31. grudcia 1903.
Bliższe waruDki dostawy mogą być 

przejrzane w c. i k. wojskowych magazynach 
prowiantowych we Lwowie, Stanisławowie 
i Złoczowie, następnie w filiach tychże urzę­
dów w Br eżanach, Kamionce strumiłowej, 
Kołomyi Moaasterzyskach, Mostach wielkich, 
Tarnopolu, Zborowie i Żł kwi  jak również 
we wszystkich starostwach okręgu 11-go 
korpusu.

Lwów, dnia 15. października 1902.
0. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 

we Lwowie.

L. tuz. E. 1022 2 (6) > (8935 1 - 3)
Na żądanie Berischa Kliersfelda, odbę­

dzie się daia 11. listopada 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, licytacya 1/24 części real­
ności wyk. Lip 1, 66 ks. gr. gminy kat, 
Hali z.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 248 kor. 9 hal.

Najniższa cena wynosi 124 kor. 5 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obeę których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 8. października 1902,

L. cz. E. VIII. 1227/1 (4) (8930)
Na żądanie Binem i Chany Magerów 

w Tustanowicaeh, odbędzie się dnia 15. listo­
pada 1902 o godz. 9 przed południem w sądz/e 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V III, li­
cytacya połowy r.-alności obj. whl. 598 -kgjr. 
gm. kat. Tustanowice.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
je s t  oceniona na 451 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku-

Warunki licytacyjne które się równi 
cześnie zatwierdza i odnosząca się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w bisu ze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaki,3 prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżąj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 9. września 1902.

L. cz. E. 2799/2 (8) (8925)
Dnia 18. listopada 1902 o godzinie 9 

przed południem odbęd?.ie_ się w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 18, licytacya 1/4 części 
realności lwh. 1065 ks. gr. Stryj położonej 
w śródmieściu, składającej się z domu piętro­
wego murowanego.

Wartość szacunkowa 1/4 części realno­
ści wynosi 1840 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1000 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, in&czsj roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości ni* mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wanis- jedynie przez przybicie ®a tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 2. października 1902,

L. cz. E 536/3 (4) (8941)
Na żądanie Piotra Moskwy włościanina 

w Zaborowie jako cesyonaryusz* Towarzystwa 
zaliczkowego i kredytowego w Strzyżowie 
odbędzie się dnia 11 listopada 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienia 
nym, w biurze Nr. 12, licytacya zaalnośei 
lwh. 36 ks. gr. gm. Zaborów objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 115 kor.

Najniższa cena wynosi 76 kor. 68 hal. 
poniżej tuj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy zatwierdza się i odnoszące 
się do tej niei uchomośei dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły^ oce­
nienia i t u / może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Ti&łe orawa, w obec których niniejsza 
licytacya by łaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o _ dalszych wydarzeniach tego postępo­
wań’? jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli' Łfe mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienbnśgo i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Strzyżów, dnia 21 sierpnia 1902.

L. cz. E. 968 2 (5) (8980)
3. listopada 1902 o 10 przedpołudniem 

odbędzie się w tut. sądzie, licytacya realności 
1/6 whl. 92, 1/3 wbl 93, 94 i 900 gminy 
Oiomierzyńce oszacowanych na 3865 kor. 01 
hal., najniższa cena wynosi 2576 kor. 68 hal.

Warunki licytacyjne do przejrzenia w 
kaneelaryi sądowej.

O. k. Sąd p wiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, 14. września/1902.

L. cz. E. 2074 2 (5) (8364)
Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie, odbędzie się dnia 5. listopada 1902 o 
godz. 9 V2 Przed południem w sądzie uiżej 
wymienionym, licytacja realności pod lk. 449 
zaś 1. or. 1& i 17 przy ulicy Sobieskiego w 
Rzeszowie położ mej lwh 3 W gm. Rzeszów 
objętej wraz z przynależnośeiami, składająeemi 
się z 26 okien podwójnych, 9 storów, 6 
drzwi podwójnych, przybudówki, 33 kluczy, 
ocembrowania studni, altany, 134 drzew owo­
cowych, 10 drzew krzewów pożyczek, sztachet 
i parkanu.

Nicru homość, wystawiona na licytacyę, 
została ocenioną przy udzieleniu pożyczki na 
28.000 kor., przynależności zaś są ocenione 
na 605 kor.

Najniższa cena wynosi 14.30-3 kor , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie p m j izie do skutku.

Warunki licytacyjne które s>ę równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do t*f nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych wT sądzie niż«j wymienionym

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 27 września 1902.

Gr. Zl. E. VIII 550/1 (4) (8932)
Auf Betreiben des D. Beri in Wien 

vertreten durch Dr. Gustaw Langstein Hof 
und Gerichtsadyocaten in Wien fiadet atu 
15. Noyember 1902 yormittags 9 Uhr bei 
dem unten bezeichneten Geriebte Zimmer 
Nr VIII die Versteigerung der 1/5 Theil der 
Real. EZ. 92 sammt dem im Laetenblatle 
diese Emlage zu Gunsten des Verpflichteten 
einverbldbten Bczugsrechte von l° /0 Brutto 
der nlcht yorbehaltenen Erdproducten 1/6 
Theil y. 19/30 Antheilen des Pachtrechtes E. 
Z. 91 3%  Brutto E. Z. 234 und 53 und ł/4  
Theil von 15% Brutio v. 1/3 der Grind- 
parzelle 153/1 E. Z. 66 der Cat. Gem. 
Schodni ca statt.

Die zur Versteigerung gelangenden 
Liegenschaften sind und zwar: 1/5 der E. Z. 
92 sammt dem Brutto Percente auf 278 Kr. 
86 h. 1/6 von 19/30 des Pachtrechtes E Z. 
91 auf 126 Kor. 66 h 3°/0 Brutto E, Z 234 
und 53 und 1/4 Theil von 15% Bruito v. 
1/3 Theil der Grucparcelle E Z. 66 auf 1800 
Sr. bewertet.

Das gerir.gste Gebot betragt fiir 1/5 der 
Einl. Zhl. 92 den Betrag von 185 Kr. 90 hal. 
fur 1 6 v. 19/30 dr-s Pachtrechtes den Bstrag 
ym  42 Kr. 22 h. fiir 3% E. Z. 234 und 53 
u 1/4 v. 15% Brutto v. 1/3 der GrundpaieMe 
153/1 E. Z. 66 den Bśtrag von 600 Kr., 
umer diesem Betrage fiadet ein Verkauf 
nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungbn und die 
auf dis Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
fcunaen (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Schiitzungsprotokolle u. s. w.) 
konnen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Geriehte, Zimmer Nr. VIII wah- 
rend der GeschaftsstundeD eingesehen werden.

Rtchte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wurden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigeruugstermme vor Begirm 
der Versteigerung bei Gerieht anzutnelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geitend gemaeht werden 
konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nea, fur welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oasr Lasten begrundet sind, oder m 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begrundet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Geric-ht in Kenntnis gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes wohnen, noch diesem einen am G.e- 
richtsorte wohnhaften Zustellungsbevellmaeh- 
tigten namhaft machen.

K. k. Bezirks Gerieht Abtheilung VIII.
Drohobycz, am 10. Juli 1902.

H. cup. E. 3 0 8 / 2  ( 8 9 3 6 )
H a acaflane TonapncTBa B3aiaHoro Kpe- 

AiiTy „rl,HiCTep“ y  .ZIlbobi, Bifldyge cm ąhm
4 . naji;ojiHCTa 1 9 0 2  o r o ^ u H i 9  p a H o , b cy/aji
TyTemniir, b 6wpi Hp. 8; wlnaTamiri peawt- 
hoctu  ofiHnToi bhk. rin. u. 1 9 7  KHnrn P pyH T . 
rpoM. K 0111.MKH i no îOBHHH bhk. rin. u. 75 
kh. rp. Toł camoi rpoMa^H, pa3ozi 3 npHHa- 
aeaCHOCTHMH,

drap,aHa Hcj/BiiacnuicTŁ e on,'iHeHeHa Ha
1 4 6 0  K o p ., 3  T o r o  n p o n a f la e  Ha t i jo  r i n .  
u. 1 9 7  Kop. 1 3 6 0 , Ha no^ioBHHy Ti.ia u. 75
1 0 0  Kop.

H anH H 3 in a  o t ę p i a  bhhochtb 890 Kop., 
HHcine KOTpoi to  kboth npo?i,azK He HaCTyHT.

Ó cjiobh iiimiTapnuHi, Korpi chm 3aTBep- 
p,5Kas ch i HHmi Bi^Hocjrui ch go no3H3nioi 
pea^BHoeTH goKyMCHTa, MoacHa o m h h jth  
b TyT. Cygi 6iopo u. 8, niguac rogun ypa- 
flOBHX.

L , p a sa  KOTpida yHeMoawiHBaHjiH cio  
n p o g a s K  H a . ie jK H T B  H a i i n i 3 B H iH m e  H a  T e p -  
u in i  g o  n p ogsacH  BH3m e 03HauemM  n e p e g  
3auaTeM  w to w ran.Ht' b c y g i  3ro J io c H iH , b n p o -
THBHisr pa3i " or.Mgy Ha cm peajiBHicTB He 
Óygyi-B ycniHem.

O  ga^BiHHM x o g i  nocTynoBaHa uin,H- 
Tamiźnoro óygyTB s c i  o c o f i n ,  Ha pin kotphx 
npaBa a6o THrapi Ha e i n  peagBHoCTH ęyTB 
aóo 6ygyTB BHHcaHi, a KOTpi a6o ne ue- 
mKaioTB b  oKpyai TyT, C y g y  a f i o  He y c ia -  
HOBJJIH COÓi IIOBHOlIOHHHKa ąmm gopyueHB, 
egHHO n e p e 3 npHÓHTe Ha Ta6.THO,io b c y g i  
HOBigOM^eHH.

H - K- Cyg HOBiTOBHH, Biggi.i II I ,

HoBeceao, gHa 3 . skobthh 1 9 0 2 .
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L. cz. E. 1863/1 (5) (8787)

Daia 25 listopada 1 02 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się tutaj w brnme 
Nr. III. licytacja całych realności lwh. 61 
2135 i 2136 gm. kat. Uhnów-Zastawie objętych.

Oszacowanie: 1) realność lwh. 61 gm. 
kat. Uhnów-Zastawie 550 kor., 2) realność 
lwh. 2185 gm, kat. Uhnów-Zastawie 260 kor. 
3) realność lwh. 136 gm. kat. Uhnów-Za­
stawie 1180 kor.

Najniższa cena: ad) 1) 366 kor. 66 bal. 
ad 2) 173 kor. 33 hal., ad 3) 787 kor.

Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Uhnów, 25. września 1902.

.L , cz. E. 843/2 (2; (8571)
Dnia 26. listopada 1902 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
}0 sądu tutejszego licytacja realności wyk. 
hip. 1. 467 ks. gr. gm. kat. Suchostaw.

Nieruchomość ta jest oceniona na 850 
koron.

Najniższa cena wynosi 425 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 20. września 1902.

Konkursa.
ad Prez. 11.871 (8829 3 - 3 )

K O N K U R S .
Na posadę radcy sądu krajowego przy 

Sądzie obwodowym w Jaśle ewentualnie na 
takąż posadę przy innym sądzie kolegialnym 
rozpisuje się konkurs z terminem do 8. listo­
pada 1902.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 18. października iy02.

L. 34481 (8910 2— 3)
K O N K U B S .

Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 
obsadzenia systemizowanej przez J. E. Pana 
Ministra Wyznań i Oświaty od dnia 1. sty­
cznia 1903 posady, nauczycielki rysunków i 
kobiecych robót ręcznych w c. k. żeńskiem 
seminarynm nauc-ycielskiem w Przemyślu.

Do posady tej przywiązane są pobory i 
prawo do dodatków pięcioletnich nauczycieli 
szkół ćwiczeń unormowane ustawą z dnia 19. 
września 1898 Nr. 174 Dz. ust. państw.

Wymaga się kwalifikacyi nauczycielskiej 
dla szkół wydziałowych z grupy matematy 
czno-technicznej, specyalnego uzdolnienia do 
udzielania nauki kobiecych robót ręcznych, 
a nadto wykazania należycie uwierzytel­
nionych własnych prac rysunkowych, 
na dowód że kandydatka zdoła poprowadzić 
naukę na podstawie rysunku z natury, oraz 
prac z zakresu kobiecych robót ręcznych.

Pierwszeństwo mieć będą kandydatki, 
które oprócz tego wykażą się, że oddawały 
się studyom z zakresu estetyki i historyi 
sztuki.

Kompetentki mają podania swoje nale­
życie udokumentowane i zaopatrzone w ta­
belę stosunków służbowych sporządzone, ns 
przepisanym formularzu (Quaiificalionstabtlle) 
wnieść za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do c. k. Bady szkolnej krajowej naj­
później do końca października b. r.

O ile pełnią już obowiązki w publi­
cznych szkołach ludowych a pragną aby iata 
służby w tych szkołach spędzone były im na 
posadzie, o którą się ubiegają, policzone nie 
tylko do ogólnej ilości lat służby, aie także 
do przyznania dodatków pięcioletnich po my­
śli §§. 2 i 14 przytoczonej powyź ustawy, 
winne wyraźnie oświadczyć w swych poda 
niach, czy i w jakim zakresie w razie zamia­
nowania liczą na korzyści, które można osią­
gnąć na podstawie wspomnianych postano­
wieni ii ustawy.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. października 1902.

L. 4818 (8748 1 - 2 )
K O N K U R S .

Dnia 15 listopada 1902 upływa termin 
do wniesienia podań kompetencyjnych na 
jedoą posadę dozorcy więźui IV. kategocyi 
płac przy c. k Zakładzie karnym dla m ę­
żczyzn we Lwowie wedle konkursu w Gazecie 
Lwowskirj z daia 23. października 1902 roz­
pisanego.
O. k. Dyrekcya Zakładu karnego dla mężczyzn, 

Lwów, dnia 10. października 1902.

L. cz. 67.495/1902 (8804 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania trzech stypendyów wy­
noszących po (400) czterysta koron rocznie 
z fundacyi śp. Napoleona Jeleńskiego, ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla uczniów7 kraj. średniej szkoły rol­
niczej w Czernichowie, którzy pomocy rze­
czywiście potrzebują i potrzebę tę należy tem 
świadectwem ubóstwa wykazują.

Pierwszeństwo przed inaym i kandyda­
tami przysługuje potomkom byłych poddanych 
ze wsi Łuezyee, Kosiejsk i Chojna w gu­
berni Mińskiej w pow. Mozyrskim położo­
nych, wyznającym religię chrześcijańską, 
w braku takich kandydatów mogą otrzymać 
stypendya z niniejszej fundacyi uczniowie 
narodowości polskiej, religii rzym.-katolickiej 
lub grecko-uniekiej, pochodzący z Królestwa 
polskiego lub w ogóle z prowincyj polskich 
wchodzących obecnie w skład cesarstwa ro­
syjskiego.

Pomiędzy kandydatami tej drugiej ka- 
tegoryi służy pierwszeństwo synom rodziców, 
którzy ze względów politycznych lub reli­
gijnych zmuszeni byli porzucić ojczyste strony.

Prawo nadawania tych stypendyów siu 
ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem na 
podstawie propozycyi Kuratoryi kraj. średniej 
szkoły roi w Czernichowie zdziałanej w po­
rozumieniu z Dr. Stanisławem Abłamowiczem 
jako egzekutorem rozporządzenia ostatniej 
woli.

Podania należy wnosić na ręce Dyrekcyi 
kraj. średniej szkoły roi. w Czernichowie, do 
Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 15 
listopada br. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa­
dectwo szkolne, a ewentualnie także dowody, 
że kandydat pochodzi z byłych poddanych 
wsi powyżej wymienionych.

Z Wydziału krajowego.
Wo Lwowie dnia 11 października 1902.

L 120041 (8746 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum z fundacyi 
im. Maryi Romederowej w kwocie rocznych 
180 koron przeznaczonego dla ubogiego ucznia 
medycyny, urodzonego w Galicyi, rzym. kat. 
religii ogłasza się niniejszem konkurs do 20. 
listopada 1902.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
wnieść podania za pośrednictwem Wydziału 
lekarskiego w terminie konkursowym do
c. k. Namiestnictwa i dołączając do p dania 
metrykę urodzenia, świadectwo ubóstwa i świa­
dectwo szkolne.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. października 1902.

L. 120.044 (8747 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Cci- m nadania opróżnień go z fundacyi 
im. Józefa Gerzabka stypendyum rocznych 
300 kor. rozpisuje się niniejszem konkurs do 
20. listopada 1902 r.

O to stypendyum ubiegać się mogą 
przedewszystkiem męscy potomkowie rodzeń­
stwa fundatora a to: brata jego Ferdynanda 
Gerzabka, siostry Karoliny Menger i Teresy 
Schebesta, uczęszczający do któregokolwiek 
zakładu naukowego w Austryi, mianowicie 
do szkół średnich i wyższych lub stojących 
z niemi na równi szkół fachowych wykazując 
się zresztą dobrymi postępami w naukach 
i dobrymi obyczajami.

W braku takich męskich krewnych na­
daną będzie kwota stypendyjna jako posag 
żeńskim potomkom prawym nazwanego ro­
dzeństwa fundatora, wykazującym nienagan­
ne obyczaje.

Dopiero, gdyby ani męskich, ani żeńskich 
potomków tego fundatora nie było, może to, 
stypendyum być nadane także nie należącym 
do tej rodziny uczniom wyżej wskazany eh 
szkół, odznaczającym się dobrym postępem 
w naukach i dobrymi obyczajami.

Podania zaopatrzone metryką urodzenia 
świadectwem postępu w naukach, ubóstwa i 
morał ości, ewentualnie wykazaniem pocho­
dzenia od powyż-j wymienionego rodzeństwa 
fundatora, mają być wnie ioao za pośredni­
ctwem właściwej władzy szkolnej w term inie 
powyższym do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Nami-- stuictwa.
Lwów, daia 9. października 1902.

L. i 20 605 (8888 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

G lem nad aa: a stypendyum, op óżnio- 
nego z fundacyi jubileuszowej im. Najjaśniej­
szego Cesarza Franciszka Józefa L, ustano­
wiony przez Z/gnau ta Weisera, ula uczniów 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwowie 
w kwocie rocznych 500 kor., ogłasza się ni­
niejszem konkurs do 20. listopada 1902

O to styp ndyum mogą ubiegać się 
uczniowie rzeczonej szkoły, b z różnicy wy­
znania, którzy wykażą ubóstwo i dobry po 
stęp w naukach.

Ubiegający się winni wnieść podania 
zaopatrzone w wymagane dowody za pośre­
dnictwem e. k. państwowej szkoły przemy­
słowej przed upływem terminu konkursowego 
do c. k. Namiestnictwa.

Z 0. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11. października 1902.

L. 12.042 (8745 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania opróżnionych z począ­
tkiem loku szkolnego 1902,903 stypendyów 
rocznych 400 kor. z funduszu naukowego, 
przeznaczonego dla ubogich uczniów urodzo­
nych w Galicyi i oddających się naukom 
lekarskim na tutejszo krajowych uniwersyte­
tach ogłasza się niniejszem konkurs do 20. 
listopada 1902 r.

Ubiegający winni wnieść podania przed 
upły wem konkursu za pośrednictwem właści­
wego grona profesorów do c. k Namiestni­
ctwa i dołącz; ó metrykę urodzenia, świade­
ctwo ubóstwa i świadectwa szkolne oraz do­
wód fcekwencyi i aplikacyi, a nadto rewers 
tej treści, że obowiązują się po ukończeniu 
nauk lekarskich i uzyskaniu stopnia doktora 
wszech nauk lekarskich pełnić w kraju obo­
wiązki lekarza bez przerwy przez 10 lat.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. października 1902.

L. W. kr. 68.911/902 (8805)
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania stypendyum z zapisu 
ś. p. księdza Jana Kucharskiego o rocznych 
600 kor. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
uczniów Akademii rolniczej w Dublanach, a 
ubiegać się mogą o takowe tylko synowie 
prawdziwie biednych rodziców, narodowości 
polskiej, obrządku łacińskiego. Pierwszeń­
stwo mają synowie biednych ale prawych 
urzędników prywatnych, a znowu między 
tymi przy równych zresztą własnościach 
tacy, którychby rodowód szlachecki był udo­
wodniony.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyiekcyi Akademii rolniczej w Du­
blanach do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15. listopada b. r. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież świade­
ctwo szkolne a względnie również dowody, 
iż są synim i prywatnych urzędników, lub, że 
należą do szlachty.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z
Wielkiem Księstwem Krakowskiem
Lwów, dnia 13. października 1902.

L. cz. 3525. (8828)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie karnym dla mę 
żczyzn w Stanisławowie jest do obsadzenia 
posada dozorcy więźniów IV klasy płac po­
łączona z roczną płacą 800 koron, dodatkiem 
akty walnym 200 koron, ubraniem służbowym 
i dzienną porc.yą ehleba o 840 gramach.

Posaci.a ta zastrzeżona jest w myśl 
ustawy z dnia 19. kwietnia 1872. Dz. u. p. 
Nr. 60 dla wysłużonych podoficerów, którzy 
posiadają certyfikat uprawniający do ubiega­
nia się o posady rządowe i tylko w braku 
takich, dopieio innym kompetentom nalaną 
być może.

Kompetcnci stanu wolnego będą mieli 
pierwszeństwo, gdyż żonaci ze względów 
służbowych dopiero za zezwoleniem c. k Mi­
nisterstwa sprawiedliwości posadę powyższą 
otrzymać by mogli.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa­
ne i w myśl §. 2. przepisu służbow-go dla 
straży więziennej udokumentowane podmie 
przez swoją przełożoną władzę do Dyrekcyi 
c k. Zakładu karnego dla mężczyzn w Sta 
nislawowie najpóźniej do dnia 21. listopa­
da 1902, przyczem się nadmienia, iż pet nt 
niemoie być z pokrewnionym ze żadnym 
członkiem personalu tutejszego c. k. Zakładu 
karnego.

Ubiegający się, którzy pozostają w czyn­
nej służbie wojskowej wiani wykazać się 
świadectwem iekarskiem, potwierdzona m 
przez c. k. lekarza powiatow. go lub Zakładu 
k arnego że są zdolni do służby kar nosa kła­
dowej.

Najpóźniej w przeciągu jednego roku 
winien j*-st petent w razie uzyskania pomie­
cionej posady złożyć z dobrym wynikiem 
egzamin z przepisów służbowych. Od składa­
nia egzaminu powyższego uwolnieni są ci 
podoficerowie, którzy na podstawie certyfikatu 
wojskowego otrzymują tę posadę.

O. k. Dyrekcya zakł du kary.
Stanisławów 17. paźizie nika 1902.

L W. kr. 50818/1902 (8806)
K o a  k u r s

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
j ś odomeryj wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę sak im dary u sza w szpitalu po­
wszechnym vv Husiatynie

Kandydaci powinni najpóźniej do końca 
listopada wnieść podanie do Wydziału kraj o 
wago z dołączeniem:

a) Metryki urodzenia na dowói, że 
kompetujący nie przekroczył 40 roku życia;

b) Dowodu obywatelstwa austryackiego ;
c) Dyplomu doktora wszech nauk le­

karskich na jednym  z uniwersytetów Mo­
narchii Austryaekiej, upoważniającego do wy­
konywania praktyki lekarskiej.

Do posady tej jest przywiązaną płaca 
1000 koron rocznic.

We Lwowie, 10. października 1902.

Wyroki prasowe.
U .  l i p .  341/02 (6) (8946)

orojiouiE H e.
B iMeHH Gro BennnecTBa Iłjicapa!

H- k. Cyg KpaeBHH gHH cnpas icapuns 
y JlBBOBi pirnuB Ha nogCTaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 3aK. npac., m,o smIct ap m - 
KyjiiB yMim,eHHx b uuc.ui 18 i 19 uaco-
nHCn i „1?poMa^cKHH P on oć4* 3a OKTOÓep 
19 2, n ig  HanHCero: „C/rpauKOBi po3npaBn“
b y cT yn as Big cniB „He Bglmio bćhcko“ 
go „rpaHnifi cnpaBegnuBoCTH" Big „ane y  
HaC“ go r3aKomB-‘ ga.ibine n ig  Hannceio 
„CogHH.licTHUHHH 11030.1" Big C.TUB „60 BOHO 
naHŁCKe“ go „ocoóhcto goxogOBnfi“ Big „I 
Ta m a ir a 1, go „na cbih n a g “ i Big „Korni 
OTiue gepacaBa" go „Han He gae" b iciHga 
n ig  Hannceio „3 Kohomhi" s ig  c f i s  „ bshb&- 
nn g o “ go „H-arne skhtg", a g. k. C yg icpa- 
eann bh m ań p im as gHH 14. OKTańpn 1902 
,Ą. VII. 4'*3/02 (1) rgo i 3m1ct apiHKy.iy 
n ig  Hannceio „Ib 3a cenHHBCKoro CTpanKy“ 
Bige.iiB „aón Hapeniii" go „ńaacaHoro KiHgn“ 
b Kinga n ig  Hanaceio „CTpanKOBi posnpaBH1* 
b ycT yn as Big cnie „IIpoicypaTopan ońaca- 
.aoBye" go „upaBHoi nigciaBn" Big „H/Kace® 
Ha cen “ go „BH3HHgH b  CŁ.iIgcTBi" i Big 
caiB „ y  Hac BHXogHTb“ go „CTporo noKa- 
pann", MicTHT b  coói 3HaMeHa npoBHHH3 §§. 
300—302 i 3jtonaHy s §. 65 a 3. Kap. i 
npoTO ycnpaBegnHBneiTa bctb eapagaceHa 
uepe3 g . k . IIpoKypaTopa gepacaBHoro koh- 
(picKaTa cei naconncn.

B HaeaigoK Toro pimeHfi 3ÓopoHeHe 
eCTt ga.iBme nmpoHe thx apTHKyjuB a aa- 
ńpaHHH HaiŁiag Mae 6yTH 8HHigeHHH.

JlBBiB, gn a  20. oKiaopa 1902.

H. H p. 340/02 (6) (8947)
O r O H O I H E H e .

Hj. k . BHCinaH C y g  K paeBnfi 3 npnuH - 
h h  sa a ca a eH a  g .  k . n p o K y p a T O i gepacaB H on  
B ig y x B a a a  g .  k .  C y g y  KpaeBoro K ap n oro  
y  J h .B 0Bi g g H n  6 . acoBTHH 1902 n. 340/2 
( l )  pimnB n o  BH CgyxaH io g .  k . H agnpO K y- 
paTopa g e p a ca B H o ro  3aacageHro TOMy g a io n a  
M icge 3a n in g e n v  y x s a a y  3M ih h th  i  Ha 3aca-  
g i  § § . 493 i 494 3aK. Kap. i  §. 37. 3aK. n p a c .  
o p e u u , ig o  3 MicT apTHKy.uy yM ingeHoro b na- 
c o h h c h :  „A, Li o u h c jio  2o7 3 gHH 29. Bepe- 
c h h  1902 nig  H a n n ce io : „Cyg H ag crpeitK a- 
Phmh" b  yC T y n a x  sig  c .i iB : „CBMi.uo MoacHa 
CKa3a T g - g o  „ge ip im oe 3aK0Hu B ig  cjiIb „ H -  
KHcesK Ha c e ń  3^ o h h h “ g o  „ en  masse cA ig- 
u o ń  BH3H H gi“ i n ig  c h i b  „H ł,o  g o  n p o g e c iB 1* 
gO KiHgH, MICTHT B COÓi SHaMOHa npOBHHH
3 §. 3U0 3, k ., igo 3aTiM ycnpaBeggHB^eHa 
eciB  3apHgaceHa uepe3 g . k . IIpoKypaTopa 
gepacaBHoro i BHKOHaHa KOHcpicicaTa Toro 
apTHKy.iy i gagBme po3mnpioBaHe Toroac 
3icTae 3aóopoHeH6.

3  g. k . Cygy KpaeBoro KapHoro.
• A b b i b ,  gHH 20. mcobthh 1902.

31. 238. (8726)
5)aś f. f. Sreis* ale ^rcpgertcpt itt 

Dłouereto tjat mit bem Srtemttnijfe nom 11. Otto* 
ber 1902, ijlr. @3- 7/2, bie Jfikitcrpcrbreitung ber 
9łr. 40 ber jjeitjĄ nft: „Oorriere del Leno“ 
bom 8. Dttober 1902, rnegen beź Ślrtifefó: 
„Ada Voce Gattołica" nou „che io non credo 
piu un fico aiia tua reiigione" biS „ma degli 
stessi gesu;ti“ naĄ §. 303 ©t. O. uerboteu.

ł- llaube§« alg ijlrejlgertcht iń 
ąsrag tjat mit bem (Srtenntnifje nom 11. Ołto' 
ber 1902, Jjir. 1. 120,2, bie ifiieiternerbreitung 
ber Jer. ł'4 ber 3riti<^rift: „BaUikalui Listy* 
bom S. Dftober 1902 rnegeu beś 2lrtiłel§: 
„Uernozimy Z:zkov'" nach §. 68 ©t. ©. pet# 
boten.

t. £. y(reig= alg iJSrefegertdjt i« 
Gtjrubim t)at mit bem Grrfenntniffe ppm 11. 0fto# 
ber 1902, jjir. 16,2, bte SBeiterperbreitung bet 
9łr. 80 ber 3Gt|'d)rift: „OsFeta lidu“ bom fi 
O tober 1902 rnegeu ber ©telle bon „A pr^6 
organu tomu“ bis „v Ges. Bude,jovicich" bel 
sKttifelg: „Jak ty nazvati?“ nad) §. 64 
@. berboten.

S ag  f. f. Sreig^ alg iprefjgeridfi 
Sungbunjlau pat mit bem (Srfenntmjfe »0,lt
10. Oltober i9u2, l^r. 12/2, bie łBeiterberbreb' 
tung ber thr. 11 ber 3Gtjd)rijt: „Straż Osve" 
ty“ oom lo . Dftober 1902 ipegen ber ©teflcB 
bon „Pod dojmem" big „cviceni“ uitb o°l1 
„Miiitansmus je" big „a preyaha11 be§ SlrjF 
Eetg: „Militarismus a valka“ uaifi §. 300 ©*• 

unb t o  IV. beg ©eiefeeg bom 17. ®eceifi 
ber l8o2, 3t. &. Ś l. 9fr. 8 ex 1863, petbolen-
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®a§ f. f. ®ret§= al£ jpcejjgeucĘit in 
> ^ o r Jjat mit bem ©rfetintniffe bom l i .  DEto* 
X*1 1902, S|k. 12/2, bie S55eitert»crbrettung ber 

20 ber $eitjd)rift: „Straż lidu“ bom 10. 
^tober 1; 02 megen ber ©tellen bou „Dnes 
I tśto- zaufale“ btó „k jejirnu zniceni" banu 

„Tato pamatna;‘ bi3 „boj Yidni“ be3 Slrti- 
5 $ : „Proti Y dni“ nad) §. 65 &. ©t. ®. 
“hboten.

f. , ®aS E. f. ®reiź* ais jpreggericEjt in 
Mbor bat mit bem Gśrfcnntniffe bom 11. DEto= 
Jh 1902, $ r .  11/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
, t -29 ber 3 ê jd)rift: „Selsky Noyiny" bom 

OEtober 1902 megen ber ©telle bon „Po- 
tobo“ biS „co odprisaklo" beS SlrtilelS: 

kom pak viastne zalezi provedeni roYno- 
Mvnosti jazykove“ itacE) §. 300 ©t ®. ber= 
°oten.

®a§ 1. E. £anbe§* ais ,pre^gertc£)t tn 
P^a bat mit bem GcrEenntntffe bom 10. Dfto= 
P  1902, ipr. 56/2, bie SBeiterberbreitung ber 
o1’ 80 ber 3 ê cf)rtft: „Hrvat.ska Kruna“ bom 
■ Ofto&er 1902 megen be§ StrtiEetó: „Urota“ 

megen ber erftcit ber „Domaće y jestr nacb 
302 ©t. ©. uttb SlrtiEel VIII. be§ (Sefejjeś 

>  17. ®ecember 1862, 8Ł ®. SB1. $Rr. 8 
* 1863, berboten.

®aS E. E. 2anbeS= ais ŝ3refegerict)t in 
/^a bat mit bem ©rEettntniffe bom 10 Dfto* 
to* 1902, $ r .  55/2, bie SBeiterberbreituug ber 
t c- 81 ber ^eitjćĘjrift: „Narodni List“ bom 
ń.^ftober 1902 megen beS Vlrti£elź: „Zadar- 

1 aeredi sljedii" nad) §. 302 ©t. @. berboten.

to  ̂ ®a3 E. E. Jdrei3= alS ^refegeridjt in 
LQ9%  bat mit bem ©rteuutnifje bom 9. Ófto* 
to* 1902, j]Sr. 15/2 bie 3Beiterberbreitung ber 
ę?' 40 ber 3eitfd)rtft: „Dubr vnik“ bom 5 
i^^ber 1902 megen ber &orrefponben§: „Pismo 
łfi ^oV̂ ne' nnb ber ©telle ber -Jiotij: 
J0 ?sba i Hercegovina" bon „Dr. Bozidar Ce- 
ftt big „po gimnazijama“ nacb §. 300 ©t.

| ' f̂tboten. _________

t Rozmaite obwieszczenia.
J* c*. Og. II. 395/2 (1) (8893 3 - 3 )

Cl Przeciw nieobecnemu Kazimierzowi Mią- 
Hfty/Skiemu Przedtemj we Lwowie wniosła 

handlowa „Wiedeński Magazyn i skład 
ty, aQów“ Aa Louvre E. M. Bernfelda w
W 8 ■ przez adw‘ dra Adolfa Baresa we 

°Wie skargę o 1590 kor. 
ti i. Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
ty ‘/dopada 1902 o godz 9 przed południem 

b‘brze Nr. 13.
W  Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
lyg i kuratorem p. Stanisław Strzałkowski 
W a ?°.wie’. bedzie 8'° zastępował dopokąd 
kin ^dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika

B ustanowi. ^

L. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział II.

Lwów, dnia 15. października 1902.

'26) 
in 

)tto* 
ber 

;no“ 
EelS:
redo
iegli
teu.

t in 
Dfto' 
tung 
isty“ 
EetS: 
ber'

)t i« 
DEto' 
3 be* 
m 8.
pr«e

• brf 
1: &•

)t
coin

rbrei'
Osv«' 
tetteń 

eon 
SlrtP 
0 &■ 
lecetn" 
boten-

L. n T
•U . 312/2 (1) (8923 2 - 3 )

ci^ n: °lf Engelberg z Jasionki wniósł prze- 
Ktfla, Wiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Pozpn, etllu Ingwerowi z Wulki pod lasem 

318 k. 80 k.
Ptaty„ a pozew ten wyznaczoną została roz- 
‘‘ietyj ba dzień 3 listopada 1902 a dla tegoż 

rnomego z miejsca pobytu ustanowionym 
adw. dr. Hananiewicz kuratorem.
U  k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

leszów , dnia 16. października 1902.

VA; 151/2 (4)j ,  C (87(4 2—3)
“aie ^ " k. Sąd powiatowy w Zborowie po-

rce 
&w 
uieli'* Pr? ń * ^“waa tt.uiyuiec, oraz przez gio-

‘‘at u  ® latT zmarłego Mykiety Kułyniec ̂ -U.jlhO T7__~JL I  - T nr« «TT

C ^ iad o mości, że przed 34 laty w Mo- 
k ^ a w  Ztnar'la Hanka Kułyniec, po której 

lytli ^ .dziedziczy Marya Paszczak, Iwan 
h  pr 0(i i Sawka Kułyniec, oraz przez gło

h S ’ ddzel’ Kseńka i Iwao Kułyńey. 
dapy W rieznając miejsca pobytu Hnata, 
i W a °Zefai Kseńki i Iwana fiułyńców. i  . • __ _i— i:   ^ ‘a 0(fż cłl, aby w ciągu roku, licząc od 
W zru szen ia  edyktu w niżej podpisanym 

^>4 wz§l°Bili się i dziedzicami oświadczyli, 
i 'a!jJtH brze|ńwnym razie spadek pertrakto- 
tu ^P r, F:’zle 2 oświadczonymi dziedzicami 

k ^ o a y m  dla nich kuratorem adwoka- 
em Naglerem.
btirów, dnia 13 września 1902.

o  ------------------
i( i f "  84v/2 (2)
v,Wy j ^ ‘adorną z miejsca pobytu Jewkę 
n M a r y ę  Wolaniuk wzyw'a się, by w 

roku zgłosiły się do spadku po

(8713 2 - 3 )  
'bytu Jewkę 

5'^Wiąl. Wolaniuk wzyvi'a się, by w
™ku zgłosiły się do spadku po 

kł Lich V aJda gdyż inaczej ustanowiony 
( do j kurator spadek przy/mie i takowy 

oh śmierci w Sądzie przechowany

C. k. Sąd powiatowy. 
afośce, dnia 13. sierpnia 1902.

L. cz. T. 55,2 (2) (8752 2—8)1
0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział ■ 

VII. wdrażając na prośbę Rob rta Bmmanna 
postępowanie amortyzacyjne co do książeczek 
wkładkowych galicyjskiej kasy oszczędności 
Nr. 25.575 na kwotę 400 kor. i na nazwi­
sko Woifa Hoffmanna, oraz Nr. 13.522 na 
kwotę 200 kor. — i na nazwisko Wolfa 
Hoffmanna opiewających wzywa każdego po­
siadacza tychże książeczek, aby takowe w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia w urzędowej części „Gazety Lwo­
wskiej" licząc tutejszemu sądowi przedłożył, 
lub prawa swe do nich wykazał, ile ze po 
upływie powyższego terminu książeczki te za 
umorzone i nieważne uznane zostaną.

Lwów, dnia 8. października 1902.

L. cz. A, 3/2 (9) (8547 2 - 3 )
C, k. sąd powiatowy w Mikulińcacb 

podaje do wiadomości iż dnia 23. paździer­
nika 1901 zmarł w Lody czynie Baitłumiej 
Czajkowski z pozostawieniem kodycylamego 
ostatniej woli rozporządzenia z daty Lady czyn 
20. października 1901, Do dziedziczenia z 
ustawy jeat między innemi powołaną także 
Piw lina Łomnicka której miejsce pobytu nie 
jest wiadomem wzywa, się ją zatem, by w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia 29. 
sierpnia 1902 zgłosiła się w tym sądzie i 
wniosła oświadczenie się dziedzicem w prze­
ciwnym bowiem razie spaaek przeprowadzo­
nym będzie z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem Jaśkiem Łomnickim dla niej 
ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikulińce, dnia 29. sierpnia 1902.

L. cz. A. 251/2 (4) (8782 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Eliasza Paszczaka aby do spadku po śp. Ba 
zylim Paszczaku zmarłym iO. sierpnia 1873 
w Bonarówce bez pozostawienia rozporządze­
nia ostamiej woli w przeciągu jednego roku 
od dnia ogłoszenia tego edyktu wniósł de- 
klaraeyę do spadku, gdyż po upły wie tego 
czasokresu spadek z ustanowionym dlań ku­
ratorem Piotrem Lewko będzie przeprowa­
dzony.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Strzyżów, dnia 4. października 1902.

L. cz. T. 9/02 (3) (8919 1—3)
Wcdlane/ rzysięźonyeh zeznań świadków 

Hrycia Sm ły i Doaytra Basnyka, tudzież 
świadków Ilka Waganki i Michała Szezujko 
żył w gminie Trepeza, Grzegorz vel Hryć 
Kierman, syn Szymona i M ryi małż. Kier- 
maiiów, i w czasie głodu w Iiepezy to jest 
przed przeszło 40 laty wyddił się Grzegorz 
Kierinan jako 15 letni chłopak z Trepczy 
w niewiadome miejsce, dotąd niedał znad o 
swern życiu i dotąd wszelki ślad o nim za- 
ginął.

Gdy przeto pr/.yjąó należy, że w da­
nym wypadku nastąpi w myśii § 24 2 ust. 
cyw. prawne domu emanie o śmierci Grze­
gorza Kiermaua, wdraża się na prośbę Kata­
rzyny Krem z Trepczy postępowanie ce­
lem uznania Grzegorza ciyli Hrycia Kierrna- 
na za zmarłego i ustanawia się dla nieobe­
cnego kuratora w osobie adw. kraj. dra 
Biedki w Sanoku.

Wzywa się każdego, aby sądowi lub 
ustanowionemu kuratorowi doniósł o zaginio­
nym Grzegorzu vel Hryciu Ki rmanie.

Tego ostatniego wzywa się, aby przed 
sądem tutejszym sam stawił lub dał wiado­
mość o swem życiu, od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu wj Gazecie Lwowskiej zatem 
od dnia 31 października 1902,

Po upływie, roku będzie sąd na nową 
prośbę rozstrzygał sprawę o uznanie Hrycia 
Kiermana za zmarłego.

O- k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 5. października 1902.

L cz. Ne. 1 . 411/1 (4) (8691 1 —3)
Auf Grand d-s Geseizes fo«i 3 5 1868 

N. 36 It. G Bi. erkiart d .s k. k. Bezirks- 
geriebt Abt. X-Ester Balkon in Baranów 
lauteoden, von der Geseilschall fur Lebens- 
und Bentea- Versicherungen „Der Anker* 
in Wien ansg. steli ten JR. vers de. dato Wiec 
am 14. September 1807- Nr 3519 iiber i- 
bei der gen«nnten Gesellsehaft, gegen ein 
Derlehen yon 1400 Gulden bmterlegten 
Asso> iaticnspolizzen Nr. 2’)478, 29479 und 
29480 E nebst Quittungen iiber dartuf gezahlte 
sechs und neunzig vierteljahrigen E nlagea
uud Gęgi nyersicberungs polizzen Nr. 200366, 
200367 und 20 368 mit Quittuugen der ge- 
sammten Gegenversicheiungs-Piamie, fur 
nichtig und der Aussteller wird aus d~m- 
selben von jeder Verbindlichkeit enihoben.

K. k. Bezirksgericht Abt. X.
Krakau, am 16. September 1902.

L. 127.221.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministerstwa soraw wewnętrznych z 
21. października 190'', L. 43.688 tyczce się
weterynarsko policyjnych -. arządzeń pod wzglę­
dem przywozu zwierząt ra icoeycb (bydła 
rogatego,,, owiec, kóz, świń) z Węgier do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 

państwa.
Z powodu zawleczenia zarazy pyskowo- 

racicowej do tutejszego obszaru, zakazuje c. k. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z powiatów sądowych Eelso-Pulya, 
Sopron (komitat Sopron), jakoteż z municy­
palnego miasta Sopron na W ęgrzeeh do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa.

Nadto, na podstawie zarządzeń wyda­
nych przez c. k. Starostwa w Bruck nad 
Litawą i w Ungarisch-Brod, z powodu zara­
zy pjskowo-raticowej, zakazany jest przywóz 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) do tutejszego obszaru z graniczny, h 
powiatów sądowych Nezsider (komitat Mo- 
son), TreDCSÓn łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Trencsón) na Węgrzech.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z 8., 14. i i 7. 
października 1902, L. 41.997, 42. z81 i 43 893, 
ogłofZonych tutejszemi obwieszczeniami z 10., 
15. i 20. października 1902 L. 121.381, 
124 241 i 125.488 („Gazeta Lwowska11 z 15., 
17. i 21. października 1902 Nr. 236, 238 
i 241).

Powyższa zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namifstnictwa.
Lwów, dnia 22. października 1902.

L. cz. O. II. 202/2 (2j . (8943)
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Walentemu, Ja ' owi, Wincentemu i Anton.e- 
niemu Dumom z Sokolnik, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnobrzegu 
przez Macieja Tworka gospodarza w Sokol­
nikach pozew o własność i hipoteczne prze­
pisanie parceli bud. ik. 428 i parc. grunt 
lik. 87 1, 87,2, 297.2 2, 2933/1, 2934/2 i 
2935/6 w Sokolnikach.

Na podstawie pozwu z dnia 26. wrze­
śnia i 902 wyznacza się auiyencyę do ustnej

rozprawy procesowej na dzień 22. listopada 
1902 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu, ustanawia się pana Tadeu­
sza Kozieję wójta w Sokolnikach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
lentego Dumę i spóln. w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 27. września 1902.

L. cz. C. 175/2 (1) (8967)
Przeńw Janowi Barbarzakowi, którego 

miejsce pobytu jest ne-znane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Katarzynę Jurkową pozew o 500 koron.

Na poistawie pozwu wyznaczono ro­
zprawę na 28. października 19 2 o godz. 9 
rano Nr biura 5.

Celem strzeżenia praw nieobecnego, 
u-tanawia się pana Jędrzeja St-inaszka w 
Demborzynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieobe­
cnego Jana Barbanaka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 9. października 1902.

L. cz. C. I. 371,2 (1) (8950)
Przeciw Danielowi Leider, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Złoczo­
wie pizez Ostapa i Maryi Rudeńskich z Za­
rzecza pozew o 516 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 31. pa­
ździernika 1902 o godzinie 9 rano w tut. 
sądzie biuro Nr. 18.

Celem strzeżenia praw Daniela Leidera, 
ustanawia się Pana Dra Lukę, adw. w Z!o- 
ci.owie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub p-łnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 18. października 1902.

Doniesienia prywatne.
■W a, £  n. s

d la  w s z e lk ic h  U r z ę d ó w , P p .  A d w o k a tó w , A o t a r y u s z y  i  w ł a ś c i c i e l i  
d ó b r  i  a j e n c y j  s p r z e d a ż y  d ó b r  t a b u la r n y c h

SEOEOWIDZ dóbr tabularnych
w Grdicyi i Wieiklem Księstwie Krakowskiem

na podstawie materysłów urzędowych ułożony wraz z dwoma d.datkami przez p ro f . d r .  
T. P iła ta ,  zawierający, dokładny spis majątków tabularnych, z oznaczeniem odnośnych 
wykazów hipotecznych, rozmiary giuctów ornych, łąk i lasów, tudzież władz rządowych 
i autonomicznych. Do nabycia po zniżonej^ cenie: zamiast kor. 1320 tylko za kor. 6 *  —  

w księgarni antykw&rskf j II* H o lz la  we Lwowie, ul. Trybunalska 14.

Wykaz
l i s t ó ^ r  z a s t a w n y c ł i  
g a l. T o w a rz y s tw a  k re d y t, z i e l s k ,  

w y lo so w a n y c h  w  dniu  15. październ . 1902:
4%  56 letnich przy 32 losowaniu w ogólm-j 

sumie 4 5 7 .2 0 0  koron.

Ausweis
der am 15. October 1902 verlosten

^es gal/z. Sodsn-Credit-Verein@8:
U/o 56-jahrige bei 32 Veriosung insgesammt 

im Betrage von 457.200 Kronen.

630 1176 1237

2043
7170

2616 2922

67 132 830

1882 1985 2650
8066 8182 8622

1664" 16807 16 87
21575 21*83 : 2032
27725 27781 31621
379:9 39606 39780

288 372 1000
7253 7295 9145

1641 2065 2 1 7
5*9 5 7040 7894

1438 14770 (6010
8 7 11 i 9 54 20525

26797 278*5 28*68

-Ł ° /0 S S - l e t z A i e  —  S S - j s t ł A r .  
S e r . I .  Wal. kor. k 20.000 Kr.

1745 2308 3736
S e r . I I -  Wal. kor. k 10.000 Kr

3073 3254 3347 4151 5090 5471 5515 6475 6577 6728

S e r .  III. Wal. austr. k 1.000 fl.

Wal. kor. ń 2.000 Kr.
4263 5012 5807 5382 6544 6561 6738 6746 6762
96 i 4 i 0356 H'3'-4 (1110 12036 35"'7 13^20 143'<7 15'>9>

17366 17798 (8024 18-90 1824:- HJ84S 19895 20:42 20631
22745 23179 23791 23893 25452 25700 26538 26568 27548
31831 124 4 32781 33231 34634 37104 37165 37276 37426
40;62 40562 41-72 41527 42760 434*9 44117 45338

S e r . I V . Wal. kor. k 1.000 Kr 
1424 1744 2314 3027 3772 4649 5922 6187 6761
9186 2964 1(0<4 10060 1(061 13109 13389 14552 14792

S e r . V . Wal. kor. k ‘200 Kr.
2572 3067 3460 3905 4186 4742 4798 4977 5260
996 i 10688 10942 11032 i U 65 12809 13438 13741 13*48 14363

7725
15812
21379
27679
37908

6767
15038

5363

32058
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy po­
wyższych listów zastawnych, aby >ię po wy­
płatę kapitału od dnia 31. grudnia 1902 po­
cząwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we 
Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie tych 
listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, 
i gdyby kupony za ualszy czas wypłacone 
były, oędą przy odbieraniu kapitału potrącone.

Lwów, dnia 15. października 1902.

Die Direction des galizischen Boden- 
Credit-Vereines fordert h.emit die Inhaber 
dieser Pfauibriefe auf, siett um die Bebe- 
bung des Cspitals am 31. Dezember 1902 
bei der Kasse die^es \  ereines in. Lember^ 
zu melden. 3

Lemberg, den 15. Oktober 1902.
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Jfojnowszy francnski

Chwno-fotos? op
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  poSróże =  M c e  świa­
t a  =  Wyprawy nanhw e =  Wypafsn h ’Sto~ 

ryczr.e —  Obrazy z postępu eywil;;'*cyi =  
Sztnka i nauka =  i t i .  it3. 

=  Zmiana obrazów co tyącdnia =
6d 19. października

W J S i e w M a  najlepszych
b e rb a l zl, jj.30  1 1.60

pgfttta handeS herbaty i kawy

IftiilM li m Lwowie.
ji-h s e ła jty  m ie s ię c z n o  

* prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poiefc dom bankowy

Sdmtz i Chajes
w e L w ow ie, p l. M ary ack i 7,

Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet 
Wyplata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów,

KrJendarryk. «ysvłfe się bezpłatnie.

jjrecya
W z ę - f r ę j o  l O  e i i o  

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

u l w jraau petitem 8 halerzy, tfastym 
petitem 4 balerły.

j ^  o l l e k c y a  aztythów starycU tanio do nabycia,
Wystawa Latura ul. 3-go Maja.

K tw c h c e  nabyć rentowną realność we Łwo-
 wie, niech się uda do Mikulióskiego we Lwo-
ue, ul. Wałowa 15.

W i l l ę  w Brzuchowieaeh przynosząca 600 złr. 
dochodu zamienię na ogród luh parcelę bu­

dowlaną we Lwowie ul. Mikołaja 15 u dozorcy.

P r y w a t y s t a  VI. klasy gim. poszukuje lekeyi 
na prowineyi. Semeniuk, ul Łyczakowska 48 

Lwów.

I ł y i i j t i u l c j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-i wkonuie w srrar

— —.m  %> ./ — f a
wykonuj w grawurze litografie stauropig^ań- 

gka 1. Ó, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

~ r y >  s e r e  li tM ś c iw y c li .  udaje się matka z 5-em
dzieci pozostająca w opłakanym położeniu. 

Mulikowa, Łyczakowska 48.

^ w i e ż r  m iO d  d e s e r o w y  kuracyjny, 
"  pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. friREo. Oi

własna
pasieka, & klgr. 6 kor. 60 hal. firanko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni KorzeBlewloz, «o, naucz. 
czany pl.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z w ra c a n ie
J K i ż o n ^ ć f i .
Laskowski, Z u ż y ty , kartki z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W nuczek, i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Arial, U łu d y , powieść współczesna, dawniej 

4 kor. eona 1 kor.
Miecznik, Oto aa aa O h a a a , powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

15 j i r  r .  wysiane zostaną za nadesłaniem 3  
k o r ,  50 Jju&I. przekazem pocztowym.
E k sy ed y c /a  T ygodnika M ód i Powieść?, 

Lwów, P asaż  H ausm ana,

Euryer Kolejowy
z a w ie ra :

N a jd o sa d n ie jsz y  ro zk ład  Jazdy 
d la  G a lic ji i B ukow iny.

W szelkie połączenia z zag ran icą  
i do m iejsc kąpielow ych.

Oeny biletów  jazdy.

Mapę sytuacyjną.

D ział in fo rm acy jny  etc, etc,

Do nabycia  we w szystk ich  k s ięg arn iach , 
b iu rach  dzienników , tra fik ach .

=  €Se3ras& 153 o t .  =

M -
u p l ę  s ta .r ie  ■ w y d a n ia  polskie warszawskie 

romansów Aleks. Dumasa, Eugeniusza Sue,
Franciszka Troloppe, Tajemnie* Londynu i Paryża.
Ofeily: Lwów, R, Chomicki ul. Czarneckiego 12.

" I B a p i e r y  kancelaryjno-konceptowe, listowe także 
^  z drukiem, papiery rysunkuwe rulonowe, kalki 
płócienne i papierowe, oraz wszelkie przybory <k> 
pisania, rysowania i malowania, poleca najtaniej 
S e y f r r th  i  D y d y ń i k i  we Lwowie, pl. Maryacki.

I S k ł a d  p ł ó c i e n  N a m y f i s L i c h  
L v ó  w , I F u I i c f c a  1 6 ,  p o l e c a .  w  w ł e l -  
k i m  w y b o r a s e  g o t « w r ą  b i e ł i z u ę  
d a m s k ą ,  m ę s k ą  i  i l z i o c i m i ą  
k o ł d r y  n a  w e ł n i a n e j  w a c i e  i  m a ­
t e r a c e  w l « s i e » d « .

Pół kilo pierza gęsiega
tylks 60 ce.dów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kiło tylko 60 ct - to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 et., w poczto 
wycn pakie a- h  próbnych 5-k;4owyeh za po­
braniem pocztowem. J. Krasa, handel p ie­
rzem w Sm ichowie koło Pragi (Czechy).

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres.

Q|!oszd̂ ia ktukureui
Niuięjszem ogłasza się konkurs na jedno 

stypendyum. na 210 koron rocznie, dla uczą­
cej się młodzieży zapisem ś p. Sylwestra 
Antoniego Brz-zinskiego ustanowione.

Warusiki osiągnięcia są następujące:
1 Nazwisko i po Lodzenie polskie bez 

różnicy obrządków, ubogi stan rodziców, uro­
dzenie we wschodniej części Galicyi oraz 
uczęszczanie do gimnazyum we Lwowie, Brze- 
żanach lub w Złoczowie,

2. Młodzież imienia Brzezińskich i Kre- 
ehowieckich przy równych kwalifikacjach ma 
mieć pierwszeństwo,

3. Ci którzy styp&ndfinn otrzymają obo­
wiązani będą według woli fundatora przykła­
dać się do nauki dziejów, literatury i arc-he 
ologii polskiej, i w tej mierze mają oprócz 
zaświadczeń szkolnych, każdego roku kura- 
toryi przedkładać pisemną rozprawę.

Młodzież ubiegająca się o to stypeadyum 
ma się zgłosić listami frankowanymi opatrzo­
nymi świadectwom ubóstwa, zaświadczeniem 
szkolnem z ostatniego półrocza po dzień 26 
sierpnia 1902 do p. Kazimierza Obertyńskie- 
go w Stronibabach poczta Krasne,

Dckumenta dołączone za oznaczeniem 
miejsca pobytu, będą zwrócone w razie nieu­
względnienia bez odpowiedzi.

bez wyjątku pisma eoddemts Bfiiejseowa sttmiejsoowe. wie­
deńskie . zagrauiebno, tyg^dSiiki, iliJfstr^oyy t^iystwz.ae 
piss&a hemuTystyezśae* mody. żumah*. prAjjrfaje prenuaię- 
raię z dostawą w miejscu mb wysyłką da prowk:?.-yę,

o e  ?j * c i i  f rY y ły c  b.

A j e n c j a  d » M u > ik d w  i  o g ło s z e ń  S o k o ło w s k ie g o
I * w 6 w , p a s a ż  ’ i s n  u l  i. m  4).

w m  Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. |

L. 57/902.

O g ł o s z e n i e .
Dma 30. października 1902 odbędzie się o godzinie 4-tej po 

południu w kancelaryi zarządu Domu ubogich ehrześcian ul. W ro­
nowska 1. 2 licytacya na podstawie ostemplowanych i opieczętowa­
nych ofert, celem zabezpieczenia dostawy mięsa, chleba i legomin 
dla Zakładu ubogich ehrześcian przez rok 1903.

Warunki licytacyjne mogą przejrzeć interesowani w kancelaryi 
Zarządu powyższego zakładu.

Z Dysekcyi Domu ubogicłą.
Lwów, dnia 20. października 1902.

W y d a w n ic t w o  j u b i l e n s a o w e
lid  cześć M ary l K on opn ick ie j

-  kor. 20 hal 
2 kor. — hal-

F a lk iew icz  K aro l D r. Pieśniarka ludu polskiego M iry a Konopnicka
(Stalle H e n ry k  Marya Konopnicka........................................................................
K o n o p n ick a  M arya Wybór pism. Jubileuszowe wydanie ludowe ze słowem 

wstępnem Łucym a Rydia, z rysunkami Wyspiańskieg > i ozdobą
tytułową Woćzinowskiego 2-ty w jed n y m ..................................... — kor. 70 hal-

K ozłow ski St. Marya Konopnicka szkic k ry ty czn y ......................  . . .  — kor. 52 h&l-
O niańkow ska J a n in a  Maryi Konopnickiej hołd z Wielkopolskiej ziemi . — kor. 36 hak
P otock i A ntoni Marya Konopnicka szkic lite rack i................................. 1 kor. 50 bab
M »rya K onopnicka poetka proletary&tu. Wydanie jubileuszowe z portre­

tem. „L a ta rn i" ................................................................  . . . — kor. 06 hal-
posiada na składzie

•'w- e  jLj -w  o  " w  I  e .
“*ęraTf,ir
-AK- i

W i n o g r o n a
d e s e r o w e  i  k u r a c y j n e

Oh&ssslas i ninszkatułowe mieszane w skrzynce lub koszu 5 KI. 3 kor. 
50 hal. Wino cąerwone Ssegsard z własnej winnicy 3 flaszki opakowani*} 
i opłaepne za 3 kor. 60 hal. za zalic.ką-1 lub p=^yrzeclniem nadesłaniem 
gotówki. Wino doraezae (Heuriger) jakoteż inne wina w najlepszych gatun­
kach dostarcza i^Sjtauiej M a u o i n  1BI l l l i n g e p ,  producent wina

w  Z o m b a  (Węgry).

Z a p ro szen ie .
Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa kred)" 

towego dla handlu i przemysłu w Tarnowić' 
zaprasza niniejszem członków Stowarzyszenia

III. Hadzwyczajne

Walne Zgromadzenie
dnia 16. listopada 1902 o godzinie 5-tej po pr  
łudniu w Murze Stowarzyszenia przy ul. Zdrój0' 

w ej 1. 5. w Tarnowie odbyć się mające. 
Porządek dzienny:

Zmiana §, 1. statutu.
Tarnów, dnia 14. października 1902.

D r .  E ,  G o l d h a m m e r .  ,

% drukarni WŁ Lo»Msk:igo, ni. Cizrfijejkisgo 1. 1?. Telefon Nr. 527. vZzriądcz Wł. J. W#b«r). Pzpiur fabryki papiiru J. Fiałkow skich.


